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Sensacyjny w y w ia d  z  Hitlerem
Niemcy nigdy nie wywołała wojny

Anschluss nieaktualny -  ale p o żąd an y
LONDYN 6. 8. (PAT) „D aily Mail" 

Ogłasza w yw iad  z H itlerem , k tó ry  mię
dzy  inu ośw iadczy ł:

J e ż e l i  z a l e ż e ć  b ę d z i e  o d  
N i e.m.i.e.c, to w ojny nigdy nie będzie 
Niemcy bardziej głęboko odczuły złe 
skutki w ojny, niż jakikolwiek Inny k ra j 
Znaczna w iększość członków  rzędu  na
rodow ego ooObiście odczula okropności 
w ojny. W o j n a  u i e  m o ż e  N i e m 
c o m  p r z y n i e ś ć  ż a d n y c h  k o 
r z y  ś c i .  Rok 1918 by ł dla nas naukę 
i p rzestrogę. Zagadnienia, stojące obec
nie p rzed  Niemcami nie mogą ulec ro z 
w iązaniu drogą w ojny. My żądam y od 
E uropy  ty lko abv nasze obecne gran*- 
ce zosta ły  u trzym ane. Nigdy jńż nie 
chw ycim y za oręż, jeśli tylko n«e bc- 
dzłe szło o noszą są.-inpbroTtę. Kilku
krotnie zapew niałem  Francuzów  że gdy 
spraw a Zagłębia S aa ry  będzie za ła tw io 
na, żadne inne różm ce tery to ria lne  mię
d zy  nami istnieć nie będą.

Na w schodniej zaś g ran icy  d o w ie 
dliśmy naszych pokojow ych tondencyj 
p rzez  zaw arcie  paktu z Poiską.

O He Anglia nas n!e zoofaKuje, n?- 
g d y . nie spow odujem y konlnktu z  An - 
gHa nad Renem ł” h gdziekolw iek łodzie*- 
Niczego od Anglii nie chcem y. Ni« p o 
św ięciłbym  życia ani jednego Niemca, 
abv uzyskać k słonie gdziekolwiek. 
Wiem. że daw ne nasze kolonie a fry 
kańskie są zbytkiem  naw et dla Ang'jł 
P o w ię k sz a n i p -re z  Angłfc JS? flotv p o 
w ietrznej nic- w yw ołuje w  Niemczech 
żadnego sprzeciw u. To nas nic obcho
dzi. ho nie m am y zam iaru  Angiji a ta 
kow ać.

Na zapy tan ie  o A ustrię H itler odpo
w iedział: M y Austrii nie zaatakujem y, 
ale nie m ożem y przeszkodzić A ustria
kom, jeśli p ragna przyw rócić  daw ny 
c” 'ói zw iązek z Niemcami z pow rotem . 
T e państw a są  ty lko oddzielone llnją, po

Szw ecji p rzybyła nowa 
par ia polityczna

SZTOKHOLM, 6. 8. (FAT). W czoraj 
ukonsty tuow ała  się  now a p artja  poik 
tyczna lew icy m ieszczańskiej pod na
zw ą partji ludow ej. U grupow anie to po
w sta ło  z połączenia się byłej partji ludo
w ej, reprezentow anej p rzez 17 sen a to 
rów  o raz  20 deputow anych, dalej p a r‘ji 
liberalnej, k tó ra  m iała 2 senato rów  i 4 
posłów , o raz  'kilku drobnych party j p o 
litycznych, nie rep rezen tow anych  w  
parlam encie.

Nie było rokowań
SZTOKHOLM , 6. 8. (PAT). M inister 

ńbrony narodow ej Y ennestroem  w y g ło 
sił przem ów ienie, w  k tórem  zaprzeczy ł 
kategoryczn ie  inform acjom , jakie w y 
sz ły  ze  s tro n y  posłów  kom unistycznych, 
jakoby  w  czasie  poby tu  w  Sztokholm ie 
m inistra R eichsw ehry, g enera ła  Blom- 
berga. odbyć się m iały  poufne ro k o w a
nia m iędzy nim, a p rzedstaw icielam i 
rządu szw edzkiego. W edle ośw iadczenia 
m inistra W ennestroem a, w izy ta  genera
ła B lom berga m fała ch a rak te r p ry 
w atny .

obu stronach  które] ży ją narody  te j s a 
mej rasy .

G dyby jedna część Angiji zosta ła  o.1 
re sz ty  sztucznie oddzielona, k to  mógł- 
by  pow strzym ać jej m ieszkańców  od 
pragnienia połączenia się znowu z r e s z 
tą  kraju. Z a g a d n i e n i e  A n- 
s c h l u s s u  n i e  j e s t  z a g a d 
n i e n i e m  r k t u .  a l n e m .  Pew ni je  
steśm y, że gdyby w  Austrji b y ły  w y .

bory, to  w  tajnem  głosow aniu c a ła  ta  
spraw a u ległaby w yjaśnieniu. N iepodle
głość Austrji jest poza naw iasem  dysku
sji i nikt tej niepodległości nie kw estio
nuje. Ale naturalno  jest, że Niemcy a u 
s triaccy  dążą do unji z Niemcami. W ie
m y w szy scy , że na raz ie  jest to  n iem o
żliwe, albow iem  opozycja pozostałej 
części E uropy jest zb y t w ielka.

Żałobne posiedzenie Reichstagu
BERLIN, 6. 8. (PAT). Od w czesnego 

ranka zam knięto silnemi kordonam i po
licji, S- S. i S. A. dostęp do opery Krolla, 
gdzie miało s‘ę dziś odbyć żałobne ro  
siedzenie R eichstagu. Ściany budynku 
udekorow ano kw iatam i i św ierszczyną. 
Z latarń  zw isają długie czarne w stęgi 
O toczenie gmachu, k tóre  zw ykle nabite 
było publicznością, w znosząca okrzyki 
na cześć popularnych dygnitarzy , tym  
razem  jest zupełnie puste i cisza Danuje 
dokoła gmachu.

“O godz. 11.30 p rzyby ł F d h re rr  ode* ' 
b rał raport gen- Blom berga i p rze
szedł przed frontem  oddziała Relchs- 
w ehry

P rz y  w szystk ich  w ejściach do gm a
chu przeprow adza się ścisłą kontrolę 1 
badi we kart w stępu.

W ew nątrz  gmachu cała sala obciąg" 
nięta jest krepą, św iatła  przyciemnione- 
Na ław ach m inistrów  zasiada ca ły  rząd. 
Na pierw szem  miejscu siedzi Fiihrer, 
Ogóhią uw agę zw raca osoba b. w ice
kanclerza von P apena. k tó ry  chor5"--'  - 
jest już faktycznie członkiem gabinetu, 
zasiada w  pierw szej ław ie ministerialnej. 
W  ław ach poselskich siedzi w  mundu" 
rze w ojskow ym  pułk. O skar H indenburg 
z m ałżonką. W szystkie ław y  poselskie

zajęte są przez posłów  do Reichstagu, 
k tó rzy  przybyli w  brunatnych mundu
rach. W  loży dyplom atycznej znajduje 
się cały  korpus dyplom atyczny- Obok 
zasiedli a ttaches w ojskow i obcych 
państw , dalej siedzi kro.iprlnc w  w oj
skow ym  m undurze huzarskim.

O godz. 12-tej prem jer G oering jako 
przew odniczący Reichstagu o tw iera po
siedzenie i w ita przedstaw icieli dyplo
m atycznych oraz specjalne delegacje za
graniczne i reprezentantów  w ładz.

Następnie przem aw ia Hitler, k tó ry  na 
początku zw raca się do pułk- Hinden- 
burga, a potem w skazuje na niepokój 
jaki od szeregu m iesięcy panow ał w śró a  
społeczeństw a niemieckiego o prez. Hin- 
denburga. W dalszym  ciągu m ów ca k re
śli życiorys zm arłego prezydenta i jego 
udział w  historji rozw oju Niemiec. Koń
cząc H itler w skazał na to, iż Hindenburg 
by ł tym  m ężem  stanu, k tó ry  doprow a
dził do pogodzenia starej tradycji z no
w ą siłą tw órczą  Niemiec-

Schodząc z trybuny  H itler zbliżył się 
do pułk. H indenburga i uścisnął mu dłoń.

N astępnie prem jer Goering w yraził 
pułk. H indenburgow i kondolencje w  imie
niu Reichstagu. Na tern żałobne posie
dzenie zamknięto.

Dwa przym usow e lądowania
e s k a d ry  so w ie c n ie j

LUBLIN. 6. 8. (PAT). Dziś p rzedpo 
łudniem nad Lublinem ukazały  się trzy  
sam oloty sowieckie, k tóre  okrążyw szy  
miasto, odleciały w  kierunku K rakowa. 
P o  kilkunastu minutach sam oloty po" 
w ićc iły  nad Lublin i dw a z nich w ylą
dow ały  na lotnisku fabryki Plage-Laś- 
kiewicz. Lotnicy sow ieccy w skutek gę
stej m gły  stracili orientację i musieli ią" 
dow ać w  Lublinie. Oficer kontrolny fa
bryki kpt. G rey  połączył się telefonicz- 
nie z Krakow em , skąd zasięgnął infer- 
m acyj o  stanie pogody nad Karpatam i j 
C zechosłow acją, poczem  wiadomości

tych udzielił lotnikom sowieckim. Po 40 
m inutowym  postoju sam oloty sowieckie 
odleciały z Lublina. Sam oloty te lecą z 
M oskw y do Rzym u.

W IEDEŃ, 6. 8. (PAT). E skadra trzech 
sam olotów  sowieckich, k tóra  dz!ś rano 
w ysta rto w ała  z Kijowa w  drogę do P a 
ryża , w ylądow ała w  godzinach połud
niow ych w  W iedniu. W skutek  bardzo 
niekorzystnych w arunków  atm osferycz
nych sam oloty sowieckie pozostaną p rzez 
dzień dzisiejszy w  W iedniu i dopiero u- 
tro  udadzą się w  dalszą drogę do P ary ża .

Mija trzym iesięczny termin
iz o la c i w  B e re zie  K a r t u z k l e j . . .

W ARSZAW A 6. 8. (Tle. w ł. G-). 
Z z a  m urów  i d ru tów  kolczastych w  
B erezie nie nadchodzą nadal żadne w ia 
domości.

W  końcu p rzyszłego  m iesiąca minie 
term in trzym iesięczny , t. j. okres, na 
k tó ry , w ed ług  dekretu , m ia ła  jbyć w y 

znaczona Izolacla. i
W edług obliczeń, z sam ej W arszaw y  

p rzebyw a w  B erezie około 60 osób, p ra 
w ie w yłącznie narodowców. W  myśl 
dekre tu  w szy scy  ci, k tórzy  p rzez czas 
pobytu  w  Bi rezie zachow yw ali się nie
nagannie, będa  zw olnieni, decyzja je d 

nak o tern, jak się odosobniony zacho
w yw ał, za leży  ty lko  od kom endanta 
obozu, podinsp. G reffnera.

Do czasu  poby tu  w  obozie zaliczony 
będzie term in od chw ili przyw iezienia 
do obozu, a nie — jak początkow o p rz y 
puszczano — od chwili p rzy trzym ania  
p rzez w ładze  policyjne i uw ięzienia.

Rozruchy antysemickie 
w  Algerze

PARYŻ, 6. 8. (PAT). W  mieście Con- 
stantine w  Algierze doszło w czoraj do 
pow ażnych rozruchów  antyżydow skich. 
M iejscow a ludność rozpoczęła grabić 
sklepy żydow skie. W iele m agazynów  
rozbito, splądrow ano 1 spalono. S ą ranni 
i zabici.

D zisiejszy „P aris  Soir“ zam ieszcza) 
depeszę z Algieru, w edle k tó re j ofiara 
rozruchów  w  C onstantine padło 20 za 
bitych i 70 rannych. Dokładnego p rze
biegu zajścia dotychczas nie m ożna jesz* 
cze od tw orzyć, jak rów nież trudno  usta. 
lić liczbę poszkodow anych i s tra ty  ma
terialne.________________________ •

P rze d  now ą enuncjacją 
m etropolity Szeptyckiego
(t) J a k  donosi agencja „W schód1* i  

grecko -  katolickich ko łach  k łerykalnych. 
spodziewają się ukazania, w  najbliższ*ni 
czasie nowej enuncjacji ke. m etropolity  
Szeptyckiego. Nowa ta  enuncjacja 
dzie dotyczyć t. z, nabożeństw demon, 
s tracyjnych o charakterze politycznym.

Ks. m e tropo li ta  Szeptycki m a  zajął 
zdecydowane stanowisko wobec tendencji 
osób, k tórym  nie chodzi wcale o m odlit.  
wę, lecz o wyzyskiwania w  sposób w y. 
raźni# jaskrawy nabożeństw dla celów 
politycznych I dem onstracyjnych. Dopie
ro ogłoszenie dokładnego tekstu da  moż. 
ność opinji publicznej zapoznania  się nie. 
ty lko  Ze śtanow.skiem ks. m etropolity  w 
powyższej sprawie, ale także z jsgo sta . 
nowczemi zarządzeniami, zmierzającemi 
do ukrócenia sam owoli tych właśnie 
czynników, które dążą do eksploatowaniu 
nabożeństw kościelnych lila osłów w y 
bitnie politycznych, demonstracyjnych. 
Ksiądz metropolita  Szeptycki, zamierza 
w swej enuncjacji zakwalifikować ten. 
denc.je urządzania  takich nabożeństw, ja. 
ko świętokradztwo.

N a dzó r nad kłusownikam i 
i handlem zw ie rzyn a

W ARSZAW A, 6. 8. (teł. w ł. — G).
M inister spraw wewnętrznych wydal 

d j  wojewodów okćlnik w sprawie zao
strzenia nadzoru  nad  k łusownikam i i nie .  
legalnym handlem  zwierzyną. Corocznie 
na jesieni po jaw ia ją  się w h and lu  znaczne 
ilości drozdów, kwiczołów i paszkotów, 
złowionych przeważnie przy pomocy s i .  
dał. Zwierzyna w ten sposób złowiona 
nie wykazuje żadnych r a n  postrzałowych, 
Do masowego wybijania zwierzyny przy 
pomocy niedozwolonych sposobów, przy
czynia ją  się handlarze  dziczyzny, k tćrzy 
t a k ą  zwierzynę chętnie zakupują,.  W oje
wodowie wydać m a ją  zarządzenia w  celu 
zaostrzenia nadzoru nad osobami, co do 
których w iadom ąm  jest, że t r u d n ią  się 
k łusownictwem, a w  szczególności łowie
niem  zwierzyny w sidła lub w inny spo. 
sób niedozwolony. Równocześnie m a  być 
przeprowadzona kontro la  p tactw a, z n a j
dującego się w miejscach sprzedaży, ce. 
lem stwierdzania, czy upolowane została 
w sposób niedozwolony. Kontrolą ta  po
zwoli usta lić ,  sk ą d  pochodzi p tactwo zło
wione przy pomocy sideł.  W inn i wykro
czeń m a ją  być pociągani do Odpowiedział, 
ności karne j  z odnośnych a r tyku łćw  p raJ  
wa łowieckiego^
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Sejm Polaków z  zagranicy
WARSZAWA, 6 . 8 . (G.l Dziś o go. 

d u rn e  9.13 rozpoczęły się w gmachu Sej
mu. “h z .  P. obrady II. Zjazdu Polaków  z 
Zagranicy. Obecni byli m. in.: ks, P ry . 
unas ard, Hlond, ks. biskup połowy Gaw
lina przedstawiciele ambasad 1 poselstw . 
W  loży dz iśm karsk ie j  zasiedli l czni 
przedstawiciele prasy  k rajow ej i zag ra ,  
nicznej.  Na sali zajęli miejsca delegaci 
zjazdu w liczbie 200 osób.

Zebranie zagaił prez. Radv Org. Po la
ków Zagr. marsz. Raczkiewlcz.

Następnie zabrał głos wiceprez. Rady 
dr. H alczyński, który stwierdzi! imieniem 
komisji w eryfikacyjnej ważność pełno
m ocnictw  delegatów. Zgrom adzerie  przy
jęło ważność m anda tów  honoris causa 
braci Józefa i  Bolesława Adamowiczów i 
kpt.  Stan. Skarżyńskiego. Zkolei doko
n a n o  wyboru p rezydium  Zjazdu, które 
ukonsty tuow ało  sfę jak nas tępuje: prze- 
wodniozęoy cenzur Zw. Narodowego 
Polaka ,v w  Stanach ZJedn. prof. Ksawery 
Świetlik, zastępcy ks. dr. Domański, pa
tron Żarzadn Polaków  w  Niemczech, p. 
Roman Ref ora prez. Rady Porozumie - 
wawózsj Z to w .  Polskich w e Franoji, dr. 
W olf prez. międzypartyjnego komitetu  
m niejszości polskie) w  Czechosłowacji i 
p. Roman Pani, prez. Zm . Polaków  w  
Brezylji.

Zkolei wygłosił przemówienia prez. 
Świetlik. Po tern przem ówieniu  zarzą
dzono przerwę, celem przyw itan ia  p. P re 
zydenta Rzplitej.

Po powitaniu p. P re z y d e n ta  zabrał 
głos marsz. Raczklewicz.

Przemówienie marsz. 
Ratzklewlcza

Z mowy tej, ń iepózbawionej akcentów  
politycznych i fałszywych twierdzeń, po
dajem y niektóre wyjątk i:

„P o lon ia  r a j r a n i c ą  zdołała swój trud, 
swe wyśRki, wznieść na taki poziom, by 
wzbudzić wśród obcych narodów uznanie 
1 szpcunek dla tych emigrującvch rzesz. 
W  szczególności w Stanach Zjedn. k ilku -  
m iljonow a ludność polska osiągnęła nad 
w yraz plekne stanowisko. F ak t,  że nie 
wszyscy Polacy znaleźli się w granicach 
nlepodleg’ >|ci po lsk i ,  w r.Iczem naszych 
węzłów ń rodowych osłabić nie m ole .  
Ideał polskości.  w najszczytniejszy 
sposób pojęty, ’ m usi być stale ł  trwale 
wcielany w  czyn. Biały orzeł,  zdobiący 
zwycięsko samolot A d a m o w i c z ó w , j e s t  
symbolem, Zlącze-ni węzłem krwi i ducha,
7 jednego wyrośl '  pnia, wszyscy Polacy 
stanow im y n ierozerw alną całość i wspól
nie , wielkie budu jem y  dzieło.

S tosunek emigracji polskiej do k r a 
jów, w k tó rych  ona  przebywa, jest bardzo 
różny, . in n y  w k ra ju ,  który niechętnie i 
w ro g i  odnosi się do ' pańs tw a eolskiego, 
inny  w k ra ju  złączonym z PolsKą węzłem 
trwałej przyjaźni i k tóry  rozumie, że 
praca  to nie jest m a rtw y  przedmiot, k tó
rego użyaw  się, a jutro  n a  szmelc w yrzu
ca. P o lak a  zagran ica  obowiązuje lo ja l
ność .wobee danego pańs tw a,  ma on Jed. 
nok podstawy m oralne i wprost oho 1 u 
jrak “Towalczenla swobody i Jedności, 
niezbędnej dla języka i knltnry n aro d a  
we). Przy tem  powinien w krajach, w k tó
rych stosunek do Polski uk łada  się po 
prawnie, nie być obojętnyrr dla trosk  i 
-■adości do innych .11

Błogosław.Bóstwo księdza 
Prymasa

B arażo  piękne vłow a pow itania w y- 
głosił ks. P rym as Hlond: .W itała W as 
Polska jako państw o — P olską izeczy - 
w  stość polityczna. W ita ła  W as Polska 
zbrojna na w czorajszej rew ji w o jsk .p o l
skich. W ita  W as parlam ent polski, a w  
te j chwili -przea W am i, k tó rzy  rep re
zentuje Polonię zagraniczna, staje 
F-rymas Połskł, który W as wjta imię 
niem- polskiego Kościoła. P rz o d k o w a  
W asi w ynieśli z tej ziemi, z ośrodków  
w iary  O jców swoich, to tchnienie .e l’- 
giine, z k tórem  poszliście na tułactw o 
życiow e. T am  w  oddaleniu, gdzie m e 
było nikogo, k toby jako pańsiw o W am i 
sie zajm ow ał, najsilniejsze mieliście w  
wierze, ojców swoich pocieszenie 1 z 
krajem m acierzystym  powiązanie. To 
tchn‘eu:e religijne rozbudziliście tam  w 
r  Wedlach ' sw oich i pobudow aliśc:e 
nickne, w spaniałe św iątynie polskie i 
•.tworzyliście. swoje wielkie, w spaniałe, 
parafie, budow aliście wielkie swoje szko
ły  i kiedy nikt jeszcze polskiego dziecka 
za  gra^-fc. o ^ -y s te g o  nie uczył.

W y tam w  cieniu świątyń sw oich uczy. 
liście go języka ( hlstorjl polskiej 1 
stw orzyliście w  dziedzinie religijne! 
dzieła, które poniekąd zaciem niły nasze 
w  M acierzy przekonania religijne.

P rzychodzicie  tu n ietylko jako  p rzed 
staw iciele polskiej myśli, polskiego du 
cha i polskiej zagranicznej dum y, a'.; 
przychodzicie tu rów nież jako przed
staw iciele polskiej katolickiej m yśli z a 
granicą. Jako takich W as w itam , prag
nąc, aby  to spotkanie W asze  z krajem , 
z tern państw em  polskiem, wienriem, 
m ocarnem  i zdecydow anem , a pokojo- 
w em , to spotkanie z W aszą Ojczyzną 
1 Narodem, było  zarazem  serdeczne! 
spotkaniem z katolicką Polską. I tak, 
jak w  tym zjeźdzle zleją się polskie du
chy z całego świata w  jeden duch pol
ski I jak cała m yśl ogarniająca św ia t  
polski, w  jedną się zespoli syntezę m y
ślową, tak niech m yśl katolicka polska 
z całego św iata w  jedną się zespoli re
ligijną manifestację w  Częstochowie, 
gdzie tej Pan!, która naszą jest Królo
wą, hołd złożym y."

Przem ów ienie K siędza P ry m asa  zo
sta ło  p rzy jęte  hucznem i oklaskam i.

Co mówię delegaci?
Imieniem W arszaw y  w itał w reszcie 

Zjazd P rezy d en t kom isaryczny  stolicy 
Stefan S tarzyński. W  przem ów ieniu jego 
pewne zdziwienie w yw ołała  historyczna 
rewelacja, t e  w  momencie wiekopomnej 
Unji polsko-litewskiej Jagiellonowie u- 
czynili W arszawę stolicą Polski.

Zkolei nastąpiły, przem ówienia powi* 
ralne przedstaw icieli delegacji zag ran :cz- 
nych. P ierw szy  p rzem aw iał delegat naj
w iększego skupiMiia polskiego liczącego 
4 miljony w ychodźców  w  Stanach Zjed
noczonych p. Sm vkow ski. drugi delegat 
Polaków  z Niemiec dr, Kaczm arek. 
W  bardzo pięknem  przem ów ieniu poru
szy ł on sp raw ę stosunku państw a do du
cha narodow ego. M ówił:

P o lacy  w  N iem czech chlubią się tem, 
że lepiej niż rodacy z inny eh terenów  
odczuw ają bezpośrednio, niema) n am a
calnie, w zro st idei polskiej j jej prom ie
niowanie. M yślę, że państw o nie pow in
no ta rgać  w ięzów  przyrodzonych. P rz e 
ciwnie w  tolerowaniu dućha narodowe
go, państwo m oże szukać jedynie sku

tecznych środków do tworzenia szcze 
rej lojalności państwowe] obyw ateli. To 
jest ich zasadnicza myśl, która ma sta 
nowić syntezę stosunku narodu do pań
stwa.

P an  S tetan  R ejer p rzem aw iał im a 
niem em igracji polskiej w e Francji, o- 
beimującej 25 związ! :ów i liczącej pół m - 
Ijona ludzi. Podniósł on. że mimo c ięż 
kiej sytuacji, spow odow anej kryzysem , 
emigracja polska w e  Francji rozwija się 
organizacyjnie, że utrzymuje nawet kon
takt z kolonjami francuskieml, czego d o 
wodem jest obecność w śród delegaci! 
przedstawicieli Algieru I Casablanek

Przedstawiciel Polaków z Litw® p. Bu
dzyński powitany hucznemi oklaskam i 
s twierdza, że. przedstawiciele Polaków z 
Litwy p j r a z  pierwszy styKają S.ę z  caiym 
narodem, zebranym  w ta j sali w m istycz .  
nej całości. P an  B udzyński w poetycz
nych zwrotach p rzyrów nuje  z.jazd dzisiej
szy z doroeżnem świętem święcenia zboża 
po kościołach wiejskich. Delegaci, zebrani 
w roli gospodarzy, sk ła d a ją  wiązanki 
swoich pionów na o łtarzu, k tórym  jest 
znicz narodowy. W iązanka  przyniesiona 
z Litwy jest co do gatunku 1 Ilości Pio- 
nó' skrom niejsza   widocznie skąpio
na tam słońca 1 oiywozej rosy.

Krótko, a ’e rzewnie p rzem aw ia ł  p. 
Fiszer, przedstawiciel Polaków  w  Belgfi. 
Mówił on: Najdroższa, najm ilsza 1 naj
ukochańsza Matko nrzcśliczna 1 najstaw . 
ntefsza w  śwlacte. Tv ziem io Polska! W i
tamy Cla tradycyjnej* staropolsklem  pa. 
zdrowieniem. ..Niech będzie pochwalony  
Jezns Chrystus'*.

Zakończenie obrad
Hucznemi ok laskam i witano delegata 

Mandzurjl p, Nernbeima i delegata Szang. 
haju p, L"t0wicza. Kolejno przemawiali
delegaci z Czech, Kanady, Rum unji.  Łot
wy itd. P> wyczerpaniu ich listy, dalsze 
obrady odroczono do  popołudnia. P opo
łudniu przewoniczacv zajazdu złożył hełd  
pamięci zmarłego Stanisława Osady, k tó 
ry miał być jednym z delegatów zjazdo
wych, lecz zachorował ciężko na  okręciś 
i w k ra ju  zmarł.

Besztę obrad w dn .u  dzislej. wypełniły  
łp ra w o z d a n ia  d r. b iura  Bady o r g a n iż ' -  
ćyjneją -zjazdu, byłego m in is tra  Miadziń- 
skiego pt. ,,Polska w ubiegłem pięcioler 
ciu“. O godz. 6  -brady zakończono, pu
czem odbyia się  n a  Zam ku zbiorową 
audjencja  u P rezy d °n ta  Rzplitej,

Tragiczna śm hr i studenta Politechniki
w  katastrofie szyb o w c o w e !

WARSZAWA, 6. 8 Teł. w ł. G.). | Jan Sikorski, student Politechniki, Szcze- 
Z Kielc donoszą, że w  szkole szyb ów - | ?óły  traglćzńęgo wypadku oraż przy- 
cowe] w Polichnie zginął w  katastrofie j czyny katastrofy nie są  jeszcze znane: 
szybow cow ej, znany pilot szybow cow y. -------------

Polska praca podróżnicza
Osiem miljlonów. rodaków przebywlł 

poza gran icam i Rzeczypospolitej, Naogół 
znaczenie i wpływ, jaki posiada ją  w 
przybranej ojczyźnie, nie 'odpowiada an. 
ich sile liczebnej, ani wartościowej, które 
wnoszą. A przecież wartości te są  n ie m a
łe, a jeżeli cofniemy się wstecz, zauważy
my, że zasługi Polaków w różnych z a k ą t
kach świata  są  niepomierne.

P rzy jrzy jm y  się np. naszym zdoby
czom w dziedzinie podróinictwa badaw . 
czego i 'eksploracyjnego. Niema zakątka 
na  świecie, gdzieby nas nie był.) kiedyś, 
n iema sk raw ka  ziemi, któregoby nasi po
dróżnicy nie byli badali.

Rodak w dalekiej Australjl 7 dum ą 
z d u m ą  może powiedzieć współoby\vałe.. 
łowi Anglikowi: I moi rodacy pomagali 
w am  odkrywać w aszą  ojczyznę; to  n a s 7 
Strzelecki przed stu blisko laty  wskazał 
wam, gdzie szukać macie złota; on to, 
Strzelecki, odkrył na jw yższą  górę A u
stralii,  k tó rą  dziś, dzięki naszem u ro d a 
kowi. znacie jako Mount Kościuszko. A 
gdy naszemu emigrantowi odpowie współ
obywatel Anglik, no i cóż z tego, jedna 
jaskółka nie przynosi wiosny, —  em i
g ran t  odpowie m u: słusznie, jeno, że nie 
jeden tylko Strzelecki bada ł A us tra l j l ,  
bo 70 lut przed Strzeleek-rn. Ksawery

Karnicki upraw ia ł  tu ta j  rybołówstwo i- o- 
sadmetwo, a Dębicki w 1843 H  Żaba Na
poleon v połowie XIŃ w. i Korzeliński 
Seweryn od 1852—1860 i ks. Rogalski w 
1865, i W iśniowski S ygu rt  1870 — 73 i 
M aisburg w 1885— 1892 i tylu innych  nie 
poto po Australji chadzali, by bąk i zbijać, 
A któżto, jak nie nasz Adam Mierosław
ski na  now o no la tach  odkrył; i gwarem  
m aryba rsk j .w is lo rybn iczegc  życia ożywił- 
zapom niane na oceanie. Indy jsk im  w y
sepki St. P au l i Am sterdam .

A stąd  ze skw arnej A ustrali i w mroź
ną północ p rzerzucają  się na  Białe Morze, 
na  K om andory,  Aleuty, K am cza tkę .i  Sł - 
chalin. Cieśninę Beringa, Ochockie Mo
rza i N oidkap  i Szpicberg — czy i tam  
byliśmy? A jakże; niema na kuli ziem-
-kiej skrawKa lądu i   lodu, któregoby
atopa P o la k a  nie dotykała, któregoby u- 
niysł badaw czy  1 dociekliwy Po laka  n ie 
badał. Nie sposób wymieniać ich w szys t
kich, więc dla przykładu ty lk o  k i lk a n a 
ście ' Wybitniejszych nazwisk Polaków. 
Komandorzy badali między innym i: Dr. 
Dybowski Benedykt i Norozewicz Józef, 
Dr. Hryniewiecki Leon, ten osta tn i jako 
pierwszy Europejczyk wzdłuż i wszerz 
pPzćszedł i zbada? Nową Ziemię. K am 
czatkę badali: generał Kopeć Józef, Kali

nowski Jan ,  Dybowski Benedykt, Bohda
nowi :z Karol, W im u t  .Tuljan, Zimne mo
rza a rk tyczne  badali liczni ■ podróżnicy 
polscy, a na podbój południowego b iega
na, na  s t a t k i  „Belgica" dążyli polscy kil .  
m atolodzy i meteorologowie; Arctowski 
i Dobrowolski.

I znowu, gdy dla „ogrzania się‘‘ prze
rzucim y się w cieplejsze strefy i spojrzy
m y na wyspy i wysepki Oceanu: na Me- 
lonezję, Polinezję, na  Nową Gwineę, 
gdzie w 1872 P io tr  Wereszczyński projek. 
tow ał niepodległą kolOnję polską; wszę
dzie tam znajdziem y naszych, czy to bę
dzie Jan  Kubary, który długie la ta  badał 
wyspy: P a law , Ponapę, Nową B ry tan ję  
i inne, czy W iśniowski Sygurt, czy Ko. 
rzeliński, S u m atra  i Jawa nie obce są 
polskim badaczom — wszak dziś jeszcze 
wulkanolog polski, prof. Zwlerzycki bada 
w spom niana wyspy i jest szefem holen
derskiej służby geologicznej tych  w ysp; 
a przed n im  nie brakło  tam  również P o
laków, by wymienić choćby zoologa prof. 
Siedleckiego Michała.

Zatrzym ując się jeszcze w tej części 
globu, spójrzmy na kontynent.  Mamy tn .  
dje. Już w 1480 w idzimy tu P o m a ń c z y k a  
Gaspra da Gama, który  później, w 1.500 
r„ krążąc z  Pedro-Alvaresem Cabrafem 
do  d a l e k i c h  morzach, przypadkiem od. 
kry ra Brazylię  —; no tu jem yp zkolei w 
Indiach około 1550 r, E razm a Kretkow. 
skiego, w 1596 Pawłowskiego Krzysztofa, 
P a w ła  Palczowskiego, księży: Andrzeja 
Rudominę i lwowianina Boyma Mikołaja 
w 1643 r., i dr. Ignacego Zagiella, a  w 1J 
wieku E rnes ta  Buławę (Tarnowskiego 
W ładysław al.

„Niedaleko" stąd do Chin: w spom nia
ny wyżej ks. Boym p rzem ierza  państwo 
smoka, pozostawiając, jako owoc swych 
badań  szereg prac 'o s tosunkach  ch iń
skich. W  1245 spotykam y franciszkanina  
Benedykta Polaka, który w stolicy Mon- 
golji wręcza chanowi z P ianem  de Ca- 
spino ewangelię, d a r  P a p in a .

Nie była eznana Polakom  Japonia, 
i już w 1642 słyszymy o księdzu Męciń- 
skim Wojciechu, który ginie tam  śm iercią  
męczeńskę

Żaden może z narodów zachodn io  ł, 
europejskich nie u trzym yw ał z P e r s j ą  
tak żywych stosunków, jak  Polska. By
wał tam  juz pod koniec 16 wieku wspom 
niany wyżej Paw eł Połcząwski. W  1602 
roku mieszczanin warszawski, Sefer Ku- 
ratowicz, 7 polecenia Z ygm un ta  III, n a 
wiązuje z tym  odległym krajem  stosunki 
handlowe. H s to r ja  notuje poselstwo Teo
fila Szemberge w 1638. k

Ż y w y  był nasz k o n ta k t  z T u rc ją  i P a 
lestyną. Liczny jest polski udzia ł w b ada
niu taijników etnograficznych i geologicz
nych, geograficznych i geologicznych i 
p rzyrodniczych niezmierzonej Syberji, 
od Uralu po Kamczatkę, od m órz zim
nych po k rańce południowe.

Zaparcie. W edług  opinji klinik uni
w ersyteckich . działanie w o d y  gorzkiej 
Franciszka* Józef a jest niezaw odne, a 
chorzy  chetnie ja  przyjm ują- 21803

leszcze jedna katastrofa
WARSZAWA, 6. 8. (Tel. w ł. G ). 

W czoraj na stacji Rogów, w  Wojewódz
twie łódzkiem, w ydarzyła się katastro
fa r Dciągu towarowego. Złamała się  
mianowicie ty lna oś wagonu, naładowa
nego • balonam i z kwasem siarczanym. 
Wagon, soalony przez kw as w ykoleił 
się, powodując wykolejenie s ię  4 innych 
wagonów. Obsługujący w óz hamulcowy 
został zagazow any kwasem  siarkowym .

W obec w ygięcia się szyn kolejow y Hi, 
na odem ku tym  odbyw a się ruch jedno
kierunkow y.

Płacić do 5 w rze śn ia!
W ARSZAW A, 6. 8. (Tel. w ł. Q.V

G eneralny kom isarz Pożyczki N arodo
w ej w y d ał obw ieszczenie, przedłużające 
o sta teczn y  term in sp ła ty  pożyczki w e 
w nętrznej do dnia 5 w rześnia, zaznaćza> 
jąc, że po term inie tym  nie będą już 
przyjm ow ane na subskrypcję żadne 
w płaty .

Masowe szczenienia ludności 
na terenach powodziowych

W ARSZAW A, 6. 8. (Tel. w ł. G >. 
W ojew ódzkie urzędy  zdrow ia przepro
w adziły  m asow e szczepienia przeciw  
czerw once i tyfusow i brzusznem u n.t 
te renach  objętych pow odzią. S zczepie
nia te objęły  blisko 20 ty sięcy  osób.
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Um p o s t a w a  wo b e c  r o c z n i c j
D ługo jeszcze, bardzo  długo, ‘toczyć 

się będzie spór o to, k to  w y w o ła ł woj
nę św iatow ą. Skończy się zapew ne w te 
dy, gdy k w estja  w iny  przestan ie  grać 
rolę argum entu w  dyskusjach m iędzy 
zw ycięzcam i a  zw yciężonym i, gdy  głó
wni zapaśn icy  pogodzą się z w ynikam i 
w ojny, gdy  pokolenie, k tóre  by ło  św iad
kiem krw aw ej rzezi, ustąpi z pola. D w u
dziesta rocznica w ybuchu wOJńy ożyw i
ła znowu ten spór, z  rów ną, zw łaszcza 
p rzez Niemców nam iętnością p row adza
ny, jak w  okresie Konferencji P okojo
wej.

W iny, jeśli się na nw estję spogląda 
z oddalenia lat, b y ły  po obu stronach. 
O czyw iście A ustrja, k tó ra  do B elgradu 
w y s ła ła  prow okacyjne ultimatum, i 
Niemcy, k tó re  się z nią so lidaryzow ały  
i kroku jej p rzea  m ocarstw am i E uropy 
broniły , ponoszą głów ną odpow iedzial
ność. G dy sir E dw ard G rey  zap ropono
w ał p rzekazanie za targu  austro -serb - 
skiego pod a rb itraż  m ocarstw , Niem cy 
ośw iadczyły , że nie zgodzą się na takie 
„upokorzenie" sw ego sojusznika. U d a
rem niły  w  ten  sposób pokojow e w yj
ście z sytuacji Z drugiej jednak s trony  
M ikołaj II. b io iąc  Serb ję  pod sw ą p ro 
tekcję i za rządza jąc  dnia 31 lipca mo
bilizację, staje się odpow iedzialnym  za 
przem ianę w ojny  austro  -  serbskiej w  
wojnę pow szechną. G dyż z chwilą w y 
stąpienia Rosji, w szedł w  ruch autom a
tyczn ie  system  sojuszów. S ięgając głę
biej, trzeba  pow iedzieć, że obie grupy 
m ocarstw  sw em i zbrojeniam i p rzygo to 
w y w a ły  przez la ta  ca łe  atm osferę w o
jenna I l l i a c o s  i n t r a  m u-
r o s  p e c c a t u r  e t  e x t  r  a. 
H rzesrono  w  m urach  i poza m uram i 
Ilionu-

W ojna spustoszyła  Europę 1 zada. a 
cyw ilizacji rany, któr* czas nie rychło 
w yleczy. Zrozum iałem  jest w ięc, że jej 
sp raw cy  sta ra ją  się zrzucić z siebie od
powiedzialność. M ogą się jednak pocie
szyć: jest w  Europie wielki naród, k tó ry  
na nich nie rzuć, kam ieniam i. P o lacy  
mają w szelkie racje, b y  potępić dyplo
m atów , k tó rzy  sw em i sztuczkam i utrzy ■ 
m yw ali w Europie zgniły, nikczem ny, 
na niespraw iedliw ości i bezpraw iu  opar
ty  pokój, a za to  z sym patją, choć c o p n -  
w da z sym patją tragiczną i bezradosną. 
w spom inać tych , k tó rzy  w ojną w yw o
łali. S łow a te brzm ią okrutnie, a jednak 
odpow iadają rzeczyw istości. B rzm ią jak 
paradoks, gdyż w inow ajcam i byli nasi 
w rogow ie, a jed n as spraw iedliw ość k a 
że przyznać, iż m ocarstw a zaborcz*, 
rzucając się w  r. 1914 ua siebie, dzia
ła ły  — och jakże nieśw iadom ie i w brew  
sw ej w o 'i — po m yśli in teresów  pol
skich. Nie bedziem y W ilhelm ow i II, Mi
kołajow i II i hr. B erchtoldow i staw iać 
pom ników, ale państw o  polskie, k tóre  
z ich wOjiiy w yszło , pozostanie m im o
w olnym  pomnikiem ich działalności.

G łów ną rolę w  tem  dziele odeg ra ły  
Niemcy. P roponując rozbiory , F ry d e 
ry k  II pisał bluźnierczo, że trz y  w y zn a 
n i :  katolickie, p raw osław ne i p ro te 
stanckie, dzieląc się ciałem  euchary- 
stycznem  Polski, z a w a rły  ze sobą na 
zaw sze  przym ierze. O dtąd u trzym yw a
nie p rzy jaźni z Rosją należało  do dog
m atów  polityki pruskiej. Ł ączy ła  oba 

. Państw a w spólna zbro-dnia i z  niej zro 
dzony w spólny in teres B ism ark w  p a 
m iętnikach zaklinał sw ych następców , 
by  nie przecinali drutów , łączących 
B en in  z P etersburg iem . Póki te d ru ty  
istniały, sp raw y  po’skiej nie zn a ły  ka
ncelarie europejskie. I  trzeb a  było  do-

p 'e ro  strasz liw ych  b łędów  Wilhelma II, | 
k tó ry  rów nocześnie sprow okow ał p rzez 
popieranie austrjackiej polityki bałkań
skiej Rosję, a  p rzez  sw e zbrojenia m or
skie — Anglję, b y  doszła  do skutku  ol
brzym ia koalicja w ojenna, k tó ra  w resz 
cie hegem onię N iem iec złam ała. B ez 
w ojny rosyjsko -  n emieckiej Podska nie 
p ow sta łaby  do w olnego bytu. Hinden- 
burg  pod Tannenbergiem  w alczył za  
Polskę. W alczy ł o  m ą i jego przeciw nik, 
Sam sonow . W a l o n o  za  nią na  yszyst- 
kich frontach.

M ożna ubolew ać, że dzieło naszego 
zm artw y ch w stan ia  ty le  k rw i w y m ag a
ło, Poku ta  jednak E uropy m usiała być 
ciężka, bo ciężkie b y ły  jej grzechy  w o
bec Polski. C zyż z resz tą  .k iedyko lw :ek 
w  dziejach tak ie  w ielkie rzeczy , jak  
rozpad wielkich p ań s tw  i w yzw olen :e 
narodów  dokonały  się mniejszym k o 
sztem ? G dy jakaś poetka sk a rży ła  się 
w  czasie  w ojny  na p rze lew  krw i, odpo
w iedział jej poeta i publicysta polski, 
W ł. R abski: „P rzestań  narzekać p ła c * ■

P ra sa  św ia tow a w ciąż jeszcze p e ł
na jest feldm arszałka H indenburga. O 
ile idzie o gaze ty  francuskie, to  szereg  
bardzo pow ażnych pubhcysiów  zw raca  
uw agę społeczeństw u, że o pew nych 
rzeczach nie wolno zapom inać. W  
„Journal des Dśbats" p. P ie rre  Be - 
nus, kierow nik działu politycznego, za
biera glos w  tejj spraw ie i stw ierdza, 
głów na odpow iedzialność za  sposób pro 
w adzenia w ojny p rzez Niemców ciąży 
na zm arłym  prezydencie. W  „Actior 
F ranęa ise" p. ,Iaques Bainville cytuje 
odezw ę szefa niem ieckiego sztabu g e 
neralnego, k tó ry  zestaw ia datę zgon,, 
H indenburga (2 sierpnia) z pierw szym  
dniem mobilizacji przed dw udziestu laty.

P. Ba'iivilie dodaje od siebie inne 
zestaw ienie.

„P rzeznaczenie spraw iło  jeszcze, że

| ko ża ło sa -, że cały  św ia t cLiś w  k rw i 
tonie, niechaj św ia t ginie, by le  nam  
w iosna n a  polskim k w itła  zagonie! 
Niech w  krw i żeg larze nurzają  w io s ti, 
niech ziemia stanie się k rw aw ą, byle 
nam  z  tego Po lska  w y rosła , z  P ozna
niem, W ilnem , W a rsz a w ą!:‘ P rzed w cze 
sny pokój b y łb y  d la nas nieszczęściem  
i zapow iedzią now ej w ojny. R zeka krw i 
m usiał i p łynąć dalej.

M imo w ięc w spółczucia i sm utku, ja
kie budzi w  każdym  P o laku  ogrom  nie
szczęść w ojennych, n ie . może naród 
polski nastaw ić  się w obec w ydarzeń  
z  p rzed  la t 20 tak , jak  nastaw iają  się 
nip. Francuzi lub Anglicy, dla k tórych  
korzyści zaludw ie kom pensują pon ie
sione na wojnie s tra ty  W  prasie 
całego św iata  rozbrzm iew ają rocznico
w e jerem iady i klątww na winow ajców . 
Nie p rzy łączam y  się do tych  głosów, 
gdyż nie żałujem y Europy, k tó ra  skoń
czy ła  sw ój b y t w  w ielkiej wojnie.

JAN MATYASIK

tego sam ego 2 sierpnia, k iedy  um arł 
żołnierz niemiecki, odpyl się pogrzeb 
pew nego żołnierza francuskiego. A o 
L y a u te y ‘u biograf jego, A nćrś M aurois, 
pow iedział w łaśnie, że najrzadszy  try 
umf dla zdobyw cy  to być czczonym  
przez kraj, k tó ry  podbił. M uzułm ańskie 
M arokko modliło się za naszego m a r
szałka w  czasie jego choroby, a o jego 
grobie mówi, jakby  o grobie jednego 
ze sw ych św iętych

„Godzi się nam  w idzieć w  tem  ró ż 
n i ę  bogów , k tórym  służyli L y au tey  
i H indenburg".

Bodaj, że  z a  chorego Hindenburga 
n ‘e modlił się żaden P o łaK, M oskal ani 
Francuz — i u żadnego z tych  n a ro 
dów  pam ięć jćgo nie dozna kanonizacji.

W . T.

S tr. 9

'Ibujwfd. g  dnia
Ziemia to nie towar

„G azeta W arszaw sk a" og łasza a rty 
kuł z okazji bezprzykładnej w  dziejach 
społecznych Polski sprzedaży  dóbr Iw je 
w  pow iecie lidzkim na licytacji po c |n i e . . 
35 żł. za hektar. D obra te  należałv  d r  
rodziny hr. Zamojskich, a te raz  przeąż);}.. ,: 
na w łasność spółki żydow skiej „Heller 
H oracy", w  której imieniu działał Chąim 
Nachim owski c

Czy do b ra  „Iw je“ p ad ły  ofiarą, w ła
snej złej gospodarki, ■ czy też niezależ
nych od siebie w arunków  ekonom icz
nych w  jak ich  żyjem y, nie z a m ie r a 
m y przesądzać, Szdno sp raw y  znajdu - 
du je się zgo ła  gdzieindziej. Chodzi o 
to, żv> m y nie m ożem y zapatryw ać się 
n a  kwentję ziem i w  ten  sposób, Jak ro- 
tlą to kupcy żydowscy. Dla nas ziemii 

Jest czerni więcej niż przedm iotem  kup 
na .  sprzedaży. Jest ona częścią terytur 
rjnip, na którym m ieszka nas n aióa  ~r 
t Jako taka m usi być chroniona r z g lą  
daml polityki narodowej.

P rzec iw  spr zedaży  m ajątku 7-500 ha^ 
z elektrow nią, tartakiem , m łynem  w al
cow ym , ocenionego na kw otę 4 miljony 
złotych, a sprzedaneg za 425.00C. w nie
siono do sądu sprzeciw . Pom im o istnie
nia jednak aż nadto przekonyw ujących 
podstaw  praw nych — jak o  tem  donosi 
ooszernie „Dziennik W ileński" — sąd za
twierdził tę dziwną licytację.

Słusznie też  pisze o tej decyzji sądu 
w e w spom nianym  narodow ym  „Dzien
niku W ileńskim " ks- kan. Bączkowski:

Najbardziej zaś było żal 168 ch ło
pów, którzy płacili za ziemię bez lasu 
po dwa tysiące zł. (sir.) za hwktir ,  n ie 
m ając  hipotecznych ak tów  ku p n a  i pew 
ności, że będą władali  tą  ziemią, k tć rą  
się teraz sprzedaje wraz z lasem po  35 
zł. za ba. Zawierzyli rlown hrabiow
skiemu, a teraz o Ich losie  oędzie de
cydował pan Chatm i S . •  nowonahyw. 
cy  majątku Iwje. Oto, gdy jedną  część 
P j lsk i  zalewa powódź, resztki dobra 
polskippn. ri?mię, zalewa Innu powodź 
licy t’"'" pozbawia krocie w ierzy
ciel1 ’ nych należności, a wio*
śrlnn pev „aścią władani* kupioną zie. 
m i,.

I co na  to  powie • społeczeństwjA 
Czy długo tak  jeszcze będzie aż ta  fala 
odpłynie gdzieś za m orza  z polskiej 
ziemi?!...

Piekącą  staje się w  Polsce spraw*, 
ustaw ow ego uregulow ania obrotu zie
mią w  m yśl zasad narodow ych. U sta
w ow o też należałoby odrobić zaniedba
nia w  tej dz.edzinie, tj. zlikw idow ać 
w ielką w łasność niepolską, odpow ied
nio uregulow ać polska, a ponadto nie 
dopuścić do posiadania i użytkow ania 
p rzez Żydów  ziemi w e formie roli, la* 
sów  czy  górskich hal i połonin.

„Nasi” nad Tamizą
W  konserw atyw nym  „C zasie" dru 

kuje w arszaw sk a  literatka, p- S z p y r  
ków na, feljeton o swoim pobycie w .L on
dynie. C zytam y tam  takie dokładne in
form acje:

„Co do  propagandy  sp raw  polskich 
zasadniczo — czterech rzeczników pol
skości wzięło je w opiekę na  gruncie 
londyńskim  przy placówKach i w  pi ą- 
sie. Sa to: p. Bauer, p. Litauer, p. Pci - 
i-oii 1 P. SÓkoloIl. Zarówno istota  ich 
przydziałów, jak i kom pełencje, w y k ra 
czają natu ra ln ie  zbyt daleko p za za^ 
aięg pospolitego reportażu,  zwłaszcza, 
że każde z tych nazwisk mówi już sa. 
mo za siebie. P .  B auer  działa  w  a m 
basadzie. ni* L ita u e r  — z r a n re n i i  
PAT‘a, dwaj pozostali p a n jw ia  -są 
znanymi publicystami, zabierającymi 
głos n a  łam ach pyasy angielskiej.'*

A na to  dodaje narodow e „S łow o P o- . 
m orskie":

Co do tych czterach rzaeznlkoi 
t olskośct1', to wtemy, że trzech z nich, 
to żydzi: p. Litauer żyd polski, a
Polii :cw (Augur) i 8okoIoów —  żydzi 
rosyjscy.

W ątpliwości są, tylko co do p. Bauera

D obry  ton. panujący w  „C zasie", nia 
pozw ala Żyda nazw ać Żydem. P . Szpy*- 
ków na dostosow ała się do tego tonu 
znakomicie- R-

„Papen wart więcej, niż dziewięć ton dynamitu"
C zołow y dziennik katolicki w e F ran 

cji „La C roix“ drukuje w e form ie „listu 
z  Niemiec" bardzo o s try  arty k u ł o P a - 
penie.

W  a rty k u L  ty m  czy tam y :
,.B yły w icekanclerz ięst z pew nością 

jedną z n bardziej niepokojących 
staci polityki niemi* kie] Jego przej
ście zaznaczyło  się — gdziekolw iek się 
ukazał — intrygami, śmiercią i spiskami- 
W ybór jego (na posła w  Austrii) ma 
sw oją w ym ow ę. Jest to  bow iem  ekspert 
Jako a ttach ś  w ojskow y w  Stanach 
Zjednoczonych, organizow ał on zam a
chy dynam itow e, w y sad za ł w  pow ietrze 
m osty  i fabryki.

Jako  w ięc znaw ca, będzie on  umiał 
sp raw ow ać nadzór nad spustoszeniam i, 
dokonyw anem i p rzez te rro ry s tó w  z pod 
znaku sw astyki. A lepiej niż ktokolw iek, 
będzie on um iał oddziałać sw ym  czarem  
na  swoich rozm ów ców  z Ballhausplatz- 
Papen zdolny Jest do w szystk iego z  w y 
jątkiem zachow yw ania się  spokojnie. 
W  B erlinie sądzą, iż Papen zdziała w ię
cej, niż dziesięć ton dynamitu.

W ładze austriackie — m ów 1, się — 
nie założą sw ego veta , lecz za  to będą 
w e W iedniu czuw ać nad  P apenem  drień 
i noc i z gó ry  odbiorą mu m ożność szko
dzenia. C zyż m ożna jednak uchronić się 
przed Szatanem , k tó ry  w chodzi 1 w y 
chodzi kom inem ? Z byteczne przypom i
nać w szy stk ie  k rzyw oprzysięstw a, 
w szystk ię  zd rady , k tó rych  Papen  jest 
w inny, w szystk ie  słow a honoru, dane

przezeń, a n iedotrzym ane, jak np. to, 
ktćrem  on zobow iązał się w obec Mgr. 
K aasa, byłego p rezesa  katolickiego cen- 
trum ! C zy  znacie tę  h isto rię?  Po dymi
sz Briininga, partja  cen trow a niezado
w olona z kaw aleryjskiego sposobu 
zw olnienia go z  urzędu kanclerskiego 
postanow iła, iż żaden członek partii nie 
przyjmie misji tworzenia rządu. Papen 
dał swoje słowo, jak w szy scy  inni. 
Kwadrans potem zaw ezw ano go d o  Hin
denburga. Dziesięć minut późnie] on tę  
misję przyjął. A czy przypom inacie s o 
bie, w  jaki sposób zdradził on Schle>- 
ebera, k tó ry  o nim pow iedział, iż Ju
dasz Iskarjota to anioł w obec Papena, 
zdrajcy z  zawodu i z zamiłowania".

A rtykuł, c z y  te ż  list, w ydrukow any  
w  „La C rolx“, jest o ty le  znam ienny, a 
naw et sensacyjny , iż dotychczas „La 
C ro i‘‘ b y ło  nastro jone raczej germ ann- 
filsko. P apen  natom iast uchodził zaw sz? 
za  persona g ra ta  sfer kat<j.ickich w e 
F rancji i w  W atykan ie . On też  był 
w spółpracą konkordatu m iędzy Stolicą 
Apostolską, a Niemcami, w zm acniające
g o m ięd zy n a ro d o w ą  pozycję h itleryzrru.

fe & s  pierwszeństwa
to w a r o m  n a j w y ż s z e g o  g a t u n k u

DAJ GROSZ NA L O P P .

Dwaj marszałkowie



Wilflo p r z e d  Ta r g a mi  F n t r z a n j m i
W ilno, w  sierpniu.

B yw ają tak ie  okresy , kiedy W ilno 
raptem  staje się módnem. Najczęściej 
by iva  to  w łaśnie w ów czas, gdy zjeżdża 
do ‘ nas m inister sp raw  w ojskow ycn, 
bądź na g ry  wojenne do sam ego W ilna, 
bądź  na v 'y w czasy  do Druskienik, albo 
Piekieliszek. T ak  w łaśnie było  w  ze- 

isz ły m  roku i tak  się stało  w  roku obec- 
nytrt.

P e łn o  jest dzisiaj o W ilnie w  gaze
tach. Zachodzi jednak m ała  różnica, bo 
na ter. raz  źródło huczku dookoła t. zw . 
sp raw y wileńskiej znalazło  się nie w 
W ilnie. lecz w  Kownie. Nie będę tu  po
w tarza ł znanych już czytelnikom  „Ku- 
je ra  Lw ow skiego '1 pogłosek, w y sta rczy , 
jeżeli stw ierdzę, że m iały  one znacznie 
w ięcej objektyw nych danych słuszności, 
niż w szystk ie  dotychczasow e plotki o 
projektach porozum ienia pom iędzy P o l
ską a L itw ą. O statecznie w izy ty  tak  w y 
soko sy tuow anych  osobistości, jak b. 
p rem jer P ry s to r  lub dyplom ata „polski", 
p. M iihlstein, coś m uszą oznaczać.

A jednak znacznie w ięcej pisało się
0  ty ch  w izytach  w  prasie innych miast, 
a  n aw et zagranicznych, niż w  W ilnie.

Jak  to  sobie m am y tłum aczyć?
O tóż W ilnianie daw no stracili w iarę  

w  to , b y  zagadnienie stosunków  polskc- 
litew skich potrafili rozw iązać ludzie, 
k tó rzy  p rzecież sam i w  znacznym  stop
niu te  stosunki zagm atw ali i przez w y 
danie słynne] odezw y z  kwietnia 1919 r.
1 p rzez zawarcie um owy suwalskie], i 
w reszcie przez eksperym enty  osmo- 
łow szczyzny i osław ionej L itw y  Ś ro d 
kowej.

M yśm y się w  W ilnie już p rzy zw y 
c z a i  do tego stanu niby - w ojny, k tó ry  
od 15-stu la t trw a  pom iędzy P o lską a 
Litw ą. M ało w ięc k to  w ierzy  u nas w  
m ożliw ość zmian. S ą w praw dzie  tacy , 
Którzy dziś pow iadają, że skoro  żydzi

Jaures i wojna
Socjaliści i komuniści francuscy urzą

dzili w 20-tą rocznicę śm ierci Jau rósa  
w ielką m anifestację u jego groDu w  P an 
teonie paryskim . Jaurós został — jak 
w iadom o — zam ordow any 31 lir :a  1914 
r. p rzez  m łodego człow ieka, niejakiego 
,Vi]lain‘a, k tó ry  potem  w  procsie ośw iad
czy ł, że  działał z pobudek patrio tycz
nych : chciał w  przededniu w ojny uw ol
nić Francję od głównego ager.t? Niemiec, 
jakim  by ł niew ątpliw ie Jau ró s w e 
Francji-

O czyw iście trudno dzisiaj pow iedzieć, 
jakiem by łoby  stanow isko irybuna  soc
jalistycznego podczas w ojny. M oże speł
niłby sw ój pa trio tyczny  obowiązeK. 
W dniach jednak, k tó re  w ojnę poprze
dziły , Jaurós naw oływ ał do strajku po
w szechnego, w ierząc naiwnie, że i soc
jaliści niem ieccy ogłosiliby taki strajk  
przeciw  wojnie, a ponadto żądał ze rw a
nia sojuszu z Rosją. P rzygo tow yw ał 
w ten sposób — mimowolnie oczyw iście 
—  ła tw y  i zupełny triumf Niemiec.

Na k ilk a .la t przed sw ą śm iercią roz" 
m aw iał Clemenceau o  Jaurfesie ze zna-

,i publicystą francuskim  Benjamin‘em: 
W ie pan — m ówił s ta ry  T yg ry s — co 

było w arunkiem  zw ycięstw a Francji?  
Zam ordow anie Jauresa- Niech pan sobie 
w yóbrażi, że  po p zćłam aniu fróntu fran
cuskiego pod Chemin des D am es na 
w iosnę r. 1918, Jau res  żyje. Ja  zjawiam 
się W Izbie, by  podnieść ducha p rze ra 
żonej i ogarniętej defetyzm em  Izby. 0* 
ikarżają mię, że ciągnę Francja w  p rze
paść. G rożą mnie i Fochowi sądem w o- 
jennyn- O statecznie obroniłem  Focha i 
porw ałem  za sobą Izbę. Ale gdyby Jau- 
rćs żył, rzuciłby  się po mnie na trybunę 
i sw ą w ym ow ą, sw ym  patosem  i swemi 
zaklęciam i narzuciłby  Izbie pro .ekt za
w arcia  pokoju. Ja  zostałbym  obalony — 
F rancja poniosłaby klęskę.

Tak role wielkiego trybuna, ale za- 
ślepionego pacyfisty oceniał człow iek, 
k tó ry  ocalił Francję.

podejmują ilę pośrednictwa, m oże do* 
prowadzą do jakiegoś pozytyw nego  
wyniku, bo przecież w iem y w szyscy  
dobrze, iż w łaśnie żydzi także mocno 
się przyczynili w  swoim  czasie do po
gm atw ania stosunków  polsko - litew 
skich.

C zy ci optym iści m ają słuszność, nie 
będziem y dziś zgadyw ali. W  każdym  
razie faktor żydow ski jest bardzo drogi 
i o zrobieniu dobrego in teresu  z takim  
pośrednikiem  trudno m arzyć.

Skorośm y tu zagabnęli o póśredni- 
ków  żydow skich, w arto  zatrzym ać się 
na innej spraw ie, k tó ra  rów nież robi 
dzisiaj W ilno rnodnem i to także w  skali 
m ędzynarodow ej. M amy na m yśli Targi 
Futrzarskie, których o tw arc ie  m a n as tą 
pić w  dniu 18 b. m.

M yśl zośrranizowania T argów  Tut- 
rzarskich  pow stała pod w pływ am  ob- 
serw acyj, poczynionych podczas T ar
gów  Północnych. Spostrzeżono m iano
wicie, że najw iększe obro ty  m iały paw i
lony i sto iska firm, handlujących futrami, 
p rzyczem  s tw ;erdzono, że w  branży  tej 
istnieje całkiem  w y raźn y  postęp. II i III 
T arg i Północne, aczkolw iek odbyw ały  
się w  gorszej znacznie koniunkturze go
spodarczej niż I-sze, w  handlu futrami 
w y k aza ły  w zrost obrótu  i zain tereso
w ania zagran icy . Przypom niano sobie 
w ów czas tę okoliczność, iż przed wojną 
Wilno było czw artym  z  kolei ośrodkiem  
handlu futrami. U stępow ało ono L ipsko- 
w*, Londynow i i Paryżow i, ale całkiem  
skutecznie konkurow ało z Niżnim Now- 
gorodem , a naw et M oskw ą i P e te rsb u r
giem. Dość powiedzieć, że o b ro ty  firm 
futrzarskich w  W ilnie w ynosiły  ponad 
16 miljonów rub’i zł., co stanow i około 
70 milj. złotych. W praw di ie w ojna św ia
tow a, a następnie rew olucja rosyjska, 
przez odcięcie źródeł surow ca, niemal 
całkow icie zabiły  rynek  wileński, to 
jednak od kilku lat sytuacja ulega w i
doczne] poprawie i dziś, gdy Rosja po
w raca  na rynki m ędzynarodow e, rola 
Wilna w  handlu futrami staje się  znów 
pierwszorzędną. Znamiennem jest, :ż 
kupcy żydow scy , a oni przecież stano? 
w ią 80—85 proc. w łaścicieli firm  fut 
rzarskich, chcieliby z  Wilna uczynić 
ośrodek konkurujący przedewszystkiem  
z Lipskiem, tym  największym jarmar
kiem futer na św lecie. Chodzi tu natu
ralnie n ietylko o m om ent gospodarczy, 
ale i o polityczny, bo o w alkę z hitl*?- 
row skiem i Niemcami. P rz y  tej sposob
ności w iele się m ówi i pisze o niebyw a
łych korzyścach, jakie stąd  może osiąg
nąć handel polski.

N azyw a się obecny  zjazd w arszaw 
ski II Zjazdem Polaków  z zagranicy. 
W łaściw ie należałoby  go nazw ać zjaz
dem trzecim , gdyż po raz  p ierw szy  z je 
chali się przedstaw iciele narodu pol
skiego ze w szystkich  zaborów  i z c a 
łej, pięć części św ia ta  obejmującej 
d jaspory  w  r- 1910 na krakowskim ob
chodzie grunwaldzkim. Kto przeżył 
chwile ów czesnego entuzjazm u u stóp 
pom nika W ładysław a Jagiełły , k to  p a 
trzy ł na niekończący się w ąż  delegacyj, 
idących na W aw el z wieńcami, k tó re  
składano na grobie zw ycięzcy  z pod 
G runw aldu, nie zapom ni nigdy tycn po
tężnych w zruszeń, jakich doznał p rzy  
tej eksplozji sentym entu naródow ćgo w
przeddzień niemal W ielkiej W ojny.

*

D zisiejszy zjazd został starannu? 
przygotow any... M etodycznie rozbijano 
na emigracji niezależne organizacje pol
skie, b y  je zastąpić przez doryw czo z a 
w iązane kom itety, w yznające „ideolo
gię" sanacyjną. W e F rancji zniesiono
w spaniale funkcjonujący „Związek Po-

W  jakim stopniu pow iedzie się plan 
żydow ski obalenia suprem acji Lipska, 
trudno naturalnie dzisiaj przew idzieć, 
gdyż nikt nie m oże powiedzieć, ile v  
tych  w ojow niczych zapow !edziach k ry 
je się blagi i rek lam iarstw a, a  ile is to t
nej i szczerej chęci walki. W  każdym  
jednak razie zarów no Polska, jak i W il
no, na tej wojnie żydow sko - niemiec
kiej stracić  nie może. Nhwet, jeżeli Lipsk 
pozostanie nadal Lipskiem, to jednak od
rodzenie w  W ilnie handlu i przem ysłu 
fu trzarsk iego  będzie m iało ogrom ne 
znaczenie.

Ale nietylko ze w zględów  „wielkiej 
polityki handlowej" in teresują nas zapo
w iadane targi. Jatc w ykazało  dośw iad
czenie  trzykro tn ie  odbytych T argów  
Północnych, w noszą one do życia  W 'l- 
na i W ileńszczyzny  dużo ożyw ienia 
i niew ątpliw ie przynoszą społeczeńśtw i. 
pow ażne zyski. P rzedew szystk iem  
w siąka sporo obcego grosza, a n astęp 
nie w  okresie targów  m iasto nasze staje 
się ośrodkiem  żyw ego  ruchu tu ry s ty cz 
nego. Kto baczniej śledził rozwój tu ry 
styki, ten z ca łą  pew nością stw ierdź ć 
może, iż po targach  zaw sze fala zw ie
dzających nasze k resy  w ydatn ie  w z ra 
stała.

Jeżeli dziś niem a bodaj dw oru, k tó -y  
nie gościłby u siebie 'e tn ików  z pod 
W arszaw y , K rakow a, czy  Lw ow a, za
w dzięczać to  należy w  pierw szym  rzę
dzie targom  i tym  w ycieczkom , które 
z racji ta rgów  organizow ano

Z resztą  przygotow uje się nieład,a 
a trakc ja  w  postaci w ystaw y ow czar
skie].

M a ona b y ć  zorganizow ana na w zó r 
zeszłorocznej w y s ta w y  Iniarskiej i obej
m ie zarów no hodowlę owiec. jan. i te  
w szystk ie  w yro b y , jak*e o tizym ujem y 
z produktów  dostarczanych  p rzez ow cę.

A więc, obok w y s ta w y  przenairóżno- 
rodniejszych gatunków  ow iec, zonaózy- 
m y w y ro b y  ze sk ó ry  ow czej: galanterja 
skórzana, rękaw iczki i t. p., ko iu ch v  
oraz imitację fu ter szlachetnych. Dalej 
w y ro b y  i m leka (sery), a w  specjam ie 
zorganizow anej p rzy  w ystaw ie  restau 
racji aż 35 gatunków  potraw , p rzy g o to 
w anych z m ięsa ow czego W 'ele m iejsca 
zajnue w jin a  ow cza oraz w yrab iane  z 
niej sukna, kilimy, burki i t. p.

Jak  na w ystaw ie  to m sk ie j, tak  i tu, 
specjalny pawilon szykuje w ojsko w  ce
lu propagandy w yrobów  z surow ca, któ
ry  dostarcza polska w ełna

Cel w y staw y  oczyw isty : podniesie
nie hodowli i propaganda krajow ego 
surow ca P. K ownacki

laków  w e Francji" i przeciągnięto o rg a 
nizacje, w  skład jego w chodzące, do no
w ej „Komisji Porozum iew aw czej". P ra 
sa em igracyjna by ła  przez czas d łuższy  
pełna ostrych  i p rzyk rych  polemik aa 
tem at tego rozbijania jedności polskiej.

Że podobnie działo się i gdzieindziej, 
dowodzi głos „Zielonego Sztandaru" z 
T oronto  w Kanadzie. „Z za w ęg ła  — pi
sze w. pismo —  robiło się tajem nicze 
ob jazdy  po osadach  polskich w  Kana
dzie, aby  rozbijać solidarność". A p rze 
cież gorący  patrio tyzm  w szystk ich  
zw !ązków  polskich zagran icą nie ulega 
w ątpliw ości. D laczego w ięc nie zo s ta 
w ić jm sw obody w  działaniu?

,,ABC“ poctousi, że do oficjalnego 
program u objazdów ego P olaków  zag ra
nicznych nie wlTjczono C zęstochow y. 
A tym czasem  nic tak  nie um acnia jedno
ści polskiej zagranica, jak uczucie k a to 
lickie i p rzyw iązanie do w ielkich sank-

krotnie i z ubolew aniem , że Polaków  
w e Francji „będzie najtrudniej zasym i
lować z  (powodu identyfikowania Idei re
ligijnej i narodowej". ,,P o lacy  — pisze —1 
grupują się około sw ych  księży, b y  
uw iecznić sw ą o.czyznę m oralną". A w  
tonem m iejscu: .P oza ca la  ich ak ty w 
nością odk ryw am y niezm iennie gorliw y 
zapal polskiego kleru". Autor w y p y ty 
w ał d y rek to rów  kopalń i u rzędników  w  
departam encie w ęglow ym  P a s  de Calais* 
W szyscy  w yrażali zdanie, że „organiza
cja partyku laryzm u  polskiego je s t dzie
łem przedew szystk iem  księży tego na? 
rodu."

O becny Zjazd w inien zw rócić  uw agę 
w ładz rządow ych na  ten  doniosły  mo
m ent. Jeśli co, to indyferentyzm  w y zn a
niow y pew nych w pływ ow ych naszych 
czynników , oraz sw oisty  nasz an ty k le 
rykał izm, nie pow inny być  artykułam i 
eksportu do siedlisk polskiej em ig rac ji 

! (ax)

M inister austriacki m ajor F  e y , k tórego 
nazw isko obecnie często  się pow tarza  
w  zw iązku z ostatniem i w ypadkam i w  
Austrji. Obok niego ks. S tahrem berg 

szef „H eim w ehry"

Z przed dwudzestu laty...
P od  datą 6 sienDnia 1914 opublikow a

ły  dzienniki polskie manifest P o in cerś‘go 
do narodu francuskiego. M anifest ten 
przeszedł oczyw iście cenzure austrjac* 
ką, zanim dostał się na łam y  p rasy -.

W  depeszy z P a ry ż a  czy tam y : 
„P rezyden t Republiki w y stosow ał o- 

rędzie do narodu, w  którem  ośw iadcza, 
że F rancja sta ła  się ofiarą brutalnego 
ataku P rzed  w ypow iedzeniem  w ojny, 
przed w yjazdem  posła niemieckiego na
ruszono nietykalność ziemi francuskiej...

W  tej pow ażnej chwili w ielka F ran
cja zdaje sobie sp raw ę z tego, że do o- 
statecznej chw ili czyniła ostatn ie w ysił
ki celem  uniknięcia w ojny".

„S łow o Polskie" przynosi w iadom o
ści od osoby, k tó ra  p rzy b y ła  św ieżo 
z W arszaw y :

G enerał-gubernator Żyliński w ezw ał 
do siebie kilkudziesięciu obyw ateli m- 
W arszaw y  i oddał m iasto w  Ich ręce, 
poruczając im nad niem opiekę.

N astępnie cała  załoga w raz  z sztabem  
generalnym  opuściła W arszaw ę.

„Słow o Polskie" z dnia 7 sierpnia 
1914 publikuje Komunikat S tronnictw a 
dem okratyczno-narodow ego, w  k tórym  
m- inn. czy tam y:

Kom itety pow iatow e i miejskie S tron
nictw a. zanim dostaną rozkazy  od Cen
tralnego Komitetu N arodow ego m ają na
tychm iast przy jść  z energiczną pom ocą 
organizacjom  Sokolim i D rużynom  B a r  
toszow ym .

W szy scy  członkow ie i zw olennicy 
S tronnictw a d em o k r-n a ro d o w eg r od u- 
kończonego 17 do ukończonego 45 roku 
życia, nie objęci rozkazem  m obilizacyj
nym ,c. i k- armji, obow iązani są  zgłosić 
natychm iast przystąpienie do najbliższej 
D rużyny Sokolej lub B artoszow ej.

Z aw sze oni! „W  kronice S łow a Pol
skiego" znajdujem y następująca no tatkę: 

Pom im o ogłoszenia ta ry fy  m aksym al
nej kupcy, p rzew ażnie żydow scy  sprze
dają nadal w ik tuały  po w ygórow anych  
cenach. W czoraj znów  aresz tow ano  za 
lichwę żyw nościow ą: A braham a Neu- 
m£ na, Sch- B lausteina i S arę  Honig... Do
niesiono policji, że  szynkarz? G ew iirz i 
Kalter sprzedają  bułki po 14 hal. (cennik 
m aksym alny oznaczał cenę bułki rta 4 
hal.), p rzez co w yw ołu ją  -wprost oburzę* 
nie u publiczności.

nram  ______________  _________________
L W Ó W  
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tuarjów  polskich. Znany publicysta fran
cuski, Ludoyic Naudeau, w  książce „La 
F ian ce  se regarde" podkreśla kilka
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v irszawa w przelotach 
rekordowych

M iędzynarodow a Federacja  Lotnicza 
(F. A. I )  zdecydow ała  um ieścić W ar
szaw ę na liście stolic, z k tó rych  podej
m ow ać m ożna próbę t. zw . przelo tów  
rekordow ych, tj. p rzelo tów  m iędzy głó- 
w nem i stolicami św iata.

L ista  ta  obejm uje obecnie następujące 
m iasta: Berlin, Buenos Aires, Londyn, 
N ow y York, P a ry ż , Rzym , Tokio oraz 
W arszaw a.

Echa p o w o d z' w  Małopolsce Zachodniej

TEATR AKTORA. W  kancelarji  jed
nego  z n j ta r ju s z y  w arszaw skich  podpi.  
sa aa została  um ow a o pow ołaniu  do ży- 
cia nowego T eatru  w stolicy p. n. „T ea tr  
A k to ra“ O rganizatoram i nowego teatru ,  
k tóry  rozpocznie sw ą  działalność od 1-go 
września br. są  artyści: Stefan Jaracz , 
M ira Z im ińska i Karol Benda.

ŻYWNOŚĆ W  WARSZAWIE DROŻĘ. 
•JE. W ed ług  danych  Inspekcji Handlowej 
Zarządu  Miejskiego w ciągu ubiegłego 
tygodnia zaobserwowano w zrost cen na  
a r ty k u ły  spożywcze. Żywność zdrożała 
•na ta rgow iskach  m iejskich o 125 proc. w 
porów nan iu  do tygodni poprzednich.

K.-Alka wileńska
SKUTECZNA WALKA Z EPTDEMJA.

MI. Z B ras ław ia  donoszą, iż prowadzona 
od dłuższego czasu akc ja  zapobiegawcza 
przeciw epidem jom  chorób zakaźnych, a 
przedewszystkiem kiły, p rzynios ła  pożą
dane rezu lta ty .  W  ciągu okresu trzech- 
miesięcznego zdołano zlikwidować epi
demię tyfusu plamistego, brzusznego 1 u-  
miejscowić epidemię kiły. W  ciągu wspo
mnianego okresu  325 osób poddaje się ku 
racji periodycznej o raz  około 150 osób 
znajduje się w izolacji.

'Według oplnji lekarzy, n a  tereni-s po
wiatu w ciągu jesieni i zimy br. zupełnie 
zdoła się zlikwidować chorobę kiły, zaś 
w roku  p rzysz łym  mieszkańcy będą pod
daw ani tylko badaniom  i Obserwacjom.

RDZA NISZCZY ŻYTO. Z te renu gmi- 
hy derewisńskie j,  pow. Słonimskiego, do. 
noszą, że w ro k u  bieżącym zanotowano 
w dużej ilości rdze  n a  zbożu. W  m a ją tk u  
Wvsock rd z a  zniszczyła zasiewy (żyt'J) 
w  50 proc.

PLAGA DŁUKÓW W  SŁONIMSKIEM. 
Z te renu gmin szydłowickiej i derewień- 
skiej,  pow. S łonimskiego, 'napływają 
sta le  skargi ludności n a  znaczne szkody, 
jakie w yrządzają  dziki, niszczące zasiewy 
zwłaszcza ziemniaki.  W  zwiąku a  teni 
władze adm in is t racy jne  udzieliły zezwo
leń ludności n a  posiadanie  broni palnej 
w miejscowościach zagrożonych dla w y .  
tęp,-enia dzików,

BOGATY POLÓW NA POGRANICZU. 
W  okresi m. lipca o rg an a  KOP. n a  po .  
zraniczu oraz w W ilnie za trzym ały  30 

1 Drzemytników, w tej liczbie 6 kobiet,  z 
rćżnemi tow aram i wartości 18.575 zł N aj
więcej skonfiskow ano ty to n iu  litewskie, 
eo, sacharyny  i wyrobów jedwabnych, 
o'•a z kamieni do  zapalniczek.

Kronika przemyska
TAJEMNICZY SKON. W  swoim czasie 

usiłował popełnić sam obójstw o urzędnik 
PKP. Michał Policz- Przyszedł jednak
wkrótce do zdrowia. __ P rz ed  k ilku
dniami Policz poszedł z żoną do m ia 
sta, po powrocie zjadł obiad, o w godzi
nę. potem żona uwiadom iła sąsiadów, że 
maż nagle zm arł.  Na tem at  tego zgonu 
krąży w mieście cały szereg sensacyjnych 
n o g ł o s e k .

POŻYTECZNA DECYZJA. Elektrow 
nia przem yśla  zużywa większą ilość oli
wy, której dostarczały  cztery żydowskie 
sklepy. Obecnie n a  sku tek  decyzji władz 
całego zapasu oliwy będzie dostarczał 
,.Polmin“, k tó ry  m a  tę wyższość, nad ży
dami, że zamiast oliwy zamorskiej,  bę
dzie dostarczał polskiej.

ZABÓJSTWU POD PRZEMYŚLEM. 
S tróżem nocnym w Dziewięczycach pod 
Przem yślem  jest P io tr  'Wójtowlcz. Jednej 
z ubiegłych nocy, między nim. a paroh .  
czakiem W asylem  Bosowskim doszło do 
zajścia, w czasie którego usiłował Bo- 
sowski odebrać strażnikowi strzelbę. W  
czasie szam otan ia  się padł strzał,  który 
napas tn ika  ugodził w bok. W  drodze do 
przemuskiego sz^Pala, Rosowski zmarł, 
a Wójtowicza, aż do decyzji sądu  ares* 
to w antą

S traszne  spustoszenie porobiły  w ody  Dunajca pod Bogumiłowicami, kilka ki
lom etrów  od Tarnow a. Na lewo, gdzie siedzą trzej uczestnicy akcji ratunkow ej, 
s ta ł jednopiętrow y dom. Został zaledw ie ślad. Obok o d k ry ta  z ziemi studnia- 
W  pow ietrzu  w idać szyny, w ał ko le jow y jest zupełnie zm yty.

|.'V , -t ■: ,
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Za stacją Bogum iłowice pow sta ła  w y rw a  w  nasypie kolejow ym  szerokości 
około 150 m. Żołnierze przew ożą pontonem  ludzi, idących do T arnow a od 
pociągu, zatrzym ującego się w  Biadolinach. Na lew o w  dali zalane domy. 
U brzegu i w  środku w ody (Dunajec u tw  irzył sobie tu  jakby drugie koryto)

szyny kolejowe.

Tragiczna śmierć hr. Starzeńskich
w  nurtach Sanu

W strząsa jąca  tragedja rozegrała  się w 
sobotę 4 bm  na  Sanis pod Dynowem. 
Tego dnia popołudniu  właściciele okoli
cznego m a ją tk u  Dąbrówka, h rab iostw o 
Starzeńscy, kąpali się w Sanie, — 42.1et- 
ni hr. Starzeński, który cierpiał na  wadę 
serca dostał nag le  a tak u  w wodzie i 
wpadł do powstałej w czasie powjdzi
wyrwy. __ M ałżonka hrabiego, widząc
męża w niebezpieczeństwie — pośpieszyła 
m u z pomocą, ale hr. S. ostatnim  kurczo
wym  chwytem  pociągnął Ją w  głąb rze

ki. F a ta ln ą  była d la tonących okolicz
ność, że wybrali do kąpieli miejsce n ie
uczęszczane prz?z nikogo, tak  że ludzie 
pracu jący  w poiu znajdowali się o k ilka
set m etrów  od nich. Zanim zdołali oni 
pośpieszyć na ra tunek , byto Już zapóźno.

Zwłoki wydobyto i 'Odwiedziono do  p a 
łacu w Dąbrówce. Tragedję hr.  S tarzeń
skich powiększa fakt, że pobrali sie oni 
dopiero przed 6-ciu tygodniami. Hr. Sta- 
rzeńska pochodziła z rodziny  h r  .MyCiel. 
skich ze Skawiny.

Ohydna zbrodnia komiwojażera
W  ub. pią tek  wieczorem około godz. 

22 na  polach majętności Fałkowo, pow ia
tu gnieźnieńskiego w pobliżu stacji o- 
lejowej powstał ogień w szopie ze zbo
żem. Na ra tunek  pospieszyli natyctimiast 
domownicy i straż pożarna, W  czasie ak . 
cJiratunkoWeJ natknięto się na części 
zwlck, które początkowo wzięto za ostat
ki ze świni.

P a rę  kroków dalej jednak na“tkńięto 
się na spaloną już walizę, w  której doku. 
nano strasznego odkrycia. W  walizie zna
leziono św ieiy  k a d łu b  lu d z k i .  Po uga
szeniu ognia zaalarm ow ano władze po
licyjni.

Okazało się, że znaleziony tułów n a 
leży do kobiety niedawno zamordowanej. 
Tułów był bez głowy, rąk  i  dolnych koń 

czyn. Dalej stwierdzono, że walizę porzu 
ciło 2 osobników, którzy przybyli do Pał
kowa pociągiem poznańskim  o godzinie 
20.30. W alizę ukryli w szopie, którą n a . 
slępnie podpalili, a sam i ndali się po
spiesznie do Gniezna.

W  w yniku dalszych dochodzeń, pollcMi 
poznańska ustaliła,  że zbrodni dokonał 
Franciszek Lange, agent podróżujący 
pewnego k rakow skiego  banku  — że za
m ordow aną  została 27-letnia Langowa, 
Zarządzona w m ieszkaniu  zbrodniarza 
przy ul. Małeckiego 4 w Pozaniu  rewizja 
potwierdziła w  zupełnośol podejrzeniu 
Pcllcjl, gdyż w piecu znaleziono niektóre 
części poćwiartowanych zwłok.

W edług wszelkiego prawdopodobień
stw a między m ałżonkam i doszło — n a  Be

P H I L I P S
S U P E R -A R L IT A
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dotąd n ieusta lonym    do scysji, k tóra
zakończyła się śm iercią Langowej.

Źonobójcę oraz Jego bratanka, Sewe
ryna Langego, który jes t  podejrzany o 
współudział w zbrodni, osadzono w wię
zieniu.

Kronika łlgska

Tragiczny wypadek 
nauczycielki

3 bm- około godziny 22 uhca M iła 
w  Sosnow cu b y ła  w idow nią strasznego 
w ypadku.

30 le tn ia  Zofja Jagielska, b. nauczy
cielka, k tó ra  padła ofiarą sw ego zaw o 
du, zapadając na straszną  chorobę um y
słow ą, w ypad ła  z okna drugiego p iętra 
na bruk, doznając nadw yrężen ia  k ręgo 
słupa. Ciężko ranną przyw ieziono do 
pobliskiego szpitala w  stanie n ieprzy
tomnym.

Od niechybnej śm ierci u ra to w ały  nis 
szczęśliw ą p rew ody elektryczne, które 
osłabiły  siłę upadku.

Kronika stanlslawowsica
LEKARZE DLA POWODZIAN. Za

rząd  Zw. Lekarzy P p  Obwód S tan is ła 
wów uchwalił ofiarowanie m in im um  5%  
od zapłaconego w ub. roku  podatku  do
chodowego Tiez opłat dodatkowych) na  
rzecz powodzian. Równocześnie Zarząd 
postanowi! zwrócić się z analogicznym a. 
pelem do  tych lekarzy, którzy nie sa 
członkami Związku.

OSZUb TWO NA POCZCIE. Do urzę
du pocztowego nr. 1. w naszem mieście, 
przyszedł ze Livowa pakunek za pobra
niem 46 zł. i 40 gr., po odbiór k tórego 
zgłosił się jak iś  osobnik. Po wylegity mo- 
waniu  się, jako Kazimierz Zbiegień, o_ 
sobnik ów, skorzystaw szy z nieuwagi u .  
rzędniczki, ulo tn ił  się w raz  z pakunkiem , 
nie zapłaciwszy naleźytości.

WŁAMANIE DO SKLEPU. Onegda) 
dokonano w łam an ia  do chrześcijańskiej 
firmy p. Edw arda  Nowalińskiego, gdzie 
skradziono w yroby  tytoniowe i herbatę 
wartości zwyż 400 zł. Również dokonano 
w łam ania  do m ieszkania Gustawa Felca. 
gdzie skradziono biżuterję i garderobę.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W  cerkwi w 
Sledliczkach, pow. S tanis ławowski; doko
n an o  onegdaj włam ania . Świętokradcy 
rozbili tabernakulum , rozkręcili kielich i 
wysypali kom unikanty ,  poczerń rozbili
skarbonkę, z której skradli ók, 15 zł

STRASZNE SKUTKI „Z  lBAWY* Z  
G R A N A T E M .  Na drodze powiatowej Na- 
dwórna — K rasna  na  m ostku  bawiło się 
k ilku  pas tuchów  znalezionym g rana tem  
arty lery jskim . Jeden z nich, Dmytro Hry_ 
nisznk, rzucił z m ostu  granatem  o k a 
mienie, w sku tek  czego nr  s tąp ił  wybuch, 
który rozerw ał H ryn iszuka  n a  *trzępy.- 
Śmierć nas tąp i ła  mom entaln ie . Ponadto
4 pastuchów ciężko rannych  odwieziono 
do szpitala w Nadwórnej.

POMYSŁOWA OSZUSTKA grasuje po 
le tniskach w dolinie P ru tu ,  gdzie zdoła
ła już k ilka naiwnych osób nabrać. I tak 
w Nadwórnej na  szkodę właścicielki pi
wiarni R. Ubczyńskiej, wyłudziła b iżuter
ię wartości '1.500 zł., oraz 100 zł, w go
tówce, zaś na  szkodę jedne] z letniczek w 
Jarem czu wyłudziła b ry lan tow y pierścio. 
nek wart.  'jk. 1000 doi. Zachodzi prawdo, 
podobieństwo użycia przez oszustkę hy_ 
pnozy.

ROK SZKOLNY AKADEMICKI SIĘ 
"BLIŻAI O studjach  na wyższych uczel
niach, poinform uje dokładnie absolw en
tów gimn. Z. A. M. P. „Kolo S tan is ław o .  
w lan“ , w godz, urzędowych od 19 do 20, 
wiecz. codziennie, we w łasnym  lokalu 
przy ul. 3 Mnia 26 idom TSL.),

Z TOW. GIM. SOKÓŁ-MACIERL (Tl. O 
s ta tnio przeprowadzono prćbę sprawności 
fizycznej o odznakę P. O. S., do której 
stanęło 36 osób, z czego 2Y członków So
kola. Odznakę P. O. S, zdobyło 31 osób.
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Polskie linje lotnicze „ L O T "
podają do łaakawej wiadomości,

ło  z powodu dużej frekwenoj! na linji LWÓW 
KRAKoW i z powrotem uruchomiają aż do 
odwołania drugie polącienia lotnicza miądzy 
LWOWEM i KRAKOWEM na czaa przer
wania komunikacji kolejowej.
Rtzklad lotów na linji LWÓW — KRAKóW 

1 i  powrotem od dn. 28 llpca b. r.t
tllit |  B‘3D | 1S-30 LWi W x  !3'3Dprzjlot 

lllflot Y  8*30 T  IB'30 KSAKfiW 0*45 | 17*30 | idlU 

CENA BILETJ ZŁ. 40>—
Informacjo i Biuro P .L L . „Lot* — tolof. 45-71, 
Lotnisko — tolof. 29-36, „O rbis”, Wagony Sy

pialne, Hotol Krakowski.

Odjazd pociqg6w z Krakowa
Do W arszawjr przez Częstochową: 0.45 

(k u rsu ją  od 15 m a ja  do 6 października). 
7.15 p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
t ia  do  20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Da W arszaw y przez K ielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7 31 (Lux- 
Torpeda k u rsu je  w torki, środy, czwartki 
p iątk i 1 soboty), 10,45, 11,22 ' i ) ,  12,23
(L u i-T orpeda k u rsu je  w tork i, środy, 
czw artki, p ią tk i), 13,20 (kursu-ae od 17 
czerwca do 2 w rześn ia  codziennie), 14.25, 
17,12 (p). 10.25 (kursu jo  codziennie z wy 
jątk iem  25, 26 g ru d n ia  ł 21 i 22 kw ietn ia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Luz-Torpeda k u r 
su ją  ty lko  w niedzielę).

W iadeń—P ra g a : 11.28 (p), 21.00 (jp)
$.10. 7.40, 14.25.

G dynia: 17.12 łp), 21,30 (p).
Zebrzydow ice: 11,22 (p) 1425. 21,30 (p)
P o zn ań ; 6.01 10.45, 17.12 'p), 21.30 (pi.
B erlin : 11.22 (p), 21.30 (p), 0,10. 10.45 

17,12, 21.36.
Cieszyn: 17.45.
Cnrzaflrtw: 5.10 (ku rsu je  od 31 m e n  

d o  8 październ ika), 7.40, 11.22 M , 14.25,
17.42, 21.80, 21.86.

Dziedzice: 5.10 fkursu je  r>d 31 m a ja  d> 
2 październ ika) 7,40, 11.22 (p), 14 25,
17.42. 21.80, 21.36. , ;

Żywiec: 17 42.
Lwów: 11.20 'ni, 11.25, 10.00 TpT, 0.15. 

Ł ux-T on eda). 15.21 (kursu je  ud 15 m aja  
do  6 października) 18.15 23.C5 (kursu je od 
15 m a ja  do 6 października).

Z akopane 0.05 (ku rsu je  od F paździer- 
bJka do 15 g rudn ia), 0.45 (ku rsu je  od 15 
m a ja  do 7 październ ika), 3 40 (kursu je 
od 15 m a ja  do 6 października), 7.25 (kur* 
auje od 15 m aja  du 6 października), 8.M 
<"kursuj'e w  n a d z ie lę  Łus-Torpoda). 9.15. 
13.52 (p), (ku rsu je  od 15 m a ja  do fi paź 
dziern ika). 14 35 (ku rsu je  od 13 sierpnia 
do 19 sierpn ia). 14,48 (ku rsu je  w soboty 
0.05 (p). _  _ ;

N OCNE DYŻURY LFK A B ZY . d n ia  7 po
i jrpnia. Dr. D allet Zofja. Saresm 4. fs.l. 
105.20, Dr. F lbensehtitz S tan., Radziw ił- 
fowska 17, tel. 119-01. Dr. Szancer H enryk, 
S tarow iś lna  6<\ teł. 129—47. Dr. W alewski 
S tan isław . Łobzowska 27, tel. 150-50,

NOCNL DYŻURY A PT E K , d n ia  7-no 
titrpnia. W  Krakowie! A pteka pod Zło. 
tym  Tygrysem, Szczenańska 1. Apteka 
pod Aniołem Stróżem, Kościuszki 13. Ap
teka pod Temida. Długa 66. Apteka pod 
B arankiem , M ikołajska 4 Apteka Niebie
ska, S tarowiślna 77. W  Podgórzu: Apteka 
ood Koroną, Rynek 9.'

- 0 —
Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 

W KRAKOWIE
W torek , 7. 8.. „Łucja z Lam merinoo- 

*u“ .

R E P E R T U A R  K IN O TEA TRÓ W

A D R IA  „O rdynans‘‘.
M U ZEU M : nieczynna,

A TL A N T IC : „Testam ent dr. Mabuze'4. 
A PO LLO - „P orw an ie11.
B A G A T E L A : „Zatrute  dusze".
DOM ŻO Ł N IE R Z A : „Arcyksiążę Jan

Habsbu. a\lf
P R O M IE Ń : „Córka pu łk u ” { „Rok 

1914“
SZ TU K A : „Świat należy do ciebie1'. 
SŁON KO : „Dwa serca b iją  w walca

Takt4*
/ 4 W IT : „ N ite lu n sL *

K R O N I K A  K R A K O W S K A
M uzeum  Kawalerii na W awelu

Dnia 3 sierpnia odbyło  się na W a
w elu posiedzenie kom itetu w ykonaw 
czego „Muzeum kaw alerii na W aw elu11* 
W  posiedzeniu brali udział gen. Skot
nicki, płk- Zygm unt Piasecki, ppłk. T. 
M achalski i art. m alarz W ojciech Kosak- 
Uchw alono przeznaczyć na cel muzeum 
3 sale I p. w  skrzydle północnem. Sale

te mają być bogato ozdobione polichro
mią, w  oknach zaś m ają być um ieszczo
ne w itraże  o m otyw ach z historji jazdy 
polskiej. W  dwóch salach umieszczone 
zostaną rzędy  historyczne, zbóje i por
tre ty  hetm anów  i w odzów . Są tc prze* 
dew szystkiem  pam iątki z pod W iednia i 
Kircholmu*

Nieznani sp raw cy  w łam ali się do biu- I W łam yw acze o tw orzyli d rzw i w y try -  
ra  C entralnej K asy Pożyczkow ej i Osz- | chem, rozpruli kasę rakiem  i skradli 100 
czędnościow ej p rzy  ul. Jagiellońskiej 1.5. | złotych.

r a j1
U CIEC H A . „Czibi" i „Zaledwie wczo- 

i“
\V»NDA: „W ybuchow a b lo ndynka11

KRONIKA KULTURALNA
Z T EA T R U  IM . J .  SŁOW A CKIEG O. —

Dziś we wtorek wystawia  tea tr  miejski 
operę pt. „Łucja z L am m erm ooru11 z go
ścinnym występem Ady Sari l Wiktora 
Bragy‘ego,

Kronika kościelna

ODSŁONIĘCIE CUDOWNEGO 
OBRAZU MATKI BOSKIEJ 

W PIASKOWEJ
W  niedziele, 5 sierpnia, o godz. 10-tej 

przedpołudniem  nastąpiło uroczyste od
słonięcie cudow nego obrazu M atki Bo
skiej P iaskow ej w  kościele OO. K arm e
litów  na Piasku. U roczystości to w arzy 
szy ły  aźw ięki dzw onów  m elodyjnych, 
zainstalow anych w edług najnow szej kon
strukcji. Pn  odsłonięciu obrazu odpra
w iona została uroczysta  w o tyw a na in
tencje w szystk ich  ofiarodaw ców .

—0—
KOM UNIKATY

SK W E R  W ZD ŁU Ż U Ł. RETO RY K A. 
Zarząd ogrodów miejskich  otworzył z 
dniem 3 sierpnia d la użytku  publiczności 
skw er  wzdłuż ul. R e toryka między ulicą 
W olską  i Smoleńsk. Na skwerze tym 
urządzono  kćiko dla dzieci oraz ustaw io
no ławki i kosze na  śmieci, Równocześnie 
na  pl.  Groble od strony W isły  przed zie
leńcem ustawiono ławki dla publiczności.

S P R A W A  Z -A luA TY  ZA iM F O R fO . 
W A N E  Z N IE M IE C  TOW A RY. Izba P rz e 
mysłowo - Handlow a w Krakowie k o m u 
nikuje, że o trzym ała  nadesłane przez po
selstwo niemieckie w W arszaw ijH  infor
macje w sprawie zapła ty  za im portow aną 
z Niemiec towary. Odnośny kom unika * 
przeglądali nrożna w biurze Izby P. - H. 
w gonzinarh  urzędowych.

KRAKOWIANKA SPADKOBIERCZY
NIĄ MILJONÓW. Jad wisa Marja z P e tra .  
sów Nowicka, w laśc'cieika kaw iarni przy 
ul. Jabłonowskich w Krakowie odziedzi
czyła milionowy spadek po D anielu p e .  
t r a s io  z Ameryki.

ZDARZENIA 1 WYPADKI
KRADZIEŻ BIELIZNY. Niewyśledzenl

sprawcy skradli ze s trychu dom u przy ul, 
S traszewskiego 8 bieliznę i pościel na 
szkodę p. -Królikowskich. V 'a n 0ś* s k r a 
dzionych rzeczy wynosi 5.000 zł. ZłodzL- 
je byli bardzo  vvbredni i znali się na  |a- 
kości bielizny, gdyż wybrali najlepsze 
sztuki bielizny.

V. ODDZJAŁ IM . ERA ZM A  BARĄCZA,
K arm elicka 51. Kilimy polskie, dywany 
w schodnie, broń. sprzęty, m alarstw o  XIX 
w ieku. W środy, niedziele i św ięta od 
godz. 19—14. W stęp zł. 1.

VI. W IE Ż A  R A TU SZO W A , Rynek Gł. 
Zabytki rzeźby p o l s k i e j  w oryginałach k a
m iennych i 'odlewach gipsowych. Niedziele 
i św ięta od godz. 10—14, wycieczki także 
w innym  czasie za uprzednźem  zgłosze
niem . W stęp gr. 50,

VII. uA R B A K A N , zabytk i sztuki fo rty 
fikacyjnej, o tw arty  codziennie od godz. 
10 14. W stęp gr. 50 od osoby.

W IE Ż A  M A RJACK A, codziennie od 
godz. 10—14. W stęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

M U ZEU M  XX C ZA R TO R Y SK IC H , ul. 
P ija rsk a  6. Zw iedzanie g rupam i pod kier. 
funkcjonarjuszów  m uzeum  we w torki i 
p iątk i o godz. 10, 11 1 12. W ycieczki m ogą 
zwiedzaó w innym  czasie po porozum ieniu  
się z dyrekcją.

M U ZEU M  ETN O G R A FIC ZN E, W aw el 7, 
codziennie od godz. 10—13. W stęp gr. 50. 
Młodzież i wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne ud godz. 9—16 za op ła tą  gr. 10 
od osoby.

M U ZEU M  A RCH EO LOG ICZN E P.A.U., 
ul. S ław kow ska 17, codziennie od godz. 
10 do 13 W stęp gr. 50.

M U ZEU M  F IZ JO G R A F IC Z N E  P.A.U., 
ul. S ław kow ska 17, codziennie od godz. 
10—13. W stęp w olny.

M UZĘ TM PR Z E M Y SŁ O W E , ul. Sm o
leńsk 9, niedziele i św ięta od godz 10 1?
W stęp z f  1.

Audycje radiostacji 
krakowskiej

Wtorek 7. sierpnia 1934 r._
6.30—7 25 Aud. poranna  z W arszawy. 

7.25 P ro g ram  na dz. nas t .  oraz wiadom. 
bież. 11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł  z, AVieży 
fyir.ja_ckie.i_ 12.03-,—13 20 Transm. z W a r
szawy i Lwowa. 13.20 Pl> iy gram ofono
we. 13.55 Transm . i  W arszawy. 15.4 ) P o 
gad a n k a  muzyczna prof. dr. Jachimeckie- 
go 16.00—19.45 T ransm is ja  z W arszawy. 
19.45 „S tary  Kraków '1, gawęda w opr. dr. 
J Dobrzyckiego. 20.0C T ransm is ja  z W a r 
szawy. 20.02 Rozmaitości, kom un .  20.10 
P rog ram  na dz nast. 20.15 Lokalne w ia 
domości sport.  20.25 20.45 Transm is ja  z
Warsz,.  20.45 P o g ad an k a :  „Łemkowszczyz 
na jako  teren tu rys tyczny11, wygł dr. St. 
Leszcrycki, as. U, J. 20.55 T ransm is ja  z 
Warszawy. 22.25 Odczyt pt.. „Nowsze 
hadania nrnl prom ieniam i knsmicznemi", 
wygł. dr. K. Zaki-zewski, prof. I.T. J. 22.40 

| P ły ty  gramofonowe. 23,00—23.10 T ra n s .
| m is ja  z Warsz.

! WŚRÓD WYDAWNICTW

Co zwiedzaf w Krakowie
ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY

M U ZEU M  N AROD OW E

I. G A L E R JA  SZ T U K I W S P Ó L C Z E S .
N E J zamknięta, aż do odw olan.a .

II. ODDZIAŁ IM . EM ERY K A  H R . 
H U T T EN  .  C ZA PSK IEG O . W olska 10. N u
m izm atyka, g rafika , d ruk i, b roń i prze
m ysł artystyczny . Środy, niedziele i św ięta 
od godz. 10 14. W stęp zł. 1.

III DOM I  M U ZEU M  JA N A  M A T EJK I,
ul. F lo rjań sk a  41. Zbiory Jana M ateiki i 
artystyczna po n im  spuścizna. Codziennie 
Od godz. 10—14 W stęp zł. 1.

IV. ODDZIAŁ IM . FE L IK S A  JA S IE Ń ' 
SK IE G O , ul. Szczepańska U . Okazy sztuki 
polskiej f japońskie j, dyw any, sprzęty z 
różnych epok itd . O otw arciu  poszczegól
nych w ystaw  zaw iadam ia się osobnemi 
ogłoszeniam i Codziennie o a  10—14
zl. 1*

Ks. Juljan Unszlicht: Życie 1 nauka 
Jezusa Chrystusa w  zarysie. — Wyd- 
„Homo Dei11, Tuchów  1934, str. 104, cena 
80 gr. a w raz  z przesy łką 1 zł*

B roszura ks. J. Unszliclihi, zasłużo
nego duszpasterza polskiego we Francji 
podaje nam w  udatnem  streszczeniu zna
kom ite dzieło O- J. Lebretona T. J-, pro
fesora Insty tu tu  katolickiego w  P aryżu  
„La vie ct Fenseignem ent de .Tćsus 
C hrist11, p rzy jęte przez k ry ty k ę  fachow ą 
z wielkiemi pochwałam i. Ale nie jest to 
w yłącznie skrót. Autor w nosi do swej 
pracy  dużo myśli w ła sm ch , oryginalnych 
a w szczególności głębokie wniknięcie w 
psychę żydow ską. B roszura przeznaczo
na jest dla sfer inteligentnych, k tórym  
ułatw i syn te tyczny  pogląd na ca ło- 
kształt dziejów Jezusa C hrystusa. Jego 
życia i nauki. Jest do nabycia w  adm i
nistracji ..Homo Dei“ Tuchów , a także 
w  Semin. Zagr. w  Potulicach, p* Nakło 
n. N*

P o la c y ! K a to lic y !
Z atru d n iajcie  

b e z r o b o t n y c h  narodowców!

I I
Sekcja Młodych S. N, Kraków, k y  
■ek Główay 6 pal * wypróbawanych 
pracowników nmysłowy chi fiiyczayah

2200C

Minuta milczenia, 
godzina zadumy

Na całym świecie przyjął się zwyczaj, 
aby rocznicę zaw arc ia  roze.jmu i zawie. 
szenia broni n a  frontach wojny św ia to 
wej uczcić m in u tą  milczenia. Chwile zaś 
i wypadki,  jakie towarzyszyły w ybucho
wi tej najkrw awszej i najstraszliwszej z 
wojen, s ta ją  przed naszemi oczyma z 
szczególną wyrazistością  w tych dniach, 
w dwudziestą, rocznicę wypadków; k tć .  
rych konsekw encją  b y ło  oswobodzenie 
Polski.  Poświęćmy ty m  chwilom godzi
nę zadum y — zagłębiając się w fo togra
fie i dokumenty, k tórych reprodukcje  
przynosi najnowszy rocznicowv n u m e r  
„I lustracji  Po lsk ie j11. W a r to  napraw dę 
przyjrzeć się fotografiom, p rzeds taw ia ją
cym, .jak św ia t wyglądał w  roku  1914 w 
przeddzień katastrofy , jak  następnie- h u .  
rag an  zniszczenia przechodzi nad polami 
Francji  i jak  pożar  światowy obejmuj? 
Polskę.

Ponieważ rocznicowy zeszyt p o p u la r ,  
nego pism a wyszedł w znacznie powięk. 
szonej objętości, zna jdu jem  w n im  rów . 
nież nieuszczuplon dział aktualności ■! fo
tografie z ostatniej chwili. W idzimy więc 
Interesujące zdjęcia »  wizyty naszych  
kontr torpedow ców  w Leningradzie, widzi 
m y olbrzym ie czterosilnlRowe platowce so 
wieckie na  lotnisku warszawsklem, p a 
trzymy ze zgrozą, na  fotografie, i lu s tru .  
jące k rw aw y porachunek  policji a m e ry .  
kańskiej z osławionym bandy tą-D ill inge .  
rem. widzimy szczegóły tragicznego za
m achu w Wiedniu, w idzimy liczne zdję. 
cia filmowe,2teatralne i sportowe. Nowela 
'odcinek in teresującej powieści polskiej 
pt.  „Światło gaśnie w hote lu  . A tlantic" 
pióra J. Gcrżabka, zwykły dział m ody i 
spraw  kobiecych, s trona  młodzieży oraj 
kąciki szachowy, brydżowy, rozrywek u. 
myślowych 1 hum oru  uzupe łn ia ją  ter  
niezmiernie bogaty  num er.

Wywczasy pani domu
Taki jest ty tu ł  hum orystycznego  le i .  

jetonu, którym  s i ę ’ rozpoczyna n um er  
sierpniowy miesięcznika PANI DOMU, 
Choć au to r  a p rzystępuje dó tĄWatu z 
hum orem  nieco ironicznym. : jednak  da l .  - 
sze a r tyku ły  tegoż n u m e ru  w sk az u ją  SpG., 
soby, jak można i należy u ła tw ić  sobif 
prace gospodarskie.

Z tpgo p u n k tu  widzenia są  ujęte nai 
s tępujące zagadnienia: U łatw iajm y sobie 
prace w kuchni. P racu jm y  siedząc. P ie
lęgnowanie nóg. Obucie nóg w praktyce.
0  śc ie rkach . ' W artościowe p roduk ty :  po. 
midory  i ogórki. Układanie  m enu  u ła tw ia 
ją pani domu podane p rzyk łady  obiadów
1 kolacji na s ie rp>ń  oraz liczne przepisy 
na po traw y  ak tua lne  w tym miesiącu.

In teresujące są: sprawozdania pokazu 
Szkoły Pracy Domowej i z W ystaw y  Ka. 
tnlickie.i jak również p r jeg ląd  w ydaw. 
nictw. Uumer zdobią w yjątkowo liczno 
ilustracje.

N um er PA N I DOMU. jest do nabycia 
w  większych księgarniach, Kioskach g a , 
zetowych i Ruchu oraz w Administracji,
W arszawa Nowy Świat. Cena zeszytu
zł. 110.

ZNANA PRACOWNIA

I
.B R O N I S Ł A W A *

w Krakowie 
Mikołajska 24

prowadzona praaz b. kior. f irn . „P io. 
zaa* (Aadzia) polaea najnow jic m ado. 
la paryski* I wt«d*ó(kU po najn ii. 
aiyab ceaach. Wykonujo rówaioż In. 

dywidualni* do figury. K895

RGStean.. . aJSjSEiiSSS m u *

Solidna i  tanła wytwórs

SIATEK od 45 gr. ml
Siitki t  dodit” ml id  70 i 
Ri im M i i  ogioduali id  2 : 
Wkład} iłilkowi di łdiik id  16 ;

M. WIECH, tw lw , PetczyllskB 2 t -  ło i. 15-
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Ropa naftowa w Wielkopolsce,
na P o m o rzu  i na Kujaw ach

(g.) W  ostatnim czasie coraz częściej
to jaw iają  się w iadom ości o śladach ro- 
Py naftowej, jakie się pokazały  w  kilku 
m iejscow ościach: w  W ielkopolsce, na 
Podtorzu I na Kujawach.

W  zw iązku z tą  sp raw ą inż. S tani-' 
słr\w O lszew ski zam ieścił w  „Polsce 
G ospodarczej" (nr. 31, z dnia 4 sierpnia 
b- r.) artyku ł, w  którym  przypom ina, że 
iuż zgórą 50 lat temu było  w iadom e w  
Niemczech, że Poznańskie jest przedłu
żeniem w ielkiego (ok. 100 tys. km- kw ; 
kw.) obszaru naftowgo w  hanowersklem  
1 brunświckiem* P o raź  p ierw szy  badał 
te  te reny  w  r. 1905 dr- O hrenstein z 
M arburga i w y d a ł o nich pomyślną opi
nie- W  okresie ostatnich 2 lat w ojny 
św iatow ej, za aprobatą  w ład z  berliń
skich, a  za podnietą różdżkarzy , w yko
nano pionierskie w iercenia w  Annopolu 
Pod Jarocinem , w  Mlelęclnłe, w  Veroni- 
kenpolu Koło Kępna i w  Drzeszkowle 
koło L eszna. P race  te z pow odu zakoń
czenia w ojny nie zosta ły  uw ieńczone 
rezultatem -

W ielkie zain teresow anie niemieckiego 
G eneralnego G ubernatorstw a w  W arsza 
w ę  obudziła w  r. 1917 t. zw- „Studnia 
Kozacza" w  Sędzinie w  pow- w łocław 
skim, w ydająca  silny zapach nafty. Co
fające się w  r  1914 w ojska rosyjskie 
studnię tę  zaw aliły  i stąd jsj nazwa-

Studnią tą  zaopiekow ały  się Niemcy 
i  rozpoczęły  dokoła niej próbne w ierce
nia w  Sędzinie, Bronlewie 1 Kobielicach 
(pow. w łocław ski), ale  pomimo osiągnię
cia głębokości ok. ?00 m- w iertacze na 
ślad ropy naftow ej nie natrafili. Zbudzi
ło  to pewną nieufność do śladów  ropy 
V  W ielkopolsce i na Kujawach-

Sensacyjny  w ypadek  zaszedł w  Tu
choli i na Pom orzu, gdzie zgłoszono w  r. 
.•1*30 ślady  ropy  naftow ej w  studni, nale
żącej do niejakiego Kallasa. W iadom ość 
H  P rzyjęta  sceptycznie, w zięta  została 
Pod uw agę fachow ców  dopiero po roku. 
M y  zauw ażono ślady  ropy w  odległości 
80 m- od studni Kallasa. Z arów no ciecz 
lak i gaz, oddane do analizy w  zak ła
dach „Polm inu“ w  D rohobyczu ocenione 
M sta ły  jako gatunek ropy  naftowej i jej 
Pochodnych.

S iady  ropy naftow ej na Pomorzu zna* 
‘e*iono rów nież w zdłuż brzegu jeziora 
bicholskiego „Głęboczek" i w  Nowe 
tuehull. Na ślady  ropy w  Nowej Tucholi 
x'rPadł gospodarz Chylewski na głębo
k o ść  230 stóp, po przew ierceniu  pokła
du w ęgla brunatnego.

C iekaw sze zjaw isko zaobserw ow ano 
^  Państw ow ej kopalni soli kamiennej w  
Inowrocławiu, gdzie natrafiono na słupy 
s°li. w ydzielające zapach ropy

Siady ropy naftowej zauważono ró
wnież w  Janlszewle (pow. w łocławski) 
1 ^  Kcyni (woj- pomorskie).

TOGI
GOTOWE Z BIRETEM 
dla P. T. A dw okatów  

o d  Zł. 59 —
pola ca firma

mieczysław Z A L E S K I
Lwów, p l. Marjacki 10

O statnio loniósł w łaściciel majątku 
B rzy szew o  (pow. w łocław ski), że w  po
bliżu jego zabudow ań tłusta  ciecz o  za
pachu naftowym .

T yle sygnałów  nakazuje poważne za
jęcie się tą sprawą tembardzie j, ż® z są
siednich prow incji naftow ych Niemiec: 
Turyngii; H anow eru i B runśw iku docho
dzą w ieści o now ych dow ierceniach ro
py. W arunki geologiczne ropy  niemiec- 
ckiej są podobne do poznańsko-pom or- 
sko-kujawskich.

Choroba cukrowa demokratyzuje sio
Choroba cukrow a uchodziła dotąd 

za  cierpienia w łaściw e w arstw om  lud
ności uprzyw ilejow anym  pod w zględem  
m aterialnym . P rzypuszczano  pow szech
nie, iż po jaw iająca się w  w ieku póź
niejszym  cukrzyca  jest „nagrodą" za 
w ykorzystan ie  m ożliwości dobrego ży 
cia. O statnie zestaw ienia s ta ty sty czn e  
p rzez urzędy zdrow ia  w  Niemczech o- 
raz  obserw acje lekarzy  d a ły  jednak 
podstaw ę do stw ierdzenia faktu rozsze
rzania się cu k rzy cy  poza granice do 
tychczasow e.

W  czasie w oiny stw ierdzono przez 
porów nanie liczby chorych na cukrzycę 
w  zachodniej zam ożnej dzielnicy Char- 
lo ttenburga o raz  w  ubogie] dzielnicy 
Berlina, iż w  pierw szej procent dia
betyków  w ynosi 2.3, w  drugiej zaś --  
1,2 proc., czyli o połow ę mniej.

T ym  cyfrom  przeciw staw ione zo
s ta ły  cy fry  osiągnięte w  czasokresie od 
1 kw ietnia 1932 roku do 31. m arca 1933 
roku w  W edding, jednej z najuboż
szych  dzielnic Berlina. O tóż na ogólną 
ilość m ieszkańców  W eddingu, około 
300.000 osób, przypadło  694 chorych na 
cukrzycę, a zatem  2.3 procent. Stosunek 
procen tow y w yrów nał się zatem , jeśli 
chodzi o porów nanie z bogatą dzielnicą 
Berlina, z Charlottenburgiem . Ale 'o 
jeszcze nie w szystko . O kazało się, że 

ost liczby d iabetyków  n a ^ ż y  p rzy 
pisać w  pierw szym  rzędzie w zrostow i 
liczby chorych na cukrzycę w śród  k o 
b ie t; p rz j podziale na pieć okazało  się, 
że ty lko  1,9 procent m ężczyzn w  W ed- 
ding uległo cukrzycy , a kobiet aż 3,7 
procent, w  stosunku do ogółu zalud 
nienia.

P ozatem  ujaw niony został fak t 
przesunięcia granicy wieku przy zacho
rowaniach na cukrzycę. Daw niej poja
w ia ła  się ona w  w ieku późniejszym , 
dzisiaj w cześniej. W 1916 roku ukazy
w a ły  się objaw y cukrzycy  u m ężczyzn 
przed 40-tym rokiem życia (11,9 proc. 
ogółu diabetyków ), te raz  23.3 procent, 
zapada na tę  sam ą cnorooę w  tym sa

m ym  wieku. U kobiet stosunek ten 
zmienił się w  proporcji: 5,2 proc. —
11,1 procent. .

Dawniej najliczniejszą grupę w śród 
diabetyków  stanow ili ludzie w w ieku od 
60 do 70 lat. Dzisiaj w  grupie tei z n a j
dują się ludzie od 59—60 lat. Naogół 
zaś obserw ują lekarze w iększy  p rzy ro st 
zachotow ań na cukrzycę, co może być 
ewentualnie skutkiem  gorszych i cięż
szych w arunków  życia i pracy, w ięk 
szych w ysiłków ... organizmu.

Z giełdy krakowskiej 
Waluty

Kraków, 4 sierpnia.
W  dniu w czorajszym  na krakow skim  

rynku pieniężnym  płacono za dolara 
5.27 do 5.29, funt angielski 26.60 do 26-80, 
frank szw ajcarski 172 do 173, m arka n ie
m iecka 198 do 202, szyling austriacki 97 
do 99, koronę czeską 21.75 do 22.

Giełda zbożowa
Kursa ustalone n a  podstawie cen or- 

entaćyjnych
Pszenica dw orska stand, b ia ła  22.00—

22.50, ta rgow a stand. 21.50-22.00, dw or
ska czerw. 21.25—21.50, ży t0 dworskiej st. 
16.25—16.60, owies targ. stand. 17.75— 
18.25, jęczmień dworski stand. 16.00—
17.50, groch zwykły jadalny  32—34, faso
la biała 46—50, łubin żółty na  karm ę 10— 
11, m akuchy  rzepakowe 17 50—18.50, ln ia
ne 23.00—2-4.50, siano średnie 8—8.50, sło
m a  długa 3.20—3.50, ziemniak; 4.50—5.00, 
rzepik czyszczony 38.00—38.50 m aka  
pszenna gat. IR 0.45 proc. 37.50—38.00, 
poznańska  gat, ID 0.60 proc. 34—35, m ą 
ka żytnia okr. k ra k jw .  gat. I. 0.55 proc. 
2’’ 00—27.50, m ą k a  ży tn ia  okr. pozn, 0.65 
proc. 27.00 27.50.

Tendencja u trzym ana,  dowozy małe.

CENY NA TARGU KRAKOWSKIM,
Mleko niężbierane 1 l i t r .0.14 do 0.18. śmie
tanka  0,50 do 0 60. śm ietana 0,60 do  1.20, 
ser zwyczajny 1 kg. 0.50 d j  0.60, masio

M I E C Z Y S Ł A W  T W A R u O W S K I
emeryt

p* długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony iw. Sakramentami, zasnął 
w Paau dnia 5 sierpnia 1934 r. przeżywszy lat 82.

O hrząd pogrzebow y odbędzie aią wo w torek dnia 7.go sierpnia b . r., 
o godz. i  -tej popołudniu z domu żałoby przy ul P iłsudskisoo 1. 8 na cmen
tarz Ł , [akowski, ua który zapraszają Krewnych, Przyineiół i Znniomych 
w ciężkim smutku pogrążeni ZOIla, RDdZBfiStlVD \ R O dZ il^

Nabożeństwo Żałobno za spokój duszy śp. Zmarłego adprawiono 
zeatanie wo czwartak, dnia 9-go sierpnia b. r. o godz. 10-aj rano w Icośeiale 
OO. Bernardynów, przed wielkim ołtarzem.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1934 
Zakład nnprzchowy „KI.17 TUM*1 anbieakieyo 9 tel, 89-40____________ 23745

deserowe 2.40 do 2.60, zwyczajne 2.20 da 
2.60, ja ja  sz tuka  0.04 do 0.06, ziemniaki 
1 kg. 0.06 do 0.10, bu rak i  z nac ią  0.06 da 
0.08, marchew  z nac ią  0.07 do 0.08, cebula 
0.16 do 0.30, pie truszka z nac ią  0.12 do 
0.15, celer z nac ią  0.15 do 0.18, pom idory  
0.70 do 0 90, 'ogórki kopa  0.65 do 0.90, 
jab łka  1 kg. 0.30 do 0.60, gruszki 0.20 do 
0.70, śliwki kraj.  0.60 do 0.80, zagr. 1 do 
140, k u ra  sz tuka 2.50 do 4, kaczka 1.50 
do 3, gęś 4 do 6, kurczęta p a ra  1.50 do
3.50 i *Ki i

FUTRA_______________ męskie damskie przefsso
nowuje letnią porą najta

niej. Już nadeszły nainowsze żnrnsle. Maga
zyn 1 Pracownia Futor A leksandra W róblj 

Lwów, Halieka 20 teł. 57.04 1HS

Wulkany wśróu wiecznych 
lodów

Do najciekaw szych odkryć B y rd a  i 
ekspedycji am erykańskiej do bieguna 
południowego należy stw ierdzenie, ze w  
tych regjonach lodow ych znajdują się 
także rozległe tereny wulkaniczne.

Ekspedycja stw ierdziła, że stoki nie
k tórych  gór pokry te  są kamieniami, k tó 
rych pochodzenie wulkaniczne nie ulega 
żadnej wątpliwości-

W ulkany w śród w iecznego lodu to  
brzm i dość oryginalnie i sprzeciw ia się 
naszym  w yobrażeniom , łączącym  zieją
ce ogniem góry  z  krajobrazem  tropikal
nym. Zjaw isko to tłum aczy się tern, że 
regiony lodow e okolic antark tycznych  
były  kiedyś prawdopodobnie krajami 
tropikalnem l, w  k tórych w edług na- 
szych pojęć w ulkany stanow iły  uzasad
nione rekw izy ty  krajobrazu.

W edług pewnej teorii naukowej kon* 
tynen ty  zmieniają swoje położenie w  sto
sunku do siebie. A m eryka np. oddala się 
od Europy o jakie 50 m.

Polegać to ma na tem. że tw arda  a 
niezbyt gruba skorupa ziemi ślizga się po 
w ew nętrznej jeszcze miękkiej kuli ziem
skiej, znajdującej s ;ę pod nią. Poniew aż 
kon tynenty  nie w szystk ie są rów no gru
be i z tego powodu ciśnienie ich na w nę
trze ziemi jest rozm aite, lekkie Konty
nenty szybciej się posuw ają niż ciężkie.

Najgrubszą jest praw dopodobnie sko
rupa ziemska w  pewnej części Azji. — 
Mniej m asyw na już jest w  Europie. —« 
Chińczycy, P erow ie, A fgańczycy maft, 
zatem  „pew niejszy" grunt pod nogami 
niż Europejczycy.

To przesuw anie się kontynentów  po
siada tedy  dla te ry to rjów  ark tycznych  
zasadnicze znaczenie. Położenie biegu
nów musi się zatem , chociaż jak dla 
ludzkich pojęć w  okresach  bardzo dłu
gich, także zmieniać.

Zmiana położenia w yw ołać  musi o* 
czyw iście także silną zmianę klimatu. 
B yć może, że ok resy  lodow e ziemi sa 
niczem innem, jak tylko skutkiem tego 
przesuw ania się skorupy ziemskiej, za
mieniającego kraje tropikalne w  reg ion^ 
lodowe. Gdzie dzisiaj zinino sybery jsk ie 
skuło w  lód przyrodę, tam  jutro ża r sło
neczny w yczarow ać może rajską w ege
tację i moga się o tw orzyć ziejące ogniem 
paszcze wulkanów- 

Tak w ięc niema nic stałego na z ‘eml» 
a w ygasłe  pod w iscznem i lodami A ntark
ty d y  w ulkany przestają  być czem ś nle- 
zw ykłem  w  w iecznie dokonującej sie 
odmianie zjawisk.

tak się przed stu laty ogłaszano ?
hiki

Ogło<szenia w  now oczesnym  dzien- 
u są faką sam a nieodłączną rzeczą 

depesze, spraw ozdania z w ażniej- 
V  Ch w ypadków  dnia, czy  odcinek po- 

Ie4ciowy. O głaszający się w ysilają 
°i dowcip na to, b y  ogłoszenie przy- 

j U«o uw agę czytelnika,, przekonało  go 
utkwiło mu w  pamięci. Nieinaczej o- 

j, Mszano się w  prasie i p rzed  stu laty. 
ktr° Chę inną tylko by ła  stylizacja. Dziś 
& m ający  do sprzedania np. powóz, 
^ Uaje kró tko: pow óz w  dobrym  stan 'e  

sPrzedania tam  a tam. W  roku 1847 
]J jCzp'i taki objekt transakcji zach w i- 
‘ecr°'. ^  „G azecie Lw ow skiej ‘ z lipca 

*°ż roku jest następująca w iadom ość:
"N ajtyczanka k r y ta  jest do sprzo- 

ę, nia w domu pod Nrem 109 przy ul. 
K.x*u*kiej. Ta Najtycznnfca jest na 
t(. neych resorach, wygudna, bardzo 

■kiia i now a fabryki Brosmana",

W yliczono w szystk ie  zale ty  owej 
najtyczanki, jakby by ła  conajmniej pan
ną na w ydaniu. Spry tn ie  zw  ócił na 
siebie uw agę nauczyciel rysunków , za 
m ieszczając w  tej sam ej „G azece  
Lw ow skiej" takie

„Ostrzeżenie co do tegorocznych po
rzeczek. Chcąc temi dniami odrysować 
porzeczki i dań farbami n a tu ra ln ą  ich 
barwę, poszedłem do ogrodu, by n a j .  
piękniejsze w ybrać; lecz spostrzegłem 
na tym  frukcie mnóstwo drobniu tk ich  
żółtawych pajączków: — czynię więc 
mvągę, iż dgbrzeby było przed jedze
niem opłukać je zimną, wodą. We Lwo
wie. dn. 5 lipca 1847. Marceli Rodowicz, 
aus tr .  techn. Akademik i npow. n a u 
czyciel rysunków .“

Filozof z tego austr. techr.. A kadem i
ka"! T rudno się w praw dzie  z  jego o- 
strzeżemia zorjentow ać kogo w łaściw ie

należy przed  jedzeniem  opłukać: p >
rzeczki czy  pajączki, ale w iadom o za 
to, że pan Rodowoicz naucza rysunków .

O głoszenia cechow ała uprzejmość.
I tak niejaki W . W ilhnann

„m a zaszczyt dm ie ść  najuniżeniej,  
iż s tworzył nowy sklep płócien, tow a
rów łokciowych i bielizny we I.wow ie 
jod  godłem „Anioła" w rynku  pod 
Nrem 233 i poleca po cenach najum iar-  
kowańszych swój dobrze zaopatrzony 
skład wszelkich gatunków  płócien, b ie
lizny stołowej, ręczników, białych i ko
lorowych serwet do kawy i chustek do 
nosa, batystów, m atery i  jedwabnych 
medyjoiańskich tudzież wszystkich do 
takiego hand lu  należących przedmio
tów.

«A czego nie sprzedaw ano w  takim  
np. składzie w yrobów  żelaznych u H a’- 
berstam a i N ierensteina! Oto krótkie 
w yliczen ie:

„Garczki emaljowane wszelkiej wiel
kości, naczynia  kuchanne, rynki, kocioł

ki, kaserole, kuchnie  i p ły ty  do tychże, 
ruszty  różnej wielkości, pom niki i na
grobki lane  w różnym guście, k o m in 
ki angielskie, cechy do znaczenia, g a 
leryjki różne, kanapy  żelazne oc odowe, 
k ra ty  czyli sztachety, kosze s iana  
dla koni, l i tery  żelazne, ru ry  z lanego 
żelaza, osie toczone z buxami.

Sprzedaw ano także „m achiny" i to  
n iebylejakie:

„Młockarnie na sposób najnowszy 
angielski, na siłę 4-cn Konł z maneżem 
czyli kiera tem , m ły n k iem  do czyszcze
nia zboża i g rab ia m i/ '

A co to b y ła  za w spaniała ta  m łoc
karnia! Oto ni mniej ni w ięcej

„przy pomocy ty lko 5 lu d z i w ym ła-
ca dziennie 30 kóp ozimy

Tylko pięciu ’udzi w ystarczało , aby  
takie cudo ów czesnej techniki obsłużyć. 
Daleko by ła  w  ted y  posunięta m echa
nizacja życia. (t. u.)

■5“
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Czy wolno bić żonę?
P rzed  sądem  w  Londynie toczy ła  

się nied~.wno sp raw a, rozw odow a pro
fesora sem inarium  nauczycielskiego, 

;vOugton‘a.
P rzebieg  sp raw y  by ł o tyle in te re 

s u j ą c y  że m otyw y skargi rozw odow ej, 
złożonej przez m ałżonkę prof. Ougtoma 

. b y ły  dość niezw ykłe. N ieszczęście p i -  
życia m ałżeńskiego pp. Ougton po lega
ło na tern że pan profesor s tosow ał 
m etody pedagogiczne w  rodzinie, a że 
dzieci nie posiadał, przeniósł je na o- 
soo? sw ej żony. W ychow yw ał ja i o- 
ceniał jej spraw ow anie tak  sam o, jak
by tn  było  w  szkole.

Dość często w ięc o trzym yw ała 33- 
letnia pani profesorow a ,,linijką po łap 
kach", co nie zaaow alnialo jednak ca ł
kowicie popędów  w ychow aw czych m il 
żonka, k tó ry  prow adził stale kontro '?  
,,spraw ow ania się“ swojej „uczenicv ‘ 
i regularnie co tydzień staw iał jej sło- 
p'?ń ze spraw ow ania. Jeśli stopień w y- 
r r d ł  n iedostateczny, pan profesor w y  
m ierzał p rzykładną karę  żonie. Jeś'i 
w ychow aw ca by ł w łagodniejszym  na- 
sVoiu„ mamienia? karę  fizyczną na k a 
rę zamknięcia w  ciem nej kom órce na 
y z - c i i g  od dwóch do ośmiu godzin.

Opow ieść adw okata  żony — ucze- 
nicy zrobiła na sądzie sporet w raźen 'e  
tak. iż w y ro k  w ypadł na korzyść m al
tre tow anej m ałżonki p. O ugton‘a.

Siedmioletni poliglota
B udzącem  podziw  cudow nem  dziec

kiem  jest siedm ioletni Paul, syn arch i
tek ta  paryskiego M arcet‘a.

M ały M arcet posiada fenom enalne 
Zdolności lingw istyczne, uczy się ob
cych jezyków *z tak ą  łatw ością, z jaką 
jego rów ieśn icy  uczą się now ej g ry  w  
klipę, w  piłkę. O panow anie i pozname 
nowego języka jest dla m ałego noligloty 

-kw estją kilku tygodni. T alen t M arcet1 a 
jest jednak jednostronny, gdyż poza 
zdolnością do języków  obcych, nie po
trafi on rozw iązać najprostszego np. 
zadania ary tm etycznego .

M arcet ojciec, dum ny bardzo  ze 
sw ego sy n a  zam ierza w yzy sk ać  jego 
zdolności językow e w  szkole specjalnej

W kilku słowach...

Uroczystości ku czci Mickiewicza
na S ło w a c 7yźn ie

Uroczysty wieczór f ó t z f M d  
l  & a i j i sfehwj ro c z n ic y  W y t t ó a ^ o n a  T a d m i a "

,  . ,w ; u z d ro w isk u  f  j  i
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W  Piszczanach, znanem uzdrow isku 
na Słow aczyźnie, gdzie rok roecnie 
p rzebyw a na kuracji w ielka ilość P J a 
ków, istnieje Kolo polskie, k tóre pracuje 
nad zbliżeniem polsko - czechcstowac* 
kiem, często urządzając wieczornicę, na 
k tóre grem ialnie uczęszczają kuracjusze 
polscy. — U roczystość uczczenia 100- 
lecia pow stania „Pana Tadeusza", k tóra 
odbyła się w  czerw cu miała charak ter 
niezw ykle podniosły. W ystaw ę dzieł 
M ickiewicza oryginalnych i w  przek ła
dzie na język czeski i słow acki, o tw o
rzy ł konsul R. I*. w  B ra ty s 'aw ie . p. 
Łaciński. W ieczorem  odbyła się uro
czysta akadem ia, którei głów nym  punk
tem  był odczyt dr. W ł. Bobka z K ra
kow a o idei heroizm u w życiu i dzia

łach M ickiewicza, w ypow iedziany w  
języku s 'ow ackm . Akademję zaszczycili 
sw ą obecnością: m inister rolnictw a dr. 
Hoclża z m ałżonką, konsul R. P . w  Bra- 
ty s ’aw ie z m ałżonką, w icrkonsul Ja- 
kubski. prof. uniw. Karola w Preóż '  dr. 
Cmunt i  m avżonką, audytor N ajw yższe
go Sądu W ojskow ego w  W arszaw ie, 
płk. Zazulmski. radca m u , zdrow ia w  
P radze  dr. F iigner i inne osobistości ze 
św iata politycznego i artystycznego .

Podpisy  najwjzbitniejszych osób. k tó
re  b ra ły  udział w  tej uroczystości, bę
dącej rów nocześnie m anifestacją p rzy 
jaźni polsko - czechosłow ackiej, zabra
na zosta'‘y  na SDecjalnie przygotow a
nym ozdobnym  arkuszu, k tórego repro
dukcję zam ieszczam y.

Groźna afera szpiegowska we F.a n :|i
Oskarżonym jest b. major polski Krauss

P rzy  drzw iach zam kniętych rozpa
try w ał temi dniami trybunał parysk i 
głośną aferę szp ;gow ską, której boha
terem  jest 36-letni S tan isław  Krauss, 
narodow ości po'skiej.

W edle zeznań sam ego oskarżonego 
K rauss bv ł m ajorem  w o ^ k a  polskiego. 
Z defraudow aw szy  pieniądze pułkow e u- 
ciekł do Niemiec, z zam iarem  p rzed o 
stan ia  się do Francji i w stąp ien ia  do 
Legji cudzoziem skiej.

Nie m ając jednak paszportu, po w y 
daniu w szystk ich  pieniędzy, z d ecy d o 
w ał się w ejść w  służbę szpiegow ską n \ 
rzecz Niemiec. Po przybyciu  do P a ry 
ża zw abiał zapom ocą „drobnych o g ło 
szeń" w ojskow ych francuskich, oferu
jąc pożyczki pieniężne na dogodnych 
w arunkach.

P ow yżej w idzim y plakat, p rzedstaw ia
jący  kanclerza. Dolfussa. A gitatorzy na
rodow o - socjalistyczni zalepili usta 
zam ordow anego kanclerza m ałym  pro
pagandow ym  plakacikiem hitlerow skim  

ze  sw a s ty k ą

W krótce jednak francuska służba 
kontr - w yw iadu zw róciła na niego u- 
w agę. K rauss w padł w nastaw ioną z rę 
cznie pułapkę; aresztow ano go 28 kw iet 
nia br. w  chwili, gdy p e rtrak tow ał o 
w ydanie w ażnych planów  w ojskow ych 
z oficerem , podstaw ionym  p rzez  kontr* 
w yw iad .

A fera ta  sta ła  się giosną w  P aryżu , 
tem bardzlej, że K rauss w  zeznaniach 
sw ych obciążył intendenta Froge, cz ło 
w ieka, cieszącego się najlepszą opinją. 
Froge kategorycznie zaprzecza, Jakoby 
go cośkolw iek łączyło  ze szpiegiem  — 
i w niósł naw et skargę o oszczerstw o.

KraufS ścigany jest też  przez w ł i  
dze w ojskow e polskie, k tóre żądają je
go w ydania.

Wizje bliższej i dalszej przyszłości
Świat za lat trzydzieści i sto

Jak  będzie św iat w yglądał w  p rz y 
szłości? Zagadnienie to in teresuje od- 
daw na uczonych i literatów , z których 
V erne nakreślił ca ły  szereg  o lśn iew a
jących wizyj, zrealizow anych  w  nie
spodziew anie krótkim  przeciągu czasu 
od chw ili pojaw ienia się jego powieści.

Obecnie uczony angielski J. B. Mai1 - 
dane w ydal b roszurę, w  której kreśli 
w izie św ia ta  z a  la t 30,

Przew iduje w  niej dalszy  w spania
ły  rozw ój techniki, co pociągnie za so 
bą... w zrost bezrobocia. Pociesza nas 
jednak, iż stosunki higjeniczne polepszą 
się nadzw yczajnie: M acierzyństw o uw a
żane będzie za zaszczy tny  zaw ód, odpo 
wiednio honorow any.

Opieka san itarna obejmie w szystkie 
niem owlęta, że zaś w a :ka z chorobanr 
orow adzoną będzie bardziej tnte.n.zvw-

nie I skutecznie, zatem  p rzecię tny  c z ło 
w iek  dożyje 70 la t w ieku, nie w iedząc, 
co to znaczy  choroba.

H aldane przew iduje da’szy  olbrzym : 
postęp w ied zy : loty rak ietow e na księ
ży c  staną się rzeczą pow szednią, — 
a w  głąb ziemi dotrze człow iek  na g łę 
bokość 15 mil.

Nieco inaczej w yglądać będzie św ia t 
z a  lat sto — w edle opinji am ery k ań 
skich uczonych.

Będzie to praw dziw y  raj, gdz:e 
p raca  ludzka zostan ie  zredukow ana do 
minimum, dzięki należytem u w y z y sk a 
niu energji słonecznej.

M orza dostarcza  nam ty le złota, iż 
w szystk ie  narody  św iata  posiadać go 
berlą pcdostatkiem . W ybudow anie oka
załego domu czy pałacu nie zajmie 
więcej jak tydzień  czasu, — a na zi-* 
kupno takiego domu będzie sobie m ógł 
k a ^ y  pozwolić.

T ak  oto w yglądać ma za sto lat ży> 
cie na ziemi, — życie w ygodne, w  d '-  
s ta tkach  Pocieszajm y się tedy  nadzie
ją, że jeśli nie nam. to przynajm iej n a 
szym  wnukom  i praw nukom  będz:e 
lep:e j ..

Kronika kulturalna

Nowa sztuka B. Shawa
W  Londynie w ystaw iono obecnie no

w ą sztukę B ernarda S haw ‘a, k tó rą  — 
jak sam pow iada — napisał w  c :ągu 
trzech dni, z nudów, w racaiąc ze swej 
podróży naokoło św iata.

Tem atu do tej sztuki zaczerpnął S h a^  
ze słynnej p łaskorzeźby  Rodin‘a „O by
w atele z Calais", p rze tw arzając  histo
ryczny epizod, pełen dram atycznego na
pięcia, w  znakom itą, ciętą sa ty rę , w  udra 
m atyzow aną hum oreskę, skrzącą się 
perłam i dowcipu.

0 poprawę Sosu pisarzy 
sowieckich

R ada kom isarzy  ludow ych uchw aliła 
u tw orzyć specjalny fundusz, p rzezna
czony na popraw ę w arunków  bytu  so
wieckich literatów , w yznaczając na ten 
cel dotację w  kw ocie 1 miljona rubli na 
rek  1934.

Fundusz ten zasdany będzie stale 
przez subw encje rządow e, w kładki 
członków , dalej przez dochody płynące 
z przedstaw ień teatralnych  oraz z praw  
autorskich.

Pom nik E . Wallace’ a 
w  Londynie

Popularny , zm arły  niedaw no au tof 
paruset krym inalno - sensacyjnych po
w ieści, E dgar W allace, doczekał się już 
pąm nika w  Londynie.

Pom nik stanie w  najbliższym  czasie 
na F lse t S treet, ulicy, na k tórej W allace 
rozpoczynał sw ą karjerę , jako— sprze
daw ca dzienników.

A co jeszcze ciekaw sze: budka, ^  
której W allace sprzedaw ał dzienniki, 
s ta ła  naw prost w spaniałego gmachu 
Związku prasow ego, k tórego prezydetT 
tern m iał później zostać W allace.

OPERATOR Prof. Dr. HENRYK 
H  I  L  A  R  O  W l
p o w r ó c i !  i ordynuje PiUudskiego 18 4—*6

3iamoK
PRZYGOTOWANIA NA LATO

Pani Mila kupiła  sobie sześć 'eleganc
kich nocnych koszul.

— Co za zbytki! — iry tu je  się jej ma' 
— Masz tyle nocnych koszul! I wszystki® 
jeszcze zupełnie dobre! .

— Dobre, p raw da — odpowiada pam
Mila   ais wyjeżdżam teraz  do Zakop8'
nego, a tam te  koszule już wszyscy znaj*

PESYMISTA I... WHISKY.
Na wiecu poselskim w Sauthampto® 

przemawiał członek angielskiej lz»f 
gmin, M, R am sbothan. Mówiąc o pes / '  
m is tach  wyraził się temi słowy:

Pesymista, to człowiek, który m aj$c 
przed sobą pół bute lk i w hisky narzek8' 
że d ruga połówka bute lk i jest już prćżfl8'

Cholera w  Indiach. Zanotow ano w 
Pierw szym  tygodniu Upca b.r. w  całych 
Indiach 5.155 w ypadków  cholery, w  tern 
2.799 śm iertelnych. Są to skutki o s ta t
nich powodzi, trzęsienia ziemi i zw ią
zanego z tern pogarszania się w arunków  
sanitarnych kraju.

i,Złote koszule". W  M eksyku poja
w iła się na ulicach m iasta grupa m ło
dzieży faszystow skiej t. zw. „złotych 
koszul".

Propaganda hitlerowska 
w Austrji
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KUR JER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Nieprawdziwe wiadomości 

o opodatkowaniu losów 
loteryjnych

W  zw iązku z w iadom ościam i, jakoby 
fosy o raz  w ygrane  Polskiej P ań stw o 
wej Loterii K lasowej m iały być opodat
kow ane na rzecz powodzian, dow iadu
jem y sie z G eneralnej D yrekcji Loterji, 
i e  żadne tego rodzaju pro jek ty  nie 
b y ł y  w ogóle rozpatryw ane.

Z arów no cen y  losów  lo teryjnych jak 
i w ysokość po trąceń  od w ygranych  po
w sta ją  nadal bez żadnej zmiany.

Przymusowe stemplowanie 
obuwia

Zw iązek Izb R zem ieślniczych roz
w aża  projekt Drzepisów, m ających w pro  
w adzić przym  is stem plow ania obuw ia 
firm ą lub nazw iskiem  w ytw órcy . Ce
lem takiego przepisu m iałoby b y ć : u- 
latw ienie odróżniania obuw ia z w y 
tw órni, w yrab ia jących  dobre gatunki, 
od  w ytw órn i, w yrab ia jących  tandetę  — 
a w  zw iązku z tem  uchw ycenie w szy st 
kich w y tw órców  ’ w a rs ta tó w  anonim o
wych, o raz  zapobieganie w prow adza
niu publiczności w  b łąd  p rzez kupców, 
k tó rzy  sprzedając  obuw ie pod w łasną

firma, dopuszczają do złudzeń, że o- 
buw ie jest ich w yrobem .

Ośrodk rolne w więzieniach
D epartam ent K arny M inisterstw a 

Spraw iedliw ości p rzystąp ił do u tw orze- 
nia p ierw szych  w z o n w y c h  ośrodków  
rolnych w  w ięzieniach karnych. P rz y  
Więzieniach takich pow staną szkoły  
więzienne przysposobienia rolniczego 
dla przeszkolenia w ięźniów  m ających 
Pracow ać na roli. 5 ośrodków  rolnych 
Pow stać ma jeszcze jesienią r.b. w  w ię
zieniach w ojew ództw a poznańskiego.

Sowiecki kontygent ryb 
do Polski

Na podstaw ie porozum ienia celnego 
Jniędzy Polską a Z. S. R. R. p rzedstaw i
cielstwo H andlow e S ow ietów  w  Polsce 
otrzym ało zezw  >lenie na w w óz do kraju 
W okresie  do 1 stycznia r b. 600 tonn 
ryb. K ontyngent obejm uje ry b y : sanda
cze, leszcze i t. p. P ie rw szy  transport 
ryb na poczet tego kontyngentu w  ilości 
5 w agonów , nadejdzie do W arszaw y  
w b. tygodniu.

Reforma ubezpiercalni społecznych
Jak  donoszą', projektow ana reform a 

ubezpieczeń społecznych przew iduje m. 
in. pow ażne zm iany w  sposobach nie
sienia pom ocy bezrobotnym . Akcję za
siłkow a dla bezrobotnych prow adzą 
obecnie 3 instytucje, a  mianowicie 
Z.U.P.U. dla pracowników um ysłowych, 
a Fundusz B ezrobocia i Fundusz P ra c y  
dla robotników.

M ówi się o  połączeniu Funduszu 
Bezrobocia i Funduszu P ra c y  w  jedną 
now ą instytucję, w  której b y ły b y  zcen
tralizow ane w szystk ie  form y opieki I

pom ocy dla bezrobotnych robotników  
od chw ili u s tra ty  p racy  aż  do o trzym a
nia zatrudnienia. R eform a ta  da łaby  
znaczne oszczędności w  zakresie  kosz
tów  adm inistracyjnych, ł pozw oliłaby 
na zmniejszenie obciążeń w  dziedzinie 
ubezpieczenia pracow ników  fizycznych 
na w ypadek  bezrobocia.

W dotychczasow ej form ie ma być 
natom iast u trzym ane ubezpieczenie p ra 
cow ników  um ysłow ych na w ypadek 
braku pracy .

Sprzedaż pieczywa na ulicach
(g.) W arszaw a rozpoczęła energicz

ną akcję przeciw ko sprzedaży  pieczyw a 
w  handlu ulicznym.

P ro ced er ten, jak w iadom o, jest 
zabroniony p rzez obow iązujące przepi
sy, gdyż rozporządzenie P rezyden ta  
Rzeczypospolitej w  spraw ie handl 
ulicznego z dn. 22 m arca 1928 r. zaka
zuje ulicznej sprzedaży  artyku łów  spo
żyw czych.

Chcem y w !erzyć, że w ładze admini
stracyjne, w  ślad za stolicą, zechcą i na 
naszym  terenie przeciw staw ić się fali 
sp rzedaży  pieczyw a na ulicy. W e L w o
w ie n.p. co krok, to koszyk „z bajglaml“ ,

a  sprzedaw cę jakiś brudas. G dybyśm y 
sięgnęli do ź ród ła  pochodzenia tego to 
w aru, przekonalibyśm y się, że piekarnie 
„bajglów " to  w  90 proc. najniechlujniej- 
sze nory, a p racow nicy  to  doraźni cha
łupnicy.

Moda sp rzedaży  pieczyw a na ulicy 
(bajgały, knyżaly , lejkach, i różnych 
placków  „m yt cybały") grasuje po 
w szystk ich  m iastach M ałopolski i nadaje 
mu specyficzny charak ter.

C zas w ięc tę  falę przeciąć i to  z ra 
cji skarbow ej (sprzedaw cy nie płacą 
patentów ) i z racji hygjćny i z racji 
estetyki ulic.

Dalsza dewaluacja dolara?
P ra sa  zagraniczna o możliwości dal

szej dew aluacji dolara, k tó ra  nastąpiła
b y  w  jesieni r. b. a kurs dolara obniżo
ny zostałby  do 50 proc. pierwotnej^ w a r
tości. P ra sa  informuje, że t-zw. „Inflacjo- 
pogłosek leży w  kołach t. zw. „inflacjo- 
nistów 11 am erykańskich, dom agających 
się dalszych posunięć w alutow ych.

W sprawie urlopów 
robotniczych

Na podstaw ie art. 4 u staw y  o  urlo
pach dla p iacow ników  zatrudnionych w 
przem yśle i hattdlu, robotnicy p rzew a
żnie nie o trzym ują obecnie w ynagr> - 
dzenia za niedziele, p rzypadające w  o- 
k resach  urlopów . Jeżeli zatem  urlop roz 
poczyń? się od niedzieli, to  robotn : 
p rzy  s dniach urlopu otrzym uje w yna-

i grodzenie ty lko  za  6 dni, . a p rz y  15 
I dniach urlopu — tylko za  12 dni. T er- 
j min w ięc rozpoczęcia urlopu stanow i, 

zw łaszcza p rzy  niepełnym  tygodniu 
pracy , bardzo  w ażną oko'iczność.

W  zw iązku z tem, >nspekcja p racy  
w yjaśniła, że robotnicy, k tó rzy  kończą 
p racę przed  sobotą p rzy  niepełnym  
tygodniu pracy, powinni o trzym yw ać 
urlop nie od najbliższej niedzieli, lecz 
od dnia następnego po ukończeniu pi i-  
cy . Zarządzenie to  ma na celu, aby  
robotnicy  nie ponosili szkody w  w y n a 
grodzeniu z a  urlop.

Z wydawnictw gospodarczych
U kazał sle 4—6 zeszyt miesięcznika, 

pośw ięconego spraw om  naftow ym  „Naf
ta"  (kwiecień — m aj — czerw iec 1934). 
Na tre ść  m iesięcznika składają się nastę
pujące a rty k u ły : Porozum ienie wielkich, 

'  inż. Strzetelskiego, P rze łom ow y rok  w

przem yśle naftow ym , Ankieta w  sp raw ió  
oceny działalności P . E. N.-u, P rzeg ląd  
prasy , przegląd zagraniczny, bogate w ia
domości bieżące i informacje.

Dolar i w a lu ty
(g.) Bank Polski p ła c ił-w e  Lw ow ie 

za  do lary  5.26 zl., g iełda p ry w an a  5.2? 
zł., dolar z ło ty  notow ano 8.92 zł„ frank 
franc. 34.90, frank szw ajc. 1.72, frank  
belg. 24.80, guldeny hol. 3.57, guldeny 
gdańskie 1.73, funt sz terllng  26.68, ko
rona czeska 21.98, lir w łosk i 45.41, lej 
rum. 39.00, szyling austr. 99.00, m arka 
niem. 2.05 zł.

G I E Ł D A
Giełda zbożowa. x
N a G iełdzie obroty w  pszenicy, życie, 

m ące i  otrębach.
Owies, otręby, kasza  Jag lana potan la*  

ły, n a to m ia s t groch, hreczka, w yka, rze« 
pak , k asża  h reczan a  aw ansow ały  w  cenie.

T endencja n ie jedno lita , usposobienie 
ożywione.

Giełda pieniężna.
Bez zain teresow ania.
D olar poza Giełdą, zł. 5.27 i pół.

Giełda nabiałowa
(Ceny w  detalu)

M asło: w  h u rc ie  form ow ane zł, 2.50, 
w h u rc ie  blok zł. 2.30, w  deta lu  fo rm o , 
w ane zl. 2.80, w  detalu  blok zł. 2.60, Sar 
trap istów  1 kg. — 2.«0 zł. Sar ty lżycki 1 kg 
? 40 zł. Sar ejdam ski 1 kg. 2.60 zł., Kopa: 
ja j zł. 2.60 sz tuka 5 gr. B ryndza 1 kg. 2.80 
zł. Mleko w hu rcie  1 1. 16 gr. w  d e ta lu  
1 L 18 gr.

Giełda warszawska.
W ir iu w i .  7 VIIL 1934

3 proc. poi. budowlana 45*90
4 proe. po i. inwestycyjna 116*—
4 proe. po i. inwaat. acryjna —*—
5 proc. po i. konw erfjrjaa 63'—
5 proc. po i. kolejowa ■ ■.«—
6 proe. p o i. dolarowa 73*50 
4 proe. p o i. dolarowa 53*—
7 proe. p o i. stabilizaeyjna 67*63 

10 proc. po i. kolejowa —'—

W alu ty  I dew izy
B elgj. 124*28 P raga 21*97
Gdańak — Stoekhol m 137*50
H ołandja 357*90 Szwajcaria 172*65
Londyn 26*64* W łochy 4546
N. Jork  5*29 75 Berlin 206*—
Pary* 34*90*'

.Giełdy zagraniczne 
Z powodu święta giełda londyńsko 

dziś nieczynna
Paryż .  7 V1IL 

Londyn 76*30* P rnga  63*—
N. Jork 15.13'50 B ukareszt —*—
B :se,a 356* W ładca
R r, m 130*20 Berlin 5*91
Żury eh 494*95 W arszawa
Am sterdam  1025*75 .
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Z B R O D N IA R Z  I M A S K A
CZEŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
W zrok pani Stefanii spoczął w  tej chwili na 

**erzym , k tó ry  s ta ł obok T a ta ra  i pa trza ł na Ninkę. 
Zamilkła nagle, uderzona widocznie zm ianą w  jego 
Wyglądzie. T a ta r zaś, ko rzystając z tego, odezw ał się
Szybko: ,
^  — Pan i pozwoli, że  p rzedstaw ię jej pana Jerzego
Drzewieckiego.

Pani Stefanja zerw ała  się na rów ne nogi.
. — Jakto! — w y krzyknęła  — przecież to jest
B arcin!

— P o  śm ierci ojca i b ra ta  pana Jerzego  D rzew iec
kiego nam ów iłem  go, aby p rzebrał się za mojego słu
żącego; groziła mu bowiem  śm ierć z ręki tych sam ych 
łijdzi, k tó rzy  zam ordow ali już trzy  osoby  z rodziny 
Drzewieckich- Sądziłem , że mając pana Jerzego  stale 
^rzy sobie, i to w  przebraniu, potrafię go ochronić 
hrzed czyhającym i nań złoczyńcam i.

Je rz y  p rzystąp ił do pani Stefanii, k tó ra  pa trząc  
’ań rozszerzonem i zdumieniem oczym a, podała mu 
r0kę. M łody człow iek ucałow ał ją, poczem  zw rócił 
&lę ży w 0 do Ninki-

— W ięc pan nie jest detektyw em ! — zaw ołała 
Ninka, w yciągając do niego rączkę — to szkaradne, że 
0an naw et mnie s ta ra ł się oszukać.

— Sam a sobie pani jest w inna panno Ninko! — 
?ześm iał się T a ta r  — jakże m ogła pani tego roztarg -

3nego m łodzieńca uw ażać z,a de tek tyw a i to  za mego 
^rciocnika! Choćby mi ofiarow ał ca ły  swój m ?jątek, 
^d z ięk o w ałb y m  za taką  pomoc!

— Ale panno Ninko — rzekł cicho Je rzy , p rzy trzy 
mując jej rączkę w  sw ojej dłoni — czy  pani nie sadzi,

że los żony agronom a nie jest jednak o wiele gorszy, 
jak żony de tek ty w a?  Bo ja... jestem  agronom em  — 
dodał.

Ninka, zaczerw ieniona, w y rw a ła  mu rękę. Lecz 
nie by ła  zła na Jerzego  tylko na T a ta ra , za to że, jak 
to by ło  oczyw icte, pow tórzy ł Jerzem u jej rozm ow ę 
z Jul ją. Rzuciła mu piorunujące spojrzenie i w ybiegła 
do ogrodu a Je rz y  natychm iast podążył za nią.

Pan i Stefania spojrzała bezradnie na Tatara-
— Nic nie rozumiem —• w estchnęła  — dlaczego 

Je rz y  D rzew iecki, skoro pan mówi, że to  jest Je rzy  
a nie M arcin, miał być detektyw em ...

— Pani pozw oli — p rzerw ał T a ta r  — że w  paru 
słow ach opow iem  o  całej tej spraw ie, bo w  tej chwili 
musi być to  w szystko  rzeczyw iście zupełnie dla pani 
niejasne.

Lecz zadanie T a ta ra  okazało s i ę  nieco trudniejsze, 
niż to  sobie zrazu w yobrażał.

Pan i Stefanja bowiem, mimo możliwie dokładnych, 
szereg  razy  pow tarzanych  w yjąś.iień, długi czas nie 
m ogła zrozum ieć, że  C horzelew ski jest M uchą i był 
nim zaw sze.

— Przecież rok  tem u poznałam  go w  Karlsbadzie 
i radca Siejkow sk: też  zaw arł z  nim w ted y  znajomość
— m ów .ła — i odrazu  by ł on C horzelew sicm , a o Mu
sze nikt w ted y  nic nie w iedział.

— Nie w iem  poco by ł on w ów czas w  Karlsbadzie
— odpow iadał cierpliw ie T a ta r — sądzę jednak, że już 
w ted y  planow ał m ałżeństw o z panią i w ym ordow anie 
spadkobierców  nieboszczyka pani m ęża.

P an i Stefanja odrzuciła z oburzeniem  to przypusz
czenie T atara .

— P rzecież  w tedy  by ł on  tak  przyzw oitym  czło
wiekiem  i w szy scy  go szanowali! — oznajm iła — nie 
rozumiem, skąd pan w padł na taki dziki pom ysł!

W reszcie T atar doszedł do w niosku, że pani S te
fanja nie potrafi zrozumieć pew nych punktów  historii 
Muchy, j  ogran iczył się do pow olnego przekonania jej,

że C horzelew ski by ł istotnie Muchą. P ow oła ł się nato, 
że sam  C horzelew ski p rzyznał się do tego i to  w  obec- 
ności Karola, Julji i Jerzego  Drzew ieckiego. Pan i Ste* 
fanja uw ierzy ła  mu w  końcu i rozp łakaw szy  się pór 
biegła do swej sypialni.

T a ta r o ta rł sobie czoło. Czuł się całkiem  w y c z e r  
pany tą rozm ow ą. B ył jednak rad, że ją przeprow adził, 
bo w iedział, że w  przeciw nym  razie ca ły  trud  w y ło 
żenia tego w szystkiego pani Stefanji, spadłby na Julję.

W yszed ł p rzed  dom i chodził ścieżka m iędzy róża
mi. M yślał o  tem, że gdy dziś stąd  wy.jedz-e, to nie 
w róci tu prędko, może nawet.... nigdy.

Z głębi ogrodu w ysunął się Karol z Jul ją. Ręka 
Julji by ła  w sunięta pod ram ię Karola i szli tak ku willi 
w olnym  krokiem .

T a ta r zw .ócił się ku nim. P a trz a ł na tw a rz  Juljł. 
tchnącą łagodnym  spokojem, k tó ry  bił także od całej 
jej postaci. P oczuł p rzez chw ilę drgnienie dum y: od 
czasu ucieczki M uchy p ierw szy  raz  tak  w yglądała, 
czuła się widocznie całkiem  bezpieczna, a to— on 
spraw ił!

— Dzięki panu odzyskałam  spokój -— odezw ali 
się Julja, p rzystając obok T atara  — nie będę mówić 
o mej wdzięczności, gdyż nie potrafiłabym  wvpów!<

dzieć tego, co czuję.
I rzeczyw iście, słodki uśmiech, k tó rym  go o b d i  

rzy ła , by ł w ym ow niejszy od w szelkich słów;
T a ta r  przycisnął jej rękę do ust.
— N iestety — szepnął — nie udało mi się o s z c z ^  

dzić pani tej ostatniej, brutalnej sceny, a lak tegf 
pragnąłem !

— B yła  to  ty lko  moja w ina — odparła  Julja — 
gdybym  b y ła  w ięcej panu ufała, to opuściłabym  willę 
w ierząc w  to, że Karolowi w pańskiej obecności ni< 
złego stać się nie może.

(C. d. n )
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KURJER SPORTOWY W -

DALSZE WYNIKI MISTRZOSTW  
LIGI

W ARSZAW A. W arta—Polonia 5:2 
(3:1). Do p rze rw y  w ięcej z g ry  m a W at 
ta , po przerw ie  gra mniej w ięcej w y  
rów nana. Bram ki dla W a ‘ty  zdobyli: 
Szerfke trzy , S chw arz i sam obójcza, ze 
strzału  obrońcy  PoiOnii, P igiow skiego, 
dla Polonii Łańsko i F erysz .

KRAKÓW. W ista—Strzelec 8:0 (3:0).
Ł atw e zw ycięstw o W isty  nad słabo g ra
jącą d rużyną Strzelca. B ram ki dla W 5- 
s ty  uzyskali: O btułow icz trzy , A rtur 
dwie, Łyko, S o łtysik  i H aber. Craco- 
via— Podgórze 3:1 (2:1). M ecz rozeg ra
n y  podczas ulew nego deszczu. Bram ki 
uzyskali: d la C racovii C zyżew ski dwie 
i C ebulak z karnego, dla P odgórza  S s !- 
borow ski.

W IELKIE HAJDUKI. R uch -Ł K S  
6:0 (1:0). M ecz rozegrano  w  cię tkich w a
runkach atm osferycznych i terenow ych. 
Do p rze rw y  b y ła  gra w yrów nana, po 
przerw ie natom iast Ruch opanow ał c a ł
kow icie boisko, zdobyw ając pięć b ra 
m e k . W ilim ow ski uzyskał 4 bram ki, 
dw ie dalsze zdobyli U rban i Osiecki.

REZULTAT ŚLĄSKIEJ „ŚWIĘTEJ 
WOJNY

W  Chorzow ie w  obecności przeszło 
5000 w idzów  ro zeg ran y  został dzisi-j 
trzećł decydujący  m ecz o m istrzostw o 
Ligi Śląskiej ROmiędzy N aprzodem  a 
Śląskiem . Zw ycięstw o odniósł Śląsk w 
stosunku 3:1 (1:0).

ESTONJA POKONANA 5 : 0
TALLIN. W  trzecim  i ostatn im  d n u  

meczu tenisow ego P o lska -  Estonja. ro 
zegrano dw ie g ry  pojedyncz Tarłow- 
skl z  łatw ością pokonał Pucka w  sto
sunku 6:3, 6:4, 6:1, a Tłoczyńskl w y 
grał z  Larmetn w  stosunku 6:3, 6:2, 6:2. 
W  ogólne] punktacji meczu w ygrała  
Polska 5:0 i w  trzeciej rundzie puharu 
D avisa spotka się najpraw dopodobniej 
z  A ustrią w  W arszaw ie.

SUKCESY HEBDY W HAMBURGU
HAMBURG W  sobotę rozpoczął się 

w  Ham burgu turniej ten isow y o mi
strzostw o Niemiec, w  k tó rym  bierze 
udział Hebda. W  pierw szym  dniu tu r
nieju Hebda spotkał się z Pachalym, w y 
grywając z łatw ością w  stosunku 6:1, 
6:2, 6:2. W  następnej rundzie1 przeciwni
kiem Polaka był Hartz, którego Hebda 
pokonał 8:6, 6:2 i 6:0. W  trzeciej kolej
ce H ebda spotka się ze zw ycięzcą m e
czu C fam m  (Niemcy) ■- Puncec (Jugo
sławia).

PIĘK1.E YYNIKI ŁUCZNICZEK 
, POLSKICH

SZTUKHOLM. W  odbyw ających  s 'ę  
Obecnie w  B astad, łucznych m istrzost
w ach  św iata , P o lska odniosła sukces za- 
r ć w r r  w  konkurencji indyw idualnej, jak 
drużjm ow jj. indywidualne m istrzostw o 
św ia ta  w  konkurencji dla pań zdobyła 
K urkow ska - Spychajłow a, osiągając 853 
pkt. W  konkurencji drużynow ej pań 
p ierw sze m iejsce zajęła drużyna polska 
w  sk ładzie : K urkow ska, M oczulska. 
Rajdosów na, osiągając  2.165 pkt. przed 
Szw ecją 1.972 pkt

Wyścigi konne we Lwowie
WYNIKI WCZORAJSZYCH BIEGÓW

Gonitwa "Urwsza. N agroda 800 zt. 
IV „P o rta“ , 2) ,M ekka“. Tot. 6.__

Gonitwa druga z  plotam i. N agroda 700 
zł. 1) F u k sja , 2) Skrobonogi, 3) P u rp u ra . 
T ot. 12.50.

Gonifwa trzecia. N agroda 800 zł. 1) 
P erkT n  2) A rgonau ta , 3) R asim  III. 
Tot. 8.—.

Gonitwa czwarta. N agroda 3.000 zł. 1) 
F lir t, 21 R ustan , 31 B itna . Tot. zwycz. 
93.—, franc. 14.— i 6.50.

Gonitwa pląta z  Przeszkodami. N agro
da 700 zł. D yst. ’jk . 3.600 m. 1) A nna B el. 
lf , 2) T uberosa, 31 G asim ur, Tot. zw.
25.50, ,’ranc. 8 — i 6.50.

G onitwa szósta. N agroda 500 zł. 1) 
F m ig ran t, 2) F e s tin a  Lenta, 3) Moi Toute. 
Tot. zw. 10. franc, 7.50 i 1150.

Gonitwa siódma. N agroda 1.000 zł. 1) 
A larm . 2) Tornado. Tot. zw. 24.—, franc.
4.50 i 5.50.

Gonitwa ósma. N agroda 500 zł. 1) H ar
cerka, 2) L eta. T jt .  zw. 11.50, franc. 6.— 
i  550.

Gonitwa dziewiąta. N agroda 900 zł. 1)
S w ett M e'ita. Tot. zw. 57.—, franc. 16.— 
i tw.50. a

Czarni na czele Ligi okręgowej
W  ram a ch  rozgrywek o mistrzostwo 

Ligi Okręgowej rozegrano wczoraj nas tę
pujące spotkania:

Lechja Drugi Sokół 4:2 (1.0). Pogoń  
IB — Hasm onea 2:2 (0:1). Czarni — Re- 
sovia 2:0 (1:0J. Polonia — Ognisko 5.1 
('3:0).

Stan tabeli o m istrzostw o Ligi O krę
gowej po w czorajszych  rozgryw kach 
przedstaw ia  się iak następuje:

gier. pkt st. br.
1) Czarni 15 23 39:10
2) R esovia 17 22 36: i8
3) POłOnia 16 22 39:24
4) Pogoń IB 15 16 28:27
5)Ukraina 15 16 28:27
6) Lechja 14 13. 25:32
7) H asm onea 10 11 18-19
8) Drugi. Sokół 15 10 15:28
9) Ognisko 10 5 13.33

10) Sw iieź 15 4 14:37

Ostatni dzień Igrzysk Emigracji
W  pią tym  dniu  Igrzysk sportowych 

Polaków  z zagranicy  w W arszaw ie roze
grano finał tu rn ie ju  piłkarskiego, finały 
bokserskie, o raz  osta tn ie konkurencje 
lekkoatletyczne.

F ina ł  tu rn ie ju  p iłkarsk iego  rozegrany 
został pomiędzy C zechos ł jw ac ją 'a  Niem
cami, przyczem zasłużone zwycięstwo  
odniosła Czechosłowacja w  stosunku 2:0.

W  ostatnich kN.\-urenc.iach lekkoat
letycznych bezapelacy jną większość wy
kazali Amerykanie.: Ostateczni, p u nk tac 
ja  w lekkiej a„letyct przedstawia się jak 
następuje: 1) Ameryka 387 pkt. 2) U e .

choslowacja 81 pkt. ij  Gdańsk 44 pkt. 4) 
Francja 40 pkt. 5J Niem cy 30 pkt. 0) Łot
wa 15 pkt. 7)  Rumunia 14 pkt. 8) Bell Ja 
5 pkt.

WARSZAWA, 5. 8. (PĄT) O statnim  
punk tem  prog ram u  igrzysk , Polaków z 
zagranicy były finały boksersK-ie, które 
w p ^szczególnych wagach przyniosły na. 
stępujące rezultaty : w wadze muszej Sie- 
roński (Gd.) pokonał Fleiszera (N), w w a
dze koguciej K asprow iak  (N) wygrał z 
Góreckim (Rl, 'w  w adz ',  piórkowej Bjanga 

] (Gd) pokonał Gierdola' (F.r), w wadze lek- 
r kiej Rendziojek (Ł)’ w ygrał z Hirszem

(Gdl, w  wadze półśredniej W ójczak (Fr) 
pokonał 'Wertza (Gd) w wadze śreu iiej 
Lange (Fr) *vgrał z S tachowiakiem  vN) 
W  wadze półciężkiej Jabłoński II r> sko
nał Wojciecha (Ł). W  wadze ciężkiej 
spotkanie finałowe pom iędzy Chiszow. 
skim  (Gd) a. Jab łońsk im  I (Fr) nie. dpszłc 
do sku tku  i uwag, n a  zbyt1 wielka "óż- 
nicę w  wadze.

W kilku słowach...
BYDGOSZCZ, 5.. 8. (PAT* W  Byd

goszczy zakończony został dzisiaj m ię
dzynarodow y turniej tennisow y c  mi
strzostw o  B ydgoszczy. Spotkania fnało- 
w e przyniosły, następujące rezultaty  : w 
grze ■ pojedyńczej panów  Spalios (G re
cja) pokonał B ra tk a  w  stosunku 6:3, 6:4, 
8:6, w- grze pojedyńczej pań Jęd rzejow 
ska w y g ra ła  z R udow ską '6:1, 6:0, w  
grze podwójnej pań, para  Jędrzejow ska 
B ielaw ska w y g ra ła  z oarą  Lilpopówna, 
R udow ska 6:1, 6:0, w  grze m ieszanej 
para  Jędrzejow ska, SzyszKO pokonała 
paręLilpopów na. P op ław sk i 4:6, 6:1,. 6:3, 
w  grze podw ójnej panćfty para  P opław 
ski, Laśkiew icz w y g ra ła  z parą  M ajew
ski, Bełdowsk'. 6:3, 6:8, 6:3, 6:3

WARSZAWA, 5. 8. (PAT) W  meczu & 
m is trzostw o ligi water.polowej. AZS p o 
konał katowicki EKS w stosunku. fiC 
(2.0 ).  ...............

Prasa francuska
by przystąpiła ab

PARYŻ 5 8. (teł- w $  P rasa  pary 
ska jest dalej podzielona w . sądach o  
pakcie wschodnim i o stosunku Polski 
do tegoż paktu. Podczas gdy Bernut. w 
„Journal des D ebats“ i Saint Bripę ,w 
„Journalu“ potępiają wciąganie Rosji i 
Niemiec do paktu, resz ta  p rasy  pochw a
la w  całóści politykę p. Barthou i. gani 
w yczekujące czy naw et zgoła niechętne 
stanow isko Polski wobec projektu l o -  
carna W schodniego. T ak  np- p. P ierre  
Dominique w  radykalnej „R epubliquj“ 
pisze: „L eży  w  interesie Polski nie po
magać grce niemieckiej na Bałtyku, bo 
;ra nimlecka nie omieszka rozciągnąć 

się w  kierunku Gdańska, Pomorza i Gór
nego Śląska. W  miarę, gdy Niemcy 
przegryw ają w  Austrji lub zag’ębiu Saa- 
ry, i cm pewniej odw rócą się frontem 
przeciwko Gdyni i Gdańskowi**.

T o samo tw ierdzi naczelny redaktor 
„Rópublique“ E m ilR o ch e , n a w o łrą c  w 
gorących słowach Polską, by prze łączy 
ła się do wspólnego frontu antynlemlec- 
kiego, do wspólnego frontu cywilizacji 
zachodniej i cywilizacji bałtyckiej prze
ciwko rew indykacjom  hitlerowskim. — 
Niemcy trzeba trzym ać w  szachu! woła 
dziś redak to r naczelny, do niedawna ul-

wzyiM Polskę
P a k U j Wschodniego
. tragerm anofilskiej , Republiąue**.

Dziennik „Ere Nnuvelle“ organ Het 
riota ma również za złe Polsce, że prze
szkadza dziełu solidarności ludów poko
jowych i że staje przy boku odosobnio
nych na całym świecie Niemiec h tlerow- 
skich“. „Polskć jest zbyt dalekowzrocz- 
n i zbyt żądna pokbjia- — kończy „Ere 
Ncuvelle“ , by można było o niej powie
dzieć, że jest jedynśm państwem na 
świecie, które n:e uważa polityki nie
mieckiej za jedyne dziś niebezpieczeń
stwu groźne dla pokoju europejskiego ' 
dla Europv w ogóle“.

GENEWA, 5. 8 (PAT). Journal de 
G eneve“ zam ieszcza artyku ł p. t.: „Pol-j 
s k a a  pnct wschodni**, w  .którym w yw e 
dz;i, że Niemcy gw arantując zachodnią 
granicę Sow ietów  i Sowiety, gw arantu
jąc wschodnie granice Niemiec, w  razie' 
konfliktu m usiałyby sw e wojska p rze
wozić przez Polskę, na co Dolska nie 
może się zgodzić.

PulsKa jest za układami dw ustronne- 
mi, k tóre lepiej, niż wielostronne, gw a
rantują bezpieczeństw p i pokój.-Pozatem  
kombinacja z C zechostaw acją w ciągnąć 
m ogłaby Polskę w  zupełnie jej obce p ro . 
bierny naddunajskie.

ca  ustahły, że podobno rzeczyw istym i 
przyw ódcam i zamachu nie byl P lanetta , 
ani ci, k tó rzy  zostali wraz  z nim a re sz 
towani, lecz znany, adw okat w iedeński 

. i pewien urzędnik adm inistracji federal 
nej. Obaj domniemani przyw ódcy są już 
aresztow ani.

iWizyty sowieckich lotników
MOSKWA, 5. 8. (PAT) Dziś o  godz 

f  rano w y sta rto w ały  z M oskw y obiC 
eskadry, udające się z w izy tą  rdo P a ry 
ża i Rzymu. Eskadra z szefem Jotn>ctw„ 
Unszlichtem, udająca się io  P ary ża , w v . 
startow ała  w  kierunku Lw ow a, eskadra 
zaś udająca się do Rzym u, z prezesem  
Ossowiachimu, Eidemaiinero- odleciała 
do Kijowa, skąd jutro w  razie pom yśl
nych w arunków  atm osferycznych p jzeg  

>w i W iedeń uda się do Rzymu.

Ponowne naprężenie stosunków
sowiecko-japońskh h

PARYŻ, 5. 8. (PAT). W szystk !e 
dzienniki paryskie zajmują się zaostrze
niem się sytuacji na Dalekim W schodzie, 
pow tarzając za  prasą japońską długą 
stę pretensyj japońskich, jak częsty  
przelot sam olotów sowieckich nad M an
dżurią, ostrzeliw anie statków  m andżur
skich na Amurze i Sungari, odmowę w y 
dania w izy  delegatowi japońskiemu do 
pertrak tacy j w am tow ych w  M oskw ę 
i t. p.,‘w reszcie także antyjapońską kam 
panię p rasy  sowieckiej. Japonia grozi, że 
sw ą politykę, energiczną w  stosunku do 
Sowietów, bądzir kontynuowała.

„Paris-S oir“ tw ierdzi, że sytuacja 
może się Jeszcze . zaostrzyć. W  chw  li

obecnej jednak ani w  Tokio, ani w  M > 
s^w ie nie dąży się do poważnego kon
fliktu. Japonja nie chciałaby wdać się w 
aw anturę, która by łaby  źle w idzia -53 
w  Stanach Zjednoczonych.

MOSKWA, 5 8. (PAT) .Z okazji 15-le. 
a istnienia specjalnej armji Dalekiego 

Wschodu, kom Li vinow wydał rozkaz 
do armji czerwonej, w k tó rym  podkreślił,  
że arm ja  ta służy wyłącznie celom u trzy
m ania  pokoju, musi jednak być w pogo
towiu, gdyż jest wieYu amatorów na ts .  
ry torjum ZSRR. P a r t ja  wystjsowała do 
dowódcy arm ji Dalekiego Wschodu gen. 
EKichera depesze z powinszowaniem] 
u trzym aną w podobnym tonie.

N o w y dowód udziału Ulem ie.
w  zam achu w iedeńskim

Jak  donoszą dzienniki francuskie, al
zacki dziennik „Elsaesser**, korzystający 
z regularnej obsługi informacyjnej nie
mieckiej, o trzym ał 22 lipca. tj. już na 

łrzy dni przed zamachem hitlerowców  
w Wiedniu, pieć klisz, przedstawiają- 
sych budynek radjo w  Wiedniu, pałac 
kanclerski na Ballhausplatzu, kanclerza 
Dollfussa ranionego w walce, ministra 
Feya aresztowanego I d ra  Rintelena 
tw orzącego now y rząd- Klisze te  m iały 
być pod ogólnym tytułem  „Pow stanie 
ludow e w  Austrji** ogłoszone „w odpo
wiednim momę*'ęie‘A —  dodaw ała urzę

dow a agencja berlińska, k tó ra  je p rzy 
sła ła  dziennikowi alzackiemu.

W edług podpisu pod kliszami, gmach 
R adja w iedeńskiego w  W iedniu miał 
być w ysadzony w  pow ietrze. Otóż 
z w yjątkiem  tego jednego punktu w szyst
kie inne zaoowiedzi beri. agencji, od
bierającej informacje z m inisterstw a pro
pagandy, zosta ły  w  3 dni później zreali
zowane.

PAPYŻ, 5. 8. (PAT). W iedeński ko
respondent agencji H avasa donosi: D o
chodzenia prow adzone w  spraw ie zfcy 
machu narodow ych socjalistów  z 25 lip?

Spłonęła fabryka szkłć
ZAWIERCIE, 5. 8. (PAT) Dziś o £Jd:

18 wybuchł pożar w, fabryce szkła Reichu 
i Ski, Spłonęły całkowicie ' magazyny i 
skłaJy . W ia tr  sprzyjał rozszerzeniu sie 
ogrJa. Akcję ratowniczą, prówaaziło k il
ka  straży pożarnych. S t ra ty  są znapzne 
W ypadków z ludźmi nie było.. .

Otruła m ęża plaiKiem
STANISŁAWÓW, 5 8. (PAT) W  Tłu* 

maczyku pow. Kołomyja A rn a  Rom aniuk 
upiekła placek kartoflany, do k tór .go  do- / 
n  leśzała tru jące  zioła i dała to do zje 
dzenia swemu mężowi, k t f ry  też tęgo sa.* 
mego dnia zmarł w szp .ta lu -w  Kołjmyji.  
Powodem tsgo czynu były niesnaski ro
dzinne.

Sam obójstwo kaprala
STANISŁAWÓW, 5. 8 (PATl W  Ko* 

i łomyji pozbawił się życia w y s t i .a łem  2 
karab inu  służbowego kapra l  i i  P. P' 
W ładysław W iniarz w domu ?wej narc? 
czjnej Anny AbrahamowJcz. Powód e»  

j m obćjs twa nieznany.

| Utonął w  lanie
JAROSŁAW, 5. 8. VPAT) Wczoraj 

■godz, 13.30 u tonął w Jarosław iu  » cza®L 
'kąpieli 19-letni czeladnik drukarski Józ« 
Vogęl, który kąpał się w pobliżu kab* 
wojskowych na Sanie. Zwłoki wyłowi 
dziś o godz. 8 rano.

Z dnia na dzień
prow ad zon a  n ie o p ła ca  się; 
op łaca ln ą  jest b ezw zg lęd n ie

REKLAMA STAŁA
I staran n i* 

projektowana
18936

Telegramy z  ostatniej c H i!  
aa str. 1 i 2-nifń
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C « n y  « n i*o n «
■ pa woda zmiany lokalu

MEBL
'rp ialnie, judelnia, gabinety ■ ydasaaj W y. 

twóral paTaaa EDWARD 70J

KLEBAN
t*4*i Sablesltlego 3 . —  TeL 7 0 -4 5 .

F U T R A
damskie, m ęskie aa  zamówienia wykonują 
i przerabia według najnowszych mod i pa 
cenach przystępnych PRACOW NIA FUTER

M o u u m a A s k l
Lwów, Bolmów 1.  13.44

JADALNIE NOU/OCZESNA ORZECHOU/A
gabinet w iedeński, garnitur klubowy kryty 
safjanera salon antyczny i wiała innych pięknych 

mebalków — t a n i o  s p r z e d a

„ S A L O N  S Z T U K I "
L w ó w ,  Klaraantyny Tańskiej 1 naprzeciw 

Kawiarni G eorge’a 133"?

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
poleca eię P rzew lelebnem n D uchowieństwu 

i P. T. K om itetom  K ościelnym . 
W ytwórnia wykeauia aow# organy wszelkich 

systemów, przeprowadza czyszczenia, strojeaie 
oraz wszelkie rekonstrukcja tychże. J ostar- 
cza rówaież pajadyncza głasy o rj luawa. W szel
kie zlecania wykanuje na warunkach i ccaaah 
przystępnych. 863

JaK ogłaszać* to w R urjerZe!

BARWIK a 
BORZEHSK1 
LWÓW
KOPERNIKA 18 

NAJLEPSZE
A P A R A T Y  

N A J  T A Ń S Z  E 
C E  N Y

C E N N I K I  BEZPŁATNIE

K7 | B  I  BT pelcea po cenach naf- 
"  ■ *  niższyeh I aa bardzo.

dogodne r a ty : O tomany od 26 eł. Sypialnie 
"d 200.— z. Kredensy kuchenna od 35*— ci. 
Łóżka polewa ad 15.— zł. 3 poduszki a 16.— zł. 

Siatki a 17.— zł. Krzesła a 6.—- ił.
Najtańszy Magazyn Mebli - 411

Kopernika 23 róg ul. WronoarakteJ.

»O qioszm ia dcofate«
i* .

•*dy wyraz 10 grezzy. — O głotzeaia 
*'• haadlowege 10 wyrazów 50 gr., dla 
•**uk. pracy do 15 wyrazów 50 gr.

Jedno ogłoszenie nic może przekracza<• 
50 słów. O głoszenia reklamowa wśrćd 
drobnych kosztują za 1 ITHTL 1 łam. 30 gi

tmb U e r e s ą  P i a n d i

Pracownia szklarska
.  > Stelmacha, Lwów, Kepernili 
, tal. 15-79 w ykaauja wsial- 

•  roboty szklarskie. Poleca 
^■•Iki wybór ram i karniszów 

''n»w»zych wzorów pa ccaaah 
^niższych. 1176

Odciski
i zgrabienia skóry usawa łatwo 
P łya lnb P laster na odciski wy
robu A ptaki Mikolascha Lwów. 
Kopernika 1. 1077

Pracownia
t ‘Hmkarska .dwa w arstaty — 
• r.a ł do wydzierżawiania. Lwów
l£«>a 15. Telefon 54-14. 23503

Automobiliści
M otocykliści, W arzststow oy,
kupujcie tłeki, p ierścienie, bclcy, 
wentyle w składzie fabrycznym 
Składnica O pan MICHEUN. 
Lwów, Pasaż Mikalascha tel. 
639. W szystkie wymiary stule 

składzie. 476

Fotograf
mowany poszukuje spól- 

(aajchętniej w łaściciela ka- 
"•'•nięy w okolicy ul. o ap ieky )— 
* * *  założenia zakładu foto- 

ficzuego. Ogłaszania do Ku- 
. ,r» Lwów, Zimorowic* 10 

- ^ ło d e g t  katolika**. 23483

S p > t f 2 e d a a e

Majątki
W W ialkapolsee od 

pierwszorzędne 
a **anica, ko te  a poleca a s
-j?r ,edaż: A geacja W. Frąako- 

**k, Krotoszyn W ielkopolska, 
w  1356

Motocykle
nowe „F. N.* .Norton** .Saro- 
lea „Raleigh** araz używane, 
wszelkie części motocyklowe 
rowery, artykuły tennisowe po- 
eca . jto spo rt, Lwów, Słowac
kiego 2.  773

„Centrozbyt"
Lwów, Boimów 4 sprzedaje zie
mniaki 5*85, miód pszczelny 
gwarantowany 1 kg. 1.75. 888

Wilda
piętrowa wolaa, komfort, mor
gowy obssar, oficyny na sana. 
tarjam , eols przemysłowa, stajnia 
garaża, wkład 40.006 sł. sprzeda 
agencja Lwów, Krzywa I. 2. 
pl. Halicki. 23527

2 lob 3 uczniów
z lepszego deaaa przyj a  i Be 
stanę ję profesor gimnazjalay. 
O pieka, k o aw trs ss ji w obcych 
językach i ewentualna pornos 
zapewniona. Listy Korjar, Lw ów ,, 
Zimarowiaza 10 -Sol aa epioka*.

JS417,

Żołnierze francuscy w ykazują w  czasie m anew rów  w iele beztroskiego humoru. 
O to ćw iczenia p rzy  rozm aitych narzędziach  polow ych, w ykonanych... z rur

od pieca. .

Dereń
I, S  pomidory zł. 4*50, miód 
kui°Wy 11 wyayla 5 k g . op i-
.c ,  ,n ia fraaco pobraniom 

Zsleszczykl. 23564

Okazyjna
ą ,;* 4 » ż  mebli i różnyeh przed- 
0 . i  ,w* Lwów, Stryjska 4 m. 3. 

4dać r .d * . 4—7 23553

aa- Majątek
l|. gurzulum, kompletny
»ł t entarz w W ielkopolsce odd 
ty Yrkmiat w dzierżawę Agaueja 
V-‘ ,r4ckowisk, Krotoszyn Wiel-
5 ^ iąk a .  * 1 j7

Mtestzf&LHia
W tej rubryce

u m le i ic i im y  o g to s io a la  o wolnych 
m loszkan loeh  e ro s  possuU uJąeyeb 
tn lo szkaó  — d e  10 stów  Z ra s y  bo*-

,ta ‘" lfc 18966

Mll̂ o sprzedania
«■> * •reściopokojowa z dażym 
tj.i ” •■». Lwów, Dłogosza 24. 
'5-3dee od 12—?-gioj. 23561

Tanio
przsrabia gorsety 
oprawia poduszki^ 
łapie oczka, as 
dat, hafty, mana- 
gramy: *Kr*j«.
przemysł*, Lwów, 
Bciatów 1. 1123

wyrzucajcie
Pieniędzy, kupu jąc  

W *4 sklepow-ą lecz w prost 
F irm a  SANDKER, 

Lą0- ° rnia m ebli i tap icern la  
®a Pi®h y poleca swe 

y . suszone n a  w łasnej 
* pierw szorzędnego 

W  J S ypialn ie. Jadalnie, 
S n7y* Pokoje m ęskie, u rzą 
? utaibi ^ ■ • 'e n n e . O tom any, 

'v*zoi ■ Krzrsała, Tapczany 
Łych inne w edle najnow  

J i i  -  "'zorów  po cenach bar 
4>(>b ‘'k ic h  dogodnych spla- 
^Cy". 1 w agal Każdy ku p u  
,płętn C zy sta  po roku  z bez- 
l  t odnow ienia mebli, 

'♦'ów , n a  firm® SANDKER 
w* L- Sapiehy 34 2 il

Okazji
e le k t r y c z n a  w y ż y m a c z k a  ( c e u t ry -  
f a g a )  d o  b ie l izay  i ubrań, w raz  
* m o to re m  oferty Kurjer L w ów , 
p a d  „G. V ‘. 23528

Dwa poko e 
kawalerskie

de w yaajęcia od zaraz. Bliższa 
wiadomość Lwów, ul. Dwerni- 
ekiago 6, u dozorcy. „G “

3-pokojowego

Mieszkania
c z t e r a  i dw u p o k o jo w e  x kom* 
f a r ta m  i c e o t r a la e in  orrzew a- 
eiem d o  w y a » je c ia  L w ów , u' 
Halicka 19. — W ia d o m o ś ć  Sro- 
B»na ft. 234 55

Pokoj lh
z kurhnię, półkom fart możliwie 
nio niżej I p. paszukaje młodt 
m 'ieństw o (bezdzietne). Regi" 
l.rn e  płacenie ezynszo zapew. 
nione. I.isty z opisem Kurjrr, 
!.»>’ów, ZimorowiczH 10. >fd 
,Wzajemne zadowolenia i nei

no«e<*. 734i»<

Poszukuj
ookoja z knehaią owentoaloie 
dwa pokoje z kuchnia w śród
mieściu. Zgłoszenia Kurier, L" ów 
Zimorowicza 10 pod .U rzędaik

U

Kob sta
p . ł . .k e m f . r t .w .g .  m i.s z k .a i . . ^ . w; , k .  x d , brem
I p ię tra  lub w y,ak. p .r to ,■ -  . łIBkBj .  mi. łlk a ; ia
■PAflnlAiMB mh aIta BarlrAw * *śródmieścia lub okolica parków 
aiadslako śródmieścia. Listy 
Padageg" Kurjar, Lwów, Zimo 

-ewleza 10. 23416

Poszukuję
2 poleci kuchnia, komfort. O ferty  
K arjar Lwów, Zimorowiaza 10 
„Zapewniamy czynsz". 73563

4 pokoje
knahaia i  komfortem natychm iast 
do wynajęeia Lwów, ul. Sykstuska 
45 tal. 40-3 <, 2349

4-pokojowe
m issskaais, kom fort, słensazas, 
weln od 15 sierpaia. Listy 
Karjar, Lwów. Zimorowicza 10, 
Czynsz ustawowy**. 23566

Poszukuję
picciepekojew ago miaszkaaia
słoja o komfort dzielnicacinsy ______
VI od pazdzieraika. Listy Kurjer 
Lwów pod .B ardzo solidny**.

23567

4 pokoje
komfort, zramontawane, I p 
Lwów, L istopada 14 de wy: - 
jęcia zaraz (dozorcal 23553

wspólnego zę sprzątania. Las
kawo zgłoszeni* P. S k ia l  a,
Lwów, P iłtadskiago 16, sklep 
z prsyberam i szketaemi. S

Do wynajęcia
pokój kaahaia, pokój osobae, 
Lwów, ul. Zamkowa 6 śród- 
mieśaia, 23501

4 pokoje
65 zł. ad gospodarza — >cłny 

komfort ogródek — obok Szkoły 
Przemysłowej. Wiadomość u do
zorcy Lwów, Saopkowska 51. 

  23*04

2 pokoje
knehaia, komfort de  wynajęeis 
Lwów, Piłsudskiego 23 mlesska- 
a ic  25. D azaraa wskaże. 235231

Gosiewskiego 4
Lwów, do wynajęcia 4 ładne 
poleoie. kwm^ort.  23^05

Poszukuję
ookoju nieumeblowanego z klatki 
srhddowej z łazienką wedocią- 
»lem i klozetem. Cukiernia Zie
miańska Lwów, H etm ańska 8,

13517

Pokoju
rroatowego, słonecznego, naj 
. hętniej z kuchaią poszukuję 
-w oko'.i*y Dłogosza, Ml- >łaja, 
Merka. Zgłeszoaia pad „Miesz- 
kania** Kurjor, Lwów, Zimoro- 
# ir ta  10. 73519

Zapli.  a c ę
ozrnsz roczny z góry za 3 po. 
krja, ki 'linia komfor w pobliżu 
eentrun . Listy z padsniem  naj- 
aiższej aeay i opisem. Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10, p ś 
Czynsz roezay**, 23522

4 pokoje
pałay kom fort, aaatralae ogrze
wacie wodna zaraz de  w yasję- 
cla. Lwów, Łyczakowska 46.

23530

Do wynajęcia
6 pokoi, I piętce kamforl Lwó‘
Batorego 37. 23537

Zaraz
3 pokoje kuchaia Nowy Lwów, 
Wiademoóó Lwów, Sapiehy 31.

7.3540

Pokój
alkowa łazienka, rachaud gazowy 
Lwów, Kochanowskiego 95|4.

23542

Do wynajęcia
t  pokaja z przyaalażnościami 
system kurytarzaw y kam fart. 
Lwów, al. Bolesława Chrobrego 
10, W iadomość tamża, od 15-1” 

P3544

3 pokoje
kuebnia przedpokój om fort
Lwów Koehanowskioge 48. 23 543

Uczennice
z lepszych demów przyjmę, o- 
pieka, wyc iwsnia, artepian. 
Zgłoszenia Kurjer, Lwów, Zimo- 
rewiczH 10 „N«uka“. 23555

Batorego 34
Lwów. Pokój z dobrem utrzy* 
msnicm od zaraz m. 4. 23560

Pokój
umeblowany di wynajęcia, aa 
stanowisku. Lwaw, Kochsnow- 
skiego 15 drzwi 5, 3 —5 73569

2 studentów
z całodziennem destatn iem , zdro- 
wam utrzymaniem przyjmę aa 
mieszkania. Troskliwa opieka 
zapewniaaa. Lwów, Chmielow
skiego 5 m. 7. • 23565

Kulturalny
sposób ogłaszania w elayeh p o 
koi umablowaaycb -  te  ogło
szenia w dziennika (w „K arje- 
fzo“ di 10 ałów 2 razy bez
płatnie) oszpecanie miasta za- 
pamacą lepienia kartek  z egła- 
szeaiami na rynnach i marach 
domów jest niekulturalne i. 
karalne według adneśnyeh ro* 
porzędzeń Prezydjum Zarządu
miasta. 18967

Poszukiwane
dwa lab trzypokojowa mieszka
nie pałnakem fartow s, okolica 
Techniki. Zgłaszania do Karjera 
pod „Piąty stopień**. 23557

Ładny
pokój umablawany, z ażyciam 
kuchni dla solidnych osób de 
wynajęcia. Zgłoszenia: Lwów,
Kochanowskisgs 56 drawi 4.

23518

2 pokoje
umeblowane, przedpokój, ła« 
zionka, wynajmę lolidnym. L' u w, 
Gołąba 10/11 m. 7. 23480

Dla poważnych
Panów lab Pań ładny umabla* 
wany pokój d e  rynajęoii przy, 

. L istopada 33. . 23493

Akademików
przyjmę 2—3 z otrzymaniem — 
bez. Lwów, P iek a rtk a  39|iL' 

_______  23529,

Pokój
frontowy pięknie  umeblowany, 
wspólny przedpokój i łazianka 
de wynajęaia Lwów, *"" udkie- 
wieza 7. Dozorca wskaża. 23532

a meblowany (łaz ltakć; de  wyna. 
jęala. Lwów, D łagosza 35 par. 
te r  lewy. 23534

Poszukuję
araebl. pokaja  sw saL z ezęścla- 
wem utrzymaniom, chętnie 
z klatki schodowej — solidny 
s ta rssy  pan. Listy da  Kurje: a 
pod „Zadowalania**. 7351

Do wynajęcia
dwa frontowa lakala sklap ura. 
Lwów. B atorego 32. 23538

fyisnuk. ptuctj
Francuzka

młoda pessukaje posady do
dziesi ad zaraz. . Zgłoszenia 
Lwów, Kochanowskiego 26 n  
17u. Zriil. 235 74

Techn ik-denly stku
długoletnia praeaw aiezka In* 
sty t itu  Staraatologiaznogo przy 
U j. oraz zakłada dentystycz
nego prof. U. J. dr. Łep*i 
skiego poszukuje no»ady. Zgło
szenia do K urjera P sw sisehoe" > 
Kraków, Rynak Gł 6 1 p. p  d 
„Tachaik-D eatystka". 23547

Wwhic postulą
O flM iO B li w to j n .  b r y t i  a m l t i u u  

my dc 15 iłów bciplałnlc

Nauczycielka
potrzebna aa  wioś de  uezeaiey 
klasy ssóstaj gimnazjum huma-
aistyazaago. Zgłeszoaia z poda
niom odpow iednich kwalifikaeyj 
i warunków. Rozwadowska, Doł 
potów, p. W ajniłów. 23439

Chłopca
do praktyki m echanicznej przyj, 
mą zaraz. Michalski, Lwów, 
Sykstaska 10J 23559

Potrzebna
lapsza dzlawazyaa de  ws: yst- 
kiego z gotowaniem, praniem 
‘ F^MowaBiam Lwów, Głowić, 
ek iaga V  I p if  23561
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

S ta ry  łow ca w ielorybów  by ł dzielnym  cz ło w ie 
kiem, dobrodusznym  z natury , a!e żeglarzem  stare j 
szkoły, lubiącym  w szystko  załatw iać natychm iast i bez 
pośredników . T eraz  policja i tu dotarła. A niech tam l 
T rzeba  się i tem u podd,ać. N ieszczęśliw y w ypadek 
z  Ivą został w yjaśniony, protokół sp isany i skończyło 
się na tem , że ooaj 2ostali zaprzysiężeni. Inspektor 
m iał upom inającą przem ow ę. W yszło  na jaw , że  s ta ry  
kapitan m iał stosunek z Ivą, w ięc nie mógł naw et p ię
ścią w  stó ł uderzyć i zaw ołać ,stul pysk, zajmuj s (ę 
swojem i w łasnem i spraw am i 1“ A, cóż innego m ógł po
w iedzieć s ta ry  kapitan, k tó ry  p rzez ty le  lat by ł w szech
w ładnym  panem  na swoim  statku.

Inspektor w yzy sk a ł położenie. „Patro l musi w  zi
mie odnaleźć M alę m ordercę, żeby  został zasądzony 
i ukarany, a kara  ta  będzie odstraszającym  p rz y k ła 
dem  dla iego ziomków.

Sierżant John M ake by ł tym , k tó ry  m iał pozostać 
i schw ytać  Malę. Dnie schodziły na w ydaw aniu  in
strukcji na zimę i planach p rzyszłych  ekspedycji zim o
w ych. Toe zosta ł w ezw any  do udz:eiania rad i czuł, że 
jego znaczenie w zrasta . M ala ma być sprow adzony. 
Joe zrozum iał, że będzie jak pies zw iązany, a ponieważ 
w ładcy białych ludzi słyszeli o jego m orderstw ach, 
wielki b ia ły  człow iek rozkaże, żeby  M ala został po
wieszony, jak pies. O, dużo różnych rzeczy  się stanie, 
skoro biali ludzie przyjechali do kraju i chcą się tu 
osiedlić. D obrze się złożyło , że naw iązał z  nimi sto
sunki.

Ludzie jeszcze ciągle przebyw ali w  swoich nam io
tach, na brzegu. Słyszeli o w szystk iem , co się dzieje 
na statkach. W ielu z  nich było na połow ie w ielorybów .

Nie mogli odejść, żanim  sta tk i nie odpłyną, gdyż n ie 
k tó rzy  dowiedzieli się, że kapitan chce ich zabrać  ze 
sobą na kilka m iesięcy, żeby  pomogli w  u z u p e łn ien i 
ładunku. Potem  mieli być w ysadzeni na ląd. w raz 
z podarunkam i i zap łatą  za pomoc. Pow odziło  im s;ę 
doskonale i nie czuli żadnych braków . Tylko niesteiy  
n:e b y ‘i przezorni i nie pomyśleli o tem, że po lecie n r- 
stąpi zima i że ich ubrania na statkach i w  łodziach
0 wiele bardziej się niszczą niż na polowaniach, gdyby 
naw et codziennie na nie chodzili. Na polow aniach p ra
wie nie niszczyli spodni, a teraz z ty łu  niemal nic z nich 
nie pozostało, gdyż ciągle na nich siedzieli. W śród z a 
baw  i t tg o  życia zapomnieli o w szystk iem ; nie poszii 
jak diugo lato było, w  głąb kraju by  zdobyć skóry  na 
ubrania. Siedzieli tyiko nad herb a tą  z cukrem , keksami
1 tytoniem , co  stało  się ich nałogiem . Tylko Joem u 
przyrzeczono s ta łą  posadę p rzy  poncji, ale i to by ły  
dopiero w idoki na w spaniałą przyszłość, narazie cho
dził stale w  zniszczonym  m undurze.

Pokertolikam i nazyw ano tych  dziw nych białych 
ludzi, poniew aż mieli lam pasy na spodniach. O św iad
czyli, że nigdy nie chodzili na polowania, gdyż przyje
chali tylko po to, żeby  pilnować ludzi. Jakże dziwni są 
ci bia?i ludzie! Ł ow ców  w ielorybów  rozum iano; zdo
byw ali dużo tłuszczu bród i mięsa, z k tórego m ożna 
było w ycinać tyle, ile ty lko się chciało. Ale ci nowi 
k tó rzy  nie chcieli polować, byli zagadkow i. Ich ta jem 
niczość działała przyciągający. Już daw no dow iedzia
no się, że chcą w ybudow ać wielki dom na południu 
i w iększa część ludzi p o s ta n o w ią  tam  się w ybrać. 
Zaw sze było dobrze m ieszkać w  Pobliżu białych ludzi

Inspektor pisał długie spraw ozdania. Ludzie, k tó 
rzy  byli św iadkam i m orderstw a, zostali w ezw ani 111 
pokład i tam  upomniano ich, żeby mówili praw dę, co 
ich do resz ty  zbałam uciło, gdyż w  takich spraw ach nie 
umieli kłam ać. Ale inspektor zapisał już dużo, dużo 
stron i by ł z tego bardżo zadow olony.

V;reszcie znow u zerw ał się północny w ia tr  i u j
rzano na horyzoncie o tw arte  m orze. Z każdyrtl dniem

Nr. 215

zbliżało się coraz bardziej i pew nej nocy obudził ins-< 
pektora  przeciąg ły  gwizd. To w zyw ano m łodych uczo- 
nycn, by  w racali na sta tek  gdyż niedługo miał o d p ły 
w ać. W kró tce w szy scy  w yszli na pokład, by obserw o
w ać co się dzieje, ale niewiele byto do w idzenia. Lód 
zaczął odpływ ać a statki łow ców  w ielorybów , r  i 
k tórych oddaw na zauw ażono zrfiiany atmosferyczne, z i- 
częty  podnosić kotwice. W  ciągu niewielu godzin ro z
stąp iły  się m asy lodowe i można było wyruszyć  w dro
gę Z początku szło dosyć uciążliwie, gdyż rozpadlina 
by ła  w ąska, ale gdy w ydostano  się. lód rozpraszał się 
COraz bardziej, aż wreszcie statki znalazły się na pec
hem m orżu, pod lekkim północnym  w iatrem . Rozpięło 
jeden żagiel za drugim, a sta tk i form a’nie tańczyły  na 
falach, pozostaw iając za sopą góry, które- przez catą 
zimę miano przed oczym a.

Zapanow ała radość na pokładzie, ale najbardziej 
cieszył się m łody kapitan, k tórego tęsknotę otrzym ana 
poczta, tylko podnieciła. Każda ćw ierć mili zbliżała gu 
do ojczyzny.

S tatk i za trzy m ały  się w  Fullerton. Tam  miała być 
stw orzona stacja policyjna; statki w ielorybnicze pod
p łynęły  do brzegu, załoga oddała się do dyspozycji 
policji k tó ra  m iała w  niej fachow ych doradców. Kapi- 
tani nie przyznaw ali się, że chętnie pozostali, by  do
czekać się zupełnego ustąpienia kry . Przeciw nie, co 
dziennie daw ali do zrozum ienia, że tracą  dużo czasu 
i dużo pieniędzy z pow odu budow y domu dla policji. 
Inspektor p rzyznał rację łowcom  w ielorybów , był in
bardzo w dzięczny, ale uw ażał, że to Jest konieczne.

* ★♦
Budowę domu ukończono. B ył to wielki, w spam a- 

ły  budynek z drzew a, a p rzychodzący  ludzie z podzi
w em  patrzyli na e ogrom ne pokoje, k tóre  biali ludzie 
zbudowali. A w ięc rzeczyw iście było  praw dą, co na 
obrazkach widziano, ze takie m ieszkania istnieją. Gdy 
piece, k rzesła  i sto ły  zo sta ły  ustaw ione, było  jasne, 
że ten kraj już niczem  nie ustępuje krajow i białycb 
ludzi. c. d. n.

owarzystwo
R ebót Elektryfikacyjnych Lwów, 
Sapiehy 31 przyjmie peleconych 
cmepców do nauki. 23550

N astęp ie

Kursy kosmetyczne
Dobrzańskiej — Rohatym we
Lwowie, Ossolińskich 13. Zaczy
nają sic 16 sierpnia. P respek te  
wysyła Zsrząd. 23461

% id ’t o m s k j a .

Rymanów-Zdrój
Pensjonat „TERESA" Sierpień,
W , ze e ie ń . C e n y  zn iżone. 23179

Piwniczna
Chrześcijański pensjonat „O R 
LĘ A“ Drowej Zarembiny. 
Plaża Popradu, pianina, bibljo- 
teka. radje, c le . tryka, tenis, 
auto. H eleaa Zarem bins, P i
wniczna. 23470

Piękną
jesień możaa spędzić najmilej 
w Dynowie. Pewodzi nie byłe. 
Przyjaauja tlę  z molem -di itćmi. 
Także dla starszych. Park ką
piel* S aowe. Cena 3 zł. dzien
nie. D zietiom  zniżki. Leonia 
TRZECIESKA, Dynów dwór.

23516

Dwór
Komorniki p. Borynia okelica 
Sianek nad rzeką Stryj, pakeje 
z 5-razewem utrzymaniom 3 zł.

23491

Horyniec • Zdrój
ataeja kniejowa w miejscu, Ką
piele — Słatczane — Borowino
we. W odolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby reumatyczne kobiece, 
przemiany materji. O kolica lesi
sta, — park — tenis — piękne 
wycieczki — kąpiele rzeczne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrejowa. Pierwszorzędne pen
sjonaty zakładowe „Kalistówka* 
i „A lektandrów ka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie z taniego Sezenu 
Wiosennego, informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego H oryniec — Zdrój.

17120

Tenisowe
na aznurowej „edeszw e poleca 

wykonuj* W ytwórnia „Ibis“ , 
Lwów, obecnie Mickiewicza 36.

1008

Rozłącz
Najpiękniej pełeżona willa „JA 
NINA" Wśród laaów szpilkowych 
poleca z całem utrzymani m po
koje ałeoeczne z balkonami. 
Kuchnia smaczna. C eay niskie.

16179

Worochi^
Polski ponsjanat „P erełka” — 
22 komfortowych pokoi — wyk
wintna kuchnia warszawska — 
wytworna towarzystwo. Cany 
konkarencyjne. 17255

Worochta
Wytworny 4*» pokoj ,v— h rte l - 
pensjonat „Złoty Róg”. N ajpięk
niejsza położenia, dobo-owe to 
warzystwo, wykwintna kuchnia, 
pokoje sneczne werandowe 
zdała od kurzu i gwaru. Obok 
nlain Prutu. 17256

Garderobę
di iską, męską wykonają, prze
rabia, modeluje, ,ekrywa fu
tra W -twórnin Odzieżowa. K ra
ków, Łobzowska 7 tel. 174-79 

23549

Jaremcze
Pensjonat „MA JESTIC” najwy
kwintniejszy kom fort, pokofe 
jasna ałaaeczae , bieżąc, gorąoa 
i ztmr w od- łazienki. eJektry. 
ka, radjo, garaże, tarasy de le
żakowania, dwumorgowy park, 
dobo owa kuchnia. Własny za
rząd. Ceay umiarkowane. 21740

Naprawę
zegarków i biżuterii wyLanuje 
orecyzyjnie, tania Albin Mutka, 
Lwów, pi. Bernardyński 3. Zabu- 
dow aaia OO. Bernardynów. 2680

Czyszczenie
ścian i sufitów. W iórewanie po
sadzek C aaa od pokaia 5 z 
„N ew eg"" Lwów, Senatortka 7.
tel. 36-51. 1 239

Dla paa gespedyń jes t to ważee 
ider wielce „Galwaaoplater* 

posrebrza w dotychczas nie
osiągalnej trwałości noże, łyżki 
i widelce, Lwów, K epernlka 14. 
naprzeciw Kiaa. 1311

Panie
z kapitałem  poszukiwane są ca 
lem zrealizowania nęw tge  wy 
oalazku a mianowicie samoletu 
mogącego za jednerazowetn po 
brfcniam matorjałów popędowych 
oblecieć kulę ziemską bez lą< 
dew aala. Zgłoszeń a „K urjer 
Powszechny", Kraków, Rynek 
Gł. 6 1 p. pod „W ynalazek".

23548

Kołłątaja 5 
na akładzie.

Meble
do wszelkich pe- 
koji najkorzystniej 
nabyć można W WY-
T MEBLI Fr.
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stale

848

Pokój
niekrępi jący łazienka pianino 
wynajmę lb/S Lwów, Potockiego 
l l a .  73753

Do wynajęcia
mieszkan-e 5 pokoji I 4 pokoje 
II p. z komfortom. Lwów, Badn. 
nich 7. 23751

Pokój
frontowyj umeblowany dla So-
idnej osoby Polki (ka) kato lika 

Lw iw, Stryjska 4/1 m, 4. 23754

Kufry
walizki, t e c z k i ,  t e r e b k i  d a m s k ie  
n a jso lidn ie j  n a p ra w ia ,  o d n a w ia  — 
BaraLZ, Lwów, Zimorowicza 7.

19»?

N : taaifcj k u p isz ,  z a m ó w is z  i z re  
p e r u j e s z  o b u w i e

■SI A  —  K  A
Lwów, nl. Zimorowli za 17. A ka
demikom opust. 'Urzędnikom 
urodyt. 425

Pokój
dla pań . z u trzym an ie : Kra 
kóv\ K rupnicza 11 p a r te r  
front. 30088

JAK OGŁASZAĆ —
TO W ..KURJERZE"

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i mod* 
nie urządzonego mie
szkania i biura ją  nie* 
zbędne, bo proate I mil

e w m y fM
R ok. ta l .  1907. L w ó w , plac Bernardyński 1 5 . tel. 47-99

2244

Humor zagraniczny
Magazyn Papierń

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tał. 34 * 30
poleca druki gfospodtreze. 406

Albumy
DYPLOMY i adresy honorowa, 
księgi pamiątkowa, OPRA W Y  
REPREZENTACYJNE I biblj<
filskio — 
troligater
Leona Sapiehy 28. 1351

wykonuje artysta  ia-
KRZYW IECKI Lwów,

Kasa
„National* 6-ci* rzędowa b a r
dzo mało używana tanio da 
sprzedania. Kafka Lwów, Ka- 
para ika  3. 23752

.
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— Czy w czasie m ej nieobecności w ydarzyło się coś tt*® 
[zwyczajnego?

- -  Tak Jest, pan ie doktorze, przyszedł jeden p ac je n t
vLe R ire — Paryż). S. F-

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k śc ie
Na 1-szej stronie . .  .  • . 
Cała 1-sza strona . . , • 
Na 2-giaj i 3-ej stronią . 
Cała 2-ga lub 3-cia stron i 
na dalr- jrch stronach tekstu  
Cała s t r o n a ...........................

1*50 
1.200—- 

0-80 
800—  

■70 
600-—

Różne reklam y:
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . .
W dodatku literacka-naukowym . ,
N ekrologi do ‘‘00 mm.........................

.  „  300 „  • , . . •
„  powyżej 300 mm. . .  .

.  Zł . 1.—
0-80
1—
0-50 
0-80
1—

O głoszenia d robne :
Ogłoszenia ca tekstem  za mm. . . 
Na oaŁ stronie i w śród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za słowo . . .
Matrymonialna  ................................
Dla poszukujących pracy za słowo 
Drobne ogłosz. przyjmuje pię tylko za

zł. 0*30 
„ 0*30
„  0*10 
•  o
„ ,0-05 

gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca doli 
O głoszenia w .nnm erach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

, W ydawca: Mer. D, Maciejko, Czcionkami DRUKARNI KRŁSOW FJ S n . z o. o. L w ów , Mochnackiego 48,

nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takżo te  ogłoszenia, k tóra  tos-ały 
- * —-—  J - ,:—* się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I :
Omyłki, k tóre zasadnicze nie zmieniają iT 
ogłaszania,'n io  upoważniają do żądaaia zwr*'.j 
getówkl ani taż a is  obowiązują Admianstr* j, 
do bezpłatnego powtórzenia aaeasu. K. 
katów  bezpłatnych nie umiaszcza się. 
nie udziela się. Reklamacje miejscowa uwzł^i,)
nia się do dai 3-ch, zaaaiejscow do d i i  8 
ed d a t y  ukazania aię ogłaszani i. Za eg'*-  ̂
plarze dew edew e liczy się 25 gr. Oglo: j,
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 1^'

OdDow. red. M arian OstroWS^
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